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Ochrona pracy “  w amerykańskim przemyśle węglowym

W  m arcu 1947 r. w ybuch podziem ny na kopa ln i „C e n tra lia  5“  w  stanie I ll in o is  w  Stanach 
Zjednoczonych spowodował śm ierć 111 górn ików . Na pew ien czas przed katastro fą  górn icy  
z C en tra lii, w  p iśm ie do gubernatora stanu, zw raca li uwagę na is tn ien ie  w  kopa ln i niebezpie
czeństwa, w  postaci nadm ierne j ilośc i ła tw o  zapalającego się drobnego py łu . Pismo to zostało 
zlekceważone. Po ka tastro fie  trzeba było  jednak coś uczynić dla załagodzenia w zburzonej op in ii. 
Przeprowadzono śledztwo, k tó re  wykazało, że w ybuchow i można by ło  zapobiec, a w  rezu lta 
cie w łaścicie le kopa ln i skazani zosta li na grzyw nę w  wysokości... aż 1000 (dosłownie tysiąca) 
dolarów . a '

Oczywiście magnaci w ęg low i w yc iągnę li ze sprawy eksplozji na „C e n tra lii 5“  odpowiednie  
w nioski. W nioski, ze zakładanie względnie kosztownych ins ta lac ji w e n ty la cy jn ych  i  nak łady na 
u trzym an ie  w  dobrym  stanie urządzeń i  maszyn górniczych stanowczo się n ie  opłacają.

Stan bezpieczeństwa pracy na kopaln iach stale się pogarsza. W  r. 1950 na kopaln iach ame
rykańsk ich  w yda rzy ło  się 50,636 wypadków , powodujących niezdolność do pracy, z czego
791 śm ierte lnych, a w  r. 1951 liczba w ypadków  doszła ju ż  do 53 tysięcy, a w yp a d kó w ’śm ie rte l
nych do tysiąca.

Jednej ka tas tro fy  by ło  za mało. Dnia 21 g rudn ia  1951 r. na jedne j z na jw iększych kopalń  
am erykańskich „O rie n t-2 “ , w  m iejscowości W est-F rancfo rt w  stanie Illin o is , należącej do to 
w arzystw  akc. „Chicago W ilm ing ton  and F ra n k lin  Coal Com pany“  nastąpiła s traszliw a  
eksplozja i  pożar.

W ka tastro fie  s trac iło  życie 119 górn ików . Przyczyną w ybuchu  —  w edług w yn ikó w  śledz
tw a  ~  było  nagromadzenie się p y łu  i  gazu palnego metanu. I  znów okazało się, że ju ż  
w  zesz ym  roku  urząd górn iczy w skazyw ał w łaścicie lom  kopa ln i na brak koniecznych urzą- 

ty la cy jn ych  i  niebezpieczeństwo pracy w  kopaln i, jednak w edług słów ofic ja lnego  
sprawozdania „n ie  uczyniono niczego, aby usunąć grożące niebezpieczeństwo“ .

Katastro fa . w  W est-F rancfo rt w yw o ła ła  powszechne w zburzenie o p in ii robotniczej. P o lity 
cy am erykańscy p o tra k to w a li tragedię górn ików , jako  okazję do zainscenizowania tr ic k ó w  p ro 
pagandowych przed Zb liża jącym i się w ybo ram i Prezydenta. P rezydent T rum an wystosował do 
obu izb Kongresu orędzie, w zywające do „zastosowania środków, któ re  by zapobiegały m oż li
wości pow tarzania się tak ich  w ypadków “ .

Przem ysłowcom  am erykańskim  jednak n ic  n ie grozi. Oto na posiedzeniu K o m is ji senackiej 
na k tó re j złożono p ro je k t ustaw y, up raw n ia jące j inspektorów  pracy do zam ykania fa b ry k  
i  kopalń nie stosujących się do przepisów bezpieczeństwa pracy, senatorzy reprezentu jący  
in te resy koncernów w ysunę li propozycję, aby o zam knięciu przedsiębiorstwa decydował sąd. 
Jakie zaś jes t nastaw ienie sądów w idać na jle p ie j z rozpraw y w  spraw ie ka tas tro fy  na ko
pa ln i „O r ie n t-2 “ . M im o stw ierdzenia, że w łaścicie le nie zastosowali środków wskazanych przez 
inspekcję górniczą, zosta li oni un iew inn ie n i przez sąd przysięg łych, k tó ry  w  w y ro ku  s tw ie r
dził, że „w yb u ch  nastąp ił z w o li bożej“ , że „życ ie  górn ików  zawsze tak ie  by ło  i  zawsze takie  
pozostanie“ . Is to tn ie  tak ie  by ło  zawsze życie gó rn ików  w  kap ita lis tyczne j Am eryce, gdzie od 
r. 1930 odniosło urazy p rzy  pracy 1.305.000 górn ików , gdzie na przestrzeni ostatnich 50 la t co- 
dzień g in ie  w  kopaln iach przeciętn ie 7 górn ików , gdzie w  ciągu ostatn ich 20 la t nastąpiło  
19 w ie lk ich  eksplozji, pociągających za sobą śm ierć ponad stu gó rn ików  każda.

N ie ty lk o  jednak w  kopaln iach nastąpiło pogorszenie się w a runków  pracy. L iczba w ypad
ków  w  r. 1950 wzrosła o 82 tysiące, w  porów nan iu  z rok iem  poprzednim , osiągając cyfrę
1.952.000. L iczba w ypadków  śm ierte lnych  w yn ios ła  15.500. A m erykańsk i Urząd S ta tys tyk i 
Pracy podał niedawno, że w  samym ty lk o  przem yśle prze tw órczym  w  ciągu pierwszego k w a r
ta łu  1951 roku  110 tysięcy robo tn ików  odniosło w ypadki, połączone z niezdolnością do pracy.
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M G R  IN Ż . J A N  Z IĘ B O R A K

M ateria ły budowlane a ochrona pracy
W  dziele soc ja lis tyczne j odbudow y i  rozbudow y naszego P aństw a  —  budow n ic tw o  

" ~ je s t dziedziną pierwszorzędnego znaczenia i  za tru d n ia  ono ogrom ne rzesze pr& ćow - 
n ików .

T em atyka  ochrony p racy w  bu do w n ic tw ie , ja ko  ściśle łączącą się z tem a tyką  P lanu  
6-letn iego zawsze na łam ach naszego m iesięczn ika spo tyka  się z ż y c z liw ym  p rz y ję 
ciem , gdyż odpow iada a k tu a ln y m  potrzebom  Państwa.

Poniższy a r ty k u ł om aw ia  ważne i  n iedoceniane zagadnienie ochrony p ra cow n ikó w  
budow lanych  od szkod liw ośc i i  n iebezpieczeństw, zagrażających ze s trony  stosowanych  
m ate ria łó w .

Wstęp
W iększość w łaśc iw ych  m a te ria łó w  budow lanych , ja k  

a r ty k u ły  ceram iczne, d rew no  i  żelazo n ie  przedstaw ia  
sama w  sobie niebezpieczeństwa d la  za trud n ionych  
z n im i p ra cow n ikó w . N iebezpieczeństwa tak ie , i  to 
n a tu ry  racze j m echanicznej, po w s ta ją  ty lk o  p rzy  trans 
po rc ie  i  in n y c h  robo tach  budow lanych .

W y ją te k  stanow i je dyn ie  w apno pa lone  („żyw e “ ) 
oraz w apno gaszone, a także p ł y n y  g o r ą c e ,  ta 
k ie  ja k : woda, s top iony a s fa lt i  smoła,.

S zkod liw e  dz ia łan ie  m a te ria łó w  w  postaci poparzenia 
je s t ogóln ie  znane —  i  m ożliw ość w yp a d kó w  je s t tu 
oczyw ista  —  a ś ro d k i zaradcze —  stosunkow o proste.

N a tom ias t używ any je s t w  bu do w n ic tw ie , w  ska li 
co p ra w d a  m n ie jsze j, ca ły  szereg środków , k tó re  mogą 
być d la  ro b o tn ik ó w  bu do w la nych  niebezpieczne w  spo
sób n ie  m echaniczny, lecz chem iczny, a w ięc  ba rdz ie j 
zd ra d liw y .

Należą do te j g ru p y  m a te ria ły  szkod liw e d la  orga
n izm u  ludzkiego , pow odujące bądź ogólne za truc ia  lu b  
uszkodzenia specyficzne poszczególnych o rganów  w e 
w nę trznych , bądź też pow odujące uszkodzenia ze
w n ę trzn ych  części o rganów  ja k  skóry  i  p o w ło k  oka.

D z ia łan ie  tych  c ia ł jes t, ogó ln ie  b iorąc, n iedostatecz
n ie  z n a n e  p ra cow n iko m  przem ys łu  budow lanego, 
a przew ażnie przez n ich  lekceważone.

D latego na leży b liż e j poznać w łasności tych  szkod li
w ych  d la  zd ro w ia  m a te ria łó w , ty m  ba rdz ie j, że szkod li
w e następstwa ich  dz ia łan ia  ja k  n ie k tó re  rodza je  za truć 
i  inne  uszkodzenia o rgan izm u s ta ją  się w idoczn ym i do
p ie ro  po pew nym  czasie, a n ies te ty , n ie k ie d y  je s t po 
niewczasie.

W ypada tu ta j nadm ien ić, że spraw a ty c h  szkod liw ości 
chem icznych w  przem yśle b u do w la nym  je s t n iedosta
tecznie uw zg lędn iana  zarów no w  szkolen iu  zawodo
w ym , ja k  i  w  lite ra tu rz e  fachow e j. Znane na ogół dobre 
po d rę czn ik i tra k tu ją c e  o m a te ria ła ch  budow lanych , 
p o m ija ją  ca łkow ic ie  lu b  om a w ia ją  ty lk o  pobieżnie 
spraw ę och rony p racy  ze s zko d liw ym i m a te ria ła m i.

N a leża łoby oczekiwać ja k ie jś  zm iany  na lepsze w  te j 
dziedzinie.

W y licza jąc  g łów n ie jsze m a te r ia ły  szkod liw e  pod 
w zględem  chem icznym  podać trzeba  przede w szys tk im  
n ie k tó re  ś ro d k i im p regn acy jne  w zg l. uszczeln iające oraz 
fa rb y  i  in ne  m a te r ia ły  m a la rsk ie , a także rozpuszczal
n ik i d la  w szys tk ich  tych  g ru p  cia ł.

Poza w y m ie n io n y m i t w o r z ą  się c ia ła  szkod liw e 
d la  zd ro w ia  p rzy  ta k ic h  czynnościach, ja k  np.: lu to w a 
nie, spawanie i  suszenie m u ró w  p iecam i kokso w ym i. 
O czyw iście n ie  m ożna zapom nieć o che m ika lia ch  w p ro s t 
gryzących, ta k ic h  ja k  kw as solny, azotowy i  s ia rko w y  
oraz łu g i, k tó re  to  che m ika lia  n ie k ie d y  stosuje się 
w  bu do w n ic tw ie .

W  ogólności m ożna by  w szystk ie  niebezpieczne m a te 
r ia ły  p o d z i e l i ć  ze w zg lędu na ic h  dz ia łan ie  na: 
(1) tru ją c e  czy li toksyczne, (2) parzące i  (3) w ybuchow e 
c zy li roz ryw a ją ce  i  ich  kom b inac je .

W  n in ie jszym  a ry tk u le  n ie  b y ło b y  m oż liw e  p o ru 
szenie w sze lk ich  zagadnień zw iązanych z tem atem , 
p ragn iem y ty lk o  om ów ić w łaśności oraz w ystępow an ie  
c ia ł szkod liw ych  d la  zd ro w ia  i  p ro fila k ty c z n e  im  prze
c iw dz ia łan ie .

N iek tó re  dz iedziny na leżałoby opracować raczej 
w  zw iązku  z ta k im i spec ja lnym i tem atam i, ja k :  spa
w anie , sk ładow anie , och rony osobiste itp .

Nasz zw ięz ły  spis m a te ria łó w  budow lanych , w y m a 
ga jących specja lnych ostrożności p rzy  obchodzeniu się 
z n im i, je s t następu jący:

I. M a te r ia ły  gryzące:
a) zasady —  łu g i (wapno, cem enty, łu g  sodpwy, 

am oniak, szkło wodne),
b) kw asy  (s ia rkow y, solny), .

I I .  M a te r ia ły  parzące:
w oda wrząca, para  wodna,
M a te r ia ły  gorące:
b itu m y  (asfa lt, smoła, le p ik ),

I I I .  M a te r ia ły  tru ją ce  (toksyczne):
ś ro d k i im p regn acy jne  (an tysep tyk i, an typ ire ny ),

IV . M a te r ia ły  tru ją ce  drażniące:
ś ro d k i po w ło ko w e -m a la rsk ie  (fa rb y , la k ie ry , po
kosty, em alie, szpachlów ki, rozpuszcza ln ik i),

V . M a te r ia ły  pa lne:
p a liw o  p łynn e  lu b  gazowe; rozpuszcza ln ik i (p ły n 
ne, gazowe),

V I. M a te r ia ły  w ybuchow e:
w łaśc iw e  i  p rzypadkow e  (gazy, pa ry , py ły ),

V I I .  Gazy tru ją ce :
uży tkow e  i  p rzypadkow e (robocze).

I. M ateria ły  gryzące
P rze jdz iem y w ięc  po k o le i te  niebezpieczne m a te ria ły , 

k tó re  w ym a ga ją  ostrożności i  zaczniem y od na jpospo
litszego, a m ianow iec ie  od W A P N A .

W a p n o  p a l o n e  czy li, ja k  F rancuz i słusznie 
na zyw a ją  „ż y w e “ , łącząc się z w odą na w a p n o  g a 
s z o n e  (w odoro tlenek w apn ia ) w y tw a rz a  p rzy  ty m  
znaczną ilość c iep ła  (ok. 270 kca l/1  kg  tle n k u  w a pn ia  
zaw artego w  w apn ie  pa lonym ). Tę jego w łaściw ość 
trzeba  m ieć na uwadze p rzy  sk ła do w an iu  w  d re w n ia 
nych  pom ieszczeniach (składach) i  p rzy  przewozie pa
lonego w apna z w y k ły m i w ozam i d re w n ia n ym i. P rzy  
za lan iu  wodą, np. w  raz ie  deszczu, zaczyna się proces 
gaszenia w apna, w y w ią z u je  się p rzy  ty m  duża ilość 
c iep ła  —  tem pe ra tu ra  w zrasta  na w e t pow yże j 150° C 
i  d rew no zaczyna się rozk ładać, tw o rzą  się pa lne gazy 
i  może sam oczynnie nastąp ić zapalenie się sk ładu  lu b
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wozu z wapnem . Na leży przeto dbać o to, by  w  razie 
deszczu lu b  z in n y c h  powodów , np. przez podm akanie, 
w apno n ie  u leg ło  zmoczeniu.

T u ta j, ja k  i  wszędzie, okazuje się słuszną z a s a d a ,  
że dba jąc o m a te ria ł i  o na le ży ty  przebieg procesów 
technolog icznych dbam y ty m  sam ym  n a jle p ie j i  o zdro
w ie  pracującego człow ieka. W ypadek, k tó re m u  ulega 
m a te ria ł, pow odu je  na jczęściej i  w ypadek z ludźm i.

G a s z e n i e  w apna —  w yko n yw a n e  u  nas po
wszechnie sposobem ręcznym  przez po lew an ie  wodą 
w  p ros tych  skrzyn iach  —  je s t ta k  znane każdem u, że 
w yd a je  się zbytecznym  bliższe jego om aw ianie.

Lecz ciągle zdarzające się w y p a d k i poparzeń każą 
nam  zbadać tę sprawę i  obm yśleć odpow iedn ie ś rod k i 
zaradcze.. Przede w szys tk im  p o w in n i być z a tru d n ie n i 
p rzy  ręcznym  gaszeniu ty lk o  p ra cow n icy  w y k w a lif ik o 
w an i, gdyż inaczej, ja k  to  często w id z im y , o trzym a się 
p ro d u k t pod w zględem  techn icznym  n ieodpow iedn i, 
a co gorsza, zdarzyć się mogą w y p a d k i poparzenia.

D z ia łan ie  szkod liw e w apna palonego na skórę polega 
przede w szys tk im  na łączen iu się w apna z tłuszczam i 
naskórka , p rzy  czym  tw o rz y  się m yd ło  w apn iow e. Przez 
to  skóra tra c i n a tu ra ln y  środek ochran ia jący.

Dalsze ilo śc i w apna zaczynają dzia łać w  zw iązku  
z ty m  bezpośrednio na samą substancję b ia łk o w ą  skó ry  
i  od b ie ra ją  je j wodę, gdyż w apno pa lone zam ien ia się 
(gasi się) na  w odo ro tlenek  w apn ia . Pow sta jące p rzy  
ty m  ciep ło  re a k c ji zm yd lan ia  tłuszczów  i  h y d ra ta c ji 
w apna uszkadza skórę.

W apno będące w  s tad ium  gaszenia zaw ie ra  w p ra w 
dzie w ięce j w ody i  pew na część w apna je s t ju ż  z h yd ra - 
tyzow ana, lecz w  odpryskach w apna zn a jd u ją  się g ru d 
k i  n ie  zgaszone, k tó re  ta k  dz ia ła ją  ja k  suche w apno 
palone, a racze j jeszcze s iln ie j, z pow odu zdolności le p 
szego p rzy le p ia n ia  się do skóry. Poza tym  u tw o rzon y  
ju ż  p ły n n y  gorący, a czasem p ra w ie  w rzący, ro z tw ó r 
w a p ie nn y  Ca (O H)2 dz ia ła  ja k o  zasada na ke ra tyn ę  
skóry  i  rozpuszcza ją ; pow sta je  ty m  sposobem znane 
poparzenie, szczególnie niebezpieczne d la  oczu, gdyż 
w apno s iln ie j dz ia ła  na b łon y  śluzowe n iż  na skórę.

D la u n ikn ię c ia  w ięc tych  w yp a d kó w  ro b o tn icy  za
tru d n ie n i p o w in n i m ieć odpow iedn i sprzęt ochrony oso
b is te j: ub ran ie  ochronne, hełm , osłonę  lu b  k a p tu r  za
bezpieczające tw a rz  i w łosy  (a p rzy  p racy  z suchym 
w apnem  także w ilg o tn y  tam pon) oraz skórzane, n a t łu 
szczone rękaw ice . W  razie zaś poparzenia na leży sto
sować ole j ln ia n y  lu b  ja k ik o lw ie k  tłuszcz ja d a ln y  wzgl. 
wazelinę.

B ezpiecznie jszym  sposobem n iż  gaszenie ręczne jest 
gaszenie w apna p rzy  pom ocy urządzeń m e c h a 
n i c z n y c h ,  ja k  np. bębnów  ty p u  M iic k ‘a, gdzie 
praca, m ieszania w apna z w odą odbyw a się przez dz ia
ła n ie  łopa tek, k tó re  zarazem przesuw ają  do u jśc ia  p o 
w sta łe  ciasto, w zg l. m leko  w ap ienne i  równocześnie 
oddz ie la ją  g ru z ły -n ie w y p a łk i za pomocą sita. Osiąga 
się ty m  sposobem lepszą jakość gaszonego wapna, b a r
dzie j je dn os ta jn ą  jego konsystencję, a przede w szyst
k im  u n ik a  się p ryska n ia  w apna i  -co za ty m  idz ie  
w sze lk ich  poparzeń p ra cow n ikó w .

Ładow an ie  w apna może też być zm echanizowane, 
lecz na w e t ładow an ie  ręczne je s t bezpieczne, o ile  się 
zastosuje odzież ochronną.

Ponieważ w apno gaszone, czy to  ręcznie czy m echa
nicznie , m im o  teoretycznego na d m ia ru  w o dy  n ie  jes t 
ca łkow ic ie  zhyd ra tyzow ane i  n ie  posiada konsys tenc ji 
odpow iedn ie j d la  zap raw  oraz n ie  posiada in n y c h  po

żądanych w łasności —  pow inno  ono i  je s t z re g u ły  d o- 
ł  o w  a n  e, p rz y n a jm n ie j na k i lk a  dn i.

T u  w  dołach następu je proces dogaszania i  osadzania 
się cząstek n ie  będących w ła śc iw ym  wapnem . Z  czasem 
w apno po p ra w i swą jakość („dob rze je “ ) i, ja k  w iem y, 
uzysku je  lepszą plastyczność, w łaśc iw ą  ko lo id a ln ą  
s tru k tu rę  w ew nętrzną.

R ozpa tru jąc  całe zagadnienie wapna, to  znaczy: sk ła 
dowanie, gaszenie, do łow an ie  i  w yb ie ra n ie  —  w ysnuć 
na leży jeden w n iosek: ze w zg lędu na pożądaną m echa
n izac ję  procesu gaszenia, konieczna je s t ca łko w ita  
cen tra lizac ja , t j .  skup ien ie  w  je d n ym  m ie jscu  sk ładów  
w apna palonego i  dołów . Chociażby obecnie powszech
ne zm echanizow anie z b ra k u  dostatecznej ilośc i m aszyn 
n ie  b y ło  m ożliw e , to  na leży p rz y  w iększych budo
wach bezw arunkow o do tego dążyć. W ysta rczy w tedy, 
oczyw iście, m nie jsza ilość p ra cow n ikó w , lecz o w y ż 
szych k w a lif ik a c ja c h  i  rzecz jasna, ła tw ie j u m kn ie  się 
w yp a d kó w  poparzenia. N a leży w ięc do tego celu u tw o 
rzyć  osobną jednostkę  w ytw ó rczą , a n ie  gasić , w apna 
p rzy  poszczególnych budynkach  czy grupach bu 
dynków .

D ru g im  sposobem gaszenia w apna je s t h y d r a 
t y z o w a n i e ,  przy czym, ja k  w iem y, wobec u ży 
cia m nie jsze j ilo śc i w o dy tw o rz y  się gaszone w apno 
w  fo rm ie  proszku puszystego (po ro sy jsku  „puszonka“ ). 
Proces p ro w a dz i się w  urządzeniach zm echanizow anych 
tzw . hyd ra to rach . Is tn ie je  w ie le  system ów ; na jb a rdz ie j 
znane są h y d ra to ry  syst. C lyde ‘a, Scheffera, S chu l- 
thessa oraz szereg o ryg in a ln ych  k o n s tru k c y j radziec
k ich . M im o  pew nych  niedogodności w  operow an iu  
o trzym an ym  w apnem  h yd ra tyzow anym  („puchem “ ), 
gdyż w ym aga ono opakow an ia  i  jes t pylące, jes t ono 
je d n a k  bezpieczne; n ie  zdarza ją  się p rzy  operacjach 
z n im  czy to  w  stan ie  suchym , czy p rzy  jego ro z ra b ia 
n iu  na ciasto ja k ie ś  poparzenia.

R ozdrabn ian ie  ciasta zresztą m ożna z ła tw ośc ią  w y 
konać m echanicznie, za pomocą wspom nianego bębna 
M iic k a  lu b  in n y c h  specja lnych m iesza ln ików , np. K u .  
zniecowa.

S tosując w apno hyd ra tyzow ane  o trzym u je m y  za
p ra w y  o w yso k ie j ja kośc i bez g ruze łków , plastyczne, 
ko lo id a lne  i,  co na jw ażnie jsze , w  sposób ca łkow ic ie  
bezpieczny.

M ożem y też, ja k  to  w y k a z u ją  osta tn ie  w yn a la zk i 
w  te j dziedzin ie, m uro w ać  p rzy  pom ocy s u c h e j  
zap raw y; chociaż niie m ożna by  p raw dopodobn ie  w y 
pow iedzieć ostatn iego zdania o te j m etodzie łączenia 
cegieł, to  spodziewać się je d n a k  m ożna n ie w ą tp liw ie , 
ja k  wszędzie zw yc ięstw a poniższej zasady postępu 
technicznego: „p rz y  na jlepszym  m a te ria le  i  najlepszym, 
techn icznym  sposobie p racy  w ys tęp u je  także n a jw ię k 
sze bezpieczeństwo i  na jlepszy w y n ik  p ra cy “ .

Kończąc w ięc  om aw ian ie  w apna na leży w szys tk ich  
za in teresow anych zachęcić do stosowania postępowych  
m etod i  porzucenia dotychczasowych m etod p ry m ity w 
nych, k tó re  p o w o du ją  ty le  w yp a d kó w  p rzy  pracy.

D ru g im  z rzędu w ażnym  środk iem  zap raw ow ym  jest 
C E M E N T ,  k tó ry  ró w n ie  ja k  w apno je s t zasadowy 
i  gryzący.

Cem ent s ta je  się n iebezpiecznym  d la  cz łow ieka ty lk o  
w  p ie rw o tn e j postaci py łu , k tó ry  unosi się podczas w y 
sypyw an ia  cem entu z w o rk ó w  i  m ieszania go na sucho 
z p iask iem  w g l. żw ire m  lu b  in n y m  kruszyw em .

Chociaż p y ł cem entow y prędze j osiada od p y łu  w a 
piennego p rzy  ró w n e j w ie lko śc i cząstek p y łu  i  jes t
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m n ie j żrący —  to  m im o  tego p rzedstaw ia  w  sobie 
w ięce j n iebezpieczeństw  d la  zd ro w ia  cz łow ieka, bo 
prócz s k ła d n ik ó w  dz ia ła jących  a lka liczn ie  i  gryzących 
(ja k ie  m am y w  wapnie), zaw ie ra  on z w ią zk i kw asu  
krzem ow ego (krzem iany), k tó re  mogą stać się pow o
dem  choroby tk a n k i p łucne j (krzem ica).

D ru g im  obciążającym  m om entem  je s t tu ta j często
tliw ość  w ystępow an ia  p y len ia  cem entu; p y ł w a p ienny  
tw o rz y  się bo w iem  w  pe w n ym  s topn iu  ty lk o  p rzy  ła 
dow an iu  z w ozów  i  na w ozy oraz w rzu ca n iu  do 
skrzyń  gasie lnych. N a tom ias t cement, ja ko  m a te ria ł 
drobno m ie lony , p y l i  stale p rzy  p ra cy ; naw e t p rzy  
w y ła d o w y w a n iu  w o rk ó w  na sk ład z pow odu ic h  n ie 
szczelności i  uszkodzenia. A  ile  p y łu  w znosi się p rzy  
ręcznym  m ieszan iu cem entu z p iask iem  lu b  ręcznym  
zasypyw an iu  be ton ia rek  szczególnie p rzy  w ie trzn e j 
pogodzie? R ozpa tru jąc  spraw ę szkod liw ośc i cem entu 
w ysuw a  się tu  prze to  kon ieczny po s tu la t dążenia do 
c a łk o w ite j m echan izac ji w sze lk ich  prac: n ie  ty lk o  m e
chaniczne m ieszanie cem entu, lecz i  m echaniczne ła 
dow anie  be ton iarek, a także m echan izacja  p rac w  m a
gazynach cementu.

K ie ro w n ic tw o  każdej budow y w raz  z zespołem za
in te resow anych  p ra co w n ikó w  pow in no  szczególnie p rzy  
b ra k u  urządzeń m echan icznych obm yśleć w a ru n k i do 
p racy  z cem entem  najlepsze d la  zd ro w ia  za trud n ionych  
oraz pod w zględem  ko rzyśc i technicznych. N a leża łoby 
p rz y  ty m  uw zg lędn ić  szczególnie ew en tua lne dz ia łan ie  
w ia tró w  i  lo ka ln e  w a ru n k i p rzy  zde jm ow an iu  cemen
tu  z wozów , w y s y p y w a n iu  i  w y trz e p y w a n iu  w o rk ó w  itp .

P rzy  odpow iedn im  pode jśc iu  do spraw y da się wszę
dzie w yna leźć na jlepsze m ie jsce i  sposób p racy z ce
m entem , osiągnie się dobre w a ru n k i zd row o tne  
i  zm n ie jszy się jednocześnie s tra ty  cem entu przez roz - 
ku rz .

Ł U G I .  Podobne do w apna i  cem entu w  d z ia ła n iu  
na skórę lu dzką  i  o rgany oddechowe są też in ne  za
sady stosowane p rzy  budowach, a m ia no w ic ie : łu g  so
dowy, am on iak i  szkło wodne.

N iesłuszne jes t m niem an ie , że niebezpieczniejsze od 
zasad są racze j kw asy. N ie  dz ia ła ją  one. ta k  gryząco 
na skórę na w e t w  stan ie silnego stężenia ja k  to czy
n ią  (ług i), k tó re  naw e t w  stosunkow o n is k im  stężenia 
uszkadzają skórę, a ba rdz ie j jeszcze b łon y  śluzowe.

Ł u g i (mocne zasady) rozpuszczają ja k  w ie m y  tłu s z 
cze naskórka , łu g  w n ik a  g łęb ie j w  w a rs tw y , k tó re  
pęcznie ją a pow sta łe  zm iany  n ie  są odw racalne, go
je n ie  się idz ie  bardzo w o ln o  na w e t p rzy  stosowaniu 
na jlepszych ś rod ków  leczniczych, a po pow sta łych  
nadżarc iach skóra n ie  w raca do p ie rw o tnego  stanu 
i  w yg ląd u , pow sta ją  t rw a łe  b lizny .

Ł u g  s o d o w y ,  je s t spośród zasad na jn iebez
p iecznie jszy, o trzym u je m y  go na budow ę w  stanie 
s ta łym  100% na jczęście j w  w ie lk ic h  bębnach 
z b lachy  żelaznej. Celem przyrządzen ia  ro z tw o ru  czy li 
w łaśc iw ego łu g u  rozc ina się z w y k le  bębny i  rozrą bu je  
s iek ie rą  b ry łę  ługu . P ada ją  p rzy  ty m  dooko ła ok ru chy  
ługu , k tó re  są nadzwyczaj! niebezpieczne d la  oczu, tw a 
rz y  i  rą k , o ile  n ie  zastosujem y odpow iedn ich  osłon.

Następn ie rozpuszcza się k a w a łk i łu g u  w  naczy
n iach  żelaznych lu b  kam ionkow ych , do lew ając s top
n iow o  le tn ie j w ody (z im na w oda pow odu je  pow stan ie 
stałego krys ta licznego  łu g u  uw odnionego, k tó ry  b a r
dzo tru d n o  się rozpuszcza w  wodzie).

P rzy  rozpuszczaniu ciecz nagrzewa się s iln ie , tw o rzą  
się p rzy  ty m  znaczne opary, k tó re  dz ia ła ją  drażniąco

na b ło n y  śluzowe; poza ty m  p rz y  m ieszan iu ręcznym  
is tn ie je  m ożliw ość b ryzg ów  i  w y la n ia  się ługu .

Otóż ten p ry m ity w n y  sposób rozpuszczania się ługu , 
bardzo niebezpiczny i  pow odu jący  s tra ty  łu g u  przez 
od p rysk i, p o w in ie n  być z re g u ły  a kon iecznie p rzy  
w iększych budow ach zastąp iony sposobem używ anym  
z w yk le  w  fa b ryka ch  m yd ła . Po rozc ięc iu  bębna no
życam i, stacza się całą zaw artość •— b ry łę  do n iże j 
leżącego z b io rn ik a  żelaznego, zalewa le tn ią  w odą 
i  m iesza d łu g im i kopyściam i. P rzy  ty m  sposobie n ie  
pow sta je  w ła śc iw ie  żadna m ożliw ość ob lan ia  ług iem  
za trud n ionych  ro b o tn ikó w , c i je dn ak  d la  wszelkiego 
bezpieczeństwa p o w in n i nosić ochronne m aski, rę k a w i
ce i  ub ran ia  ochran ia jące od ługu.

Is tn ie je  jeszcze jeden bezpieczniejszy sposób roz
puszczania ługu , a m ia no w ic ie  p rzy  pom ocy osobnego 
urządzenia używanego, np. w  fa b ryka ch  je dw a b iu  
sztucznego. Zbudow ane ono je s t zasadniczo z dw u  
zb io rn ikó w , jednego dolnego zam knię tego i  górnego 
o tw artego  połączonego p rzy  pomocą d w u  r u r  ze z b io r
n ik ie m  do lnym .

Praca rozpuszczania odbyw a się w  następu jący spo
sób: rozc ina się ręcznie bęben z ług iem , zawartość 
przenosi p rzy  pom ocy odpow iedn ich  u c h w y tó w  i  pod
nośn ika  do górnego zb io rn ika , gdzie b ry ła  łu gu  styka 
się z w odą i  s topn iow o rozpuszcza. Stężony łu g  p ły n 
n y  sp ływ a w ła sn ym  ciężarem  do dolnego zb io rn ika  
ru rą  sięgającą p ra w ie  do dna, a w oda w zg lędn ie  roz
cieńczony łu g  z górne j części podnosi się ru rą  do po
ziom u cieczy górnego zb io rn ika . Proces idz ie  samo
czynnie, aż do rozpuszczenia ca łkow itego  b ry ły  łu g u ; 
oczyw iście w  m ia rę  po trzeby rozpuszcza się w ięce j bę 
bnów , aż do do osiągnięcia w łaśc iw e j ko n ce n tra c ji 
ługu . —  Uw ażam , że w  każdym  w iększym  przedsię
b io rs tw ie  b u do w la nym  m ożna by bez tru d u  i  tan io  
zbudować ta k i łu g o w n ik , k tó ry  by  ca łkow ic ie  zabez
piecza ł p ra cow n ikó w .

P rzy  następnych pracach z go tow ym  ług iem , polega
jących  na na le w a n iu  do naczyń, w y le w a n iu  i  rozno
szeniu łu g u  do m ie jsc zużycia, m usi się zachow ywać 
w sze lk ie  ostrożności i  m ieć odpow iedn ią  odzież och ron 
ną. W ykonyw ać  tę  pracę p o w in n i ty lk o  p ra cow n icy  
doskonale ob zna jm ien i z n iebezpieczeństwem  grożą
cym  im  oraz rów n ież  i  osobom postronnym . Naczynia 
w in n y  być trw a łe , na łep ie j blaszane (nierdzewne) 
z p o k ry w ą ; je ś li używ a się szk lanych ba lonów , n ie  
w o lno  do n ich  na lewać gorącego ługu , gdyż is tn ie je  
m ożliw ość na tychm iastow ego pękn ięc ia  ba lonu lu b  
pow stan ia  naprężeń w  szkle, co w  następstw ie spo
w o du je  pękn ięc ie  ba lonu. B a lony nie  p o w in n y  być za 
w ie lk ie  (na jw yże j do 50 li t ró w )  i  p o w in n y  być um iesz
czone w  koszach żelaznych lu b  w ik lin o w y c h  z m ię kką  
w yśc ió łką  (słomą).

Ł u g  sodowy m a zastosowanie w  b u d o w n ic tw ie  ja ko  
przyspieszacz w iązan ia  cem entu, na jczęściej używ a się 
go w  porze z im ow e j do be tonów ; poza ty m  je s t uży
w a ny  przez m a la rzy  do u ła tw ie n ia  zd jęc ia  s ta rych  po
w ło k  m a la rsk ich , fa rb  o le jn ych  i  em a lii.

N anosi się w ted y  dość stężony łu g  p rzy  pom ocy 
pędzla; p rzy  te j p racy  p o w in n i m a la rze  m ieć odpo
w iedn ią , boda j na jp rostszą osłonę tw a rz y  i  rąk . N a 
leży na tę oko liczność zw róc ić  szczególną uwagę, gdyż 
na ogół p rzy  in n y c h  robotach o le jn ych  i  k le jo w y c h  
m alarze n ie  po trze bu ją  nosić ochron.

A m o n i a k  je s t d rugą  z k o le i niebezpieczną za
sadą —  dostarczany byw a  z w yk le  w  balonach szk łu -
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nych  ja ko  stężony ro z tw ó r w odny. U żyw a ją  go m a la 
rze do n ie k tó ry c h  ro b ó t np. do fa rb  kaze inow ych  i  do 
zde jm ow an ia  sta rych  po w ło k . P rzy  am on iaku  na leży 
pam ię tać o tym , że z tego ro z tw o ru  wodnego w y d z ie la 
ją  się gryzące w yz ie w y  am on iaku  gazowego, dzia ła jące 
na b łon y  śluzowe pow iek, nosa i  in n y c h  o rganów  od
dechowych. P ow inno  się prze to  p rzy  robotach z amo. 
n ia k ie m  dbać o odpow iedn ią  w e n ty lac ję , choćby na
tu ra ln ą  i  un ika ć  jego roz lan ia .

P rzy  p rze lew an iu  am on iaku  z ba lonów  do m n ie j
szych naczyń oraz p rzy  m ieszaniu go z in n y m i m a te 
r ia ła m i, a także p rz y  nanoszeniu pędzlem  przez m a
la rzy , p o w in n i m ieć on i nałożone kon ieczn ie  szczelne 
o k u la ry  ochronne, gdyż na w e t najm niejsza. k rop la , 
k tó ra  w padn ie  do oka, nagryza m om enta ln ie  rogów kę 
i  da je n ieraz zm ętn ien ie  części przezroczystych oka 
a naw e t ślepotę.

S z k ł o  w o d n e ,  k tó re  je s t roz tw o rem  w odnym  
krzem ianu  sodowego i  ew en tua ln ie  potasowego, p rz y 
chodzi w  s ian ie  go tow ym  t j.  p łyn n ym , o różnych  stę
żeniach w  balonach szklanych.

U żyw a  się go czasem do uszczeln ian ia betonu i  za
p ra w  cem entowych, do fa rb  specja lnych, tzw . s ilik a to - 
w ych  na drzew o i  ty n k i,  do w zm acn ian ia  sypkiego 
te renu  oraz do napaw an ia  d rew na w  celu lepszej 
ochrony przed ogniem  oraz niszczeniem  przez b u tw ie - 
nie.

Szkło w odne w yd z ie la  na p o w ie trzu  pod w p ły w e m  
d w u tle n k u  w ęg la  ga la re tow a tą  k rzem ionkę  i  ty m  spo
sobem, rozk ład a ją c  się chem icznie, s ta je  się ba rdz ie j 
zasadowe a w ięc  i  ba rdz ie j gryzące. Na leży wobec 
tego zachować p rzy  obchodzeniu się z n im  .podobne 
ostrożności ja k  i  z ługam i.

K W A S Y  używ ane są w  b u d o w n ic tw ie  stosun
kow o  w  m nie jsze j ilo śc i n iż  łu g i;  g łów n ie  stosuje się 
kw as s ia rk o w y  i  so lny  p rz y  pracach b lacharsk ich , m a 
la rs k ic h  i  be tonow ych. D z ia łan ie  ich  na cz łow ieka 
je s t w  po rów nan iu  z łu g a m i o ty m  sam ym  stężeniu 
o w ie le  m n ie j niebezpieczne.

N a skórę, p o k ry tą  ju ż  sam ym  sw ym  n a tu ra ln y m  
tłuszczem , p ra w ie  n ie  dz ia ła ją , dopiero stężone kw asy 
nagrzew ają  jią, a ponadto kw as so lny w yd z ie la jąc  ga
zow y ch lo row odór dz ia ła  drażniąco na organy oddecho
we.

K w a s  s i a r k o w y  p rzychodzi na  budow ę za
zw ycza j ty lk o  w  m n ie jszych  ilościach, w  ba lonach 
szk lanych ; je s t on stężony (100% tzw . m on oh yd ra t lu b  
coko lw iek  słabszy np. 96%). P rzy  p rze lew an iu  do 
m n ie jszych  naczyń (bu te lek) na leży stosować p rzyrząd  
odpow iedn ie j k o n s tru k c ji do p rzechy lan ia  ba lonów  lu b  
tzw . le w a r kw a sow y ; n ie  pow inno  się pozwalać na 
prze lew an ie  w p ro s t ręcznie przez przechy len ie  ba lonu. 
P rzy  ty c h  czynnościach p o w in n i rob o tn icy  m ieć odzież 
ochronną i  osłony tw a rz y  —  m ask i, zaś w  żadnym  
p rzyp a d ku  z w yk łe  robocze ub ran ie , k tó re  w  raz ie  po
la n ia  lu b  p ryśn ięc ia  kw asem  przesiąka na tychm ia s t 
na wskroś. Już b y ło b y  naw e t le p ie j, gdyby  kw as p a d ł 
na gołą skórę, k tó ra  będąc natłuszczoną ch ro n i c h w i
lo w o  przed dz ia łan iem  kw asu, ta k  że zdąży się go ze
trzeć d e lik a tn ie  i  da le j w  z w y k ły  sposób skórę ch ro 
n ić , np. przez użycie  sk rob i, m ą k i itp . następnie zaś 
słabych zasad. Pam iętać wreszcie trzeba, że p rzy  
o trz y m y w a n iu  kw asu rocieńczonego należy kw as lać 
d o  w o d y  a n ie  od w ro tn ie , gdyż w y w ią z u je  się tu  
duża ilość c iep ła  oraz para, k tó ra  w yrzu ca  z naczynia

b ryzg i kw asu, bardzo niebezpieczne, gdyż niespodzie
wane.

K w a s  s o l n y  je s t roz tw o rem  gazowego ch lo
ro w o d o ru  w  wodzie. D osta rczany je s r 'w ^h a n d lu  w  ba
lonach szk lanych  lu b  kam ion kow ych . P ły n  ten  zabar
w io n y  żó łtaw o  przez zanieczyszczające go z w y k le  sole 
żelaza, w ydz ie la  ostre gryzące p a ry  kw asu  solnego, 
szczególnie p rzy  roz lew an iu . P a ry  te  a ta k u ją  d rog i 
oddechowe i  b łony  śluzowe oczu i  nosa. P rzy  dostan iu 
się p łynnego kw asu  solnego na skórę lu d zką  pow sta ją  
podrażn ien ia  i  nadżarc ia  skóry , na  ogół je d n a k  m n ie j
sze n iż  spowodowane przez kw as s ia rkow y. P rzy  roz
cieńczaniu kw as so lny n ie  ogrzewa się, w ięc m ożna to 
czynić w  z w y k ły  sposób, do lew a jąc w ody do kwasu. 
P rzy  m an ip u la c jach  ze stężonym  kwasem  so lnym  na 
leży dbać o na leżytą  w en ty lac ję , a w  m ia rę  po trzeby 
używ ać m ask i i  odzież ochronną. T rzeba szczególnie 
p ilnow ać, by  b lacharze lu tu ją c y  w  zam kn ię tych  po
m ieszczeniach m ie li d o p ły w  świeżego pow ie trza , gdyż 
inacze j u legną z czasem schorzeniom  organów  odde
chowych.

II. M ateria ły  parzące term icznie (gorące)
Gorące p ły n y  ogrzewane specja ln ie, ja k  np. woda, 

asfa lt, le p ik , sm oła dachowa lu b  ogrzewające się w  cza
sie p rzyrządzan ia  samoczynnie, ja k  m leko  i  ciasto w a 
pienne oraz kw as s ia rko w y  podczas rozcieńczania —  
są częstym powodem  w yp ad ków , a w  szczególności 
p rzy  ich  n ieostrożnym  w y la n iu  i  w y k ip ie n iu .

Zależnie od tem p e ra tu ry , w ie lko śc i po w ie rzchn i 
(można ją  m ie rzyć  w  odsetkach) części skó ry  ob lanej 
gorącym  p łynem  i  je j um ie jscow ien ia  na cie le popa
rzonego oraz zależnie od rod za ju  tego p ły n u  w ys tęp u ją  
rów n ież  inne s k u tk i poparzenia, w szystk ie  zapewne 
znane z p ra k ty k i budo w la ne j. Pon ieważ skóra zostaje 
na tychm ia s t zaatakow ana, ja k o  w n iosek oczyw is ty  d la  
p ro f i la k ty k i nasuw a się żądanie stosowania odzieży 
n ieprzepuszczalnej d la  w o dy  w zgl. d la  odnośnych p ły 
nów , ta m  gdzie g roz i w ypadek poparzenia. Poza ty m  
na leży p ra co w n iko m  przenoszącym  naczynia z go rą 
cym i p ły n a m i dać obuw ie  n ieś lisk ie , a także, przestrze
gać b y  droga, po k tó re j m a ją  iść, n ie  b y ła  ś liska  i  n ie 
rów na. N a leży spowodować, by  in n i ro b o tn ic y  n ie  m o
g li przeszkodzić przenoszącym  te m a te r ia ły  w  czasie 
ich  drog i. N aczyn ia  p o w in n y  m ieć ksz ta łt dzieży 
z p rz y k ry w ą  dobrze um ocow aną oraz z ka b łą k ie m  
przez k tó ry  przeciąga się drążek do noszenia (nosid ło) 
posiadający dw a w ys tęp y  w  środku, b y  m iędzy n im i 
zn a jd u ją cy  się k a b łą k  (oczyw iście w ra z  z dzieżą) n ie  
m óg ł się ześlizgnąć po d rążku. D o b ry  szkic pokazu jący 
ta k i sposób noszenia zna jdz iem y w  podręczn iku  ra 
dz ieck im  „S praw oczno je  posobje po te c h n ik ie  bez- 
opasnosti w  s tro it ie ls tw ie “ . Z o ło tn ic k ij.  1951, s tr. 152.

B  i  t  u  m  y , ja k  a s f  a 1 t, s m  o 1 a, l e p i k  
i  im  podobne m a te r ia ły  po w o du ją  w  stan ie  roz top io 
nym  szczególnie groźne w y p a d k i poparzenia i  n ie  
dajią się ła tw o  zetrzeć ja k  inne  p ły n y , gdyż s iln ie  p rz y 
le p ia ją  się do skóry. W  danym  w yp a d k u  poparzenia 
na leży użyć m ię k k ie j szm aty nasyconej na ftą , k tó ra  
rozpuszcza w g lędn ie  rozm iękcza as fa lt czy smołę, 
i  ty m  sposobem m ożna je  usunąć ze skóry.

P a r a  w o d n a  i  w oda gorąca pod ciśn ien iem  
w ym aga w  obchodzeniu się szczególnych ostrożności. 
O dpow iedn ie przep isy są zapewne w szys tk im  znane, 
w ięc n ie  m a po trzeby tu  ich  w y liczać. P am iętać je dn ak  
na leży, że p rzy  in s ta la c jach  pa row ych  lu b  z gorącą
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w odą pod ciśn ien iem  może pracow ać ty lk o  personel 
w yszko lony. W szelk ie  gorące p ły n y  w y d z ie la ją  pa ry , 
k tó re  kondensu ją  się w  n a jb liższym  otoczeniu naczyń 
z ty m i p ły n a m i ¿worząc m g ły . Z w y ją tk ie m  m g ły  
w odnej,' p a ry  lu b  m g ły  w szys tk ich  cieczy dz ia ła ją  
w  m n ie jszym  lu b  w iększym  s topn iu  szkod liw ie  na o r 
ganizm  p ra cow n ikó w . W ym ien ione  up rzedn io  m ate 
r ia ły  b itu m iczn e  ja k  asfa lt, sm oły, le p ik  itp . kom po
zyc je  do uszczeln iania, sm ołow ania  lu b  im p regn ow a
n ia  —  są bardzo toksyczne.

W  sk ład tych  b itu m ó w  wchodzą zazwyczaj ju ż  z na 
tu ry  różne feno le  i  inne  c ia ła  toksyczne, w yz ie w y  ich  
dz ia ła ją  tru ją c o  a p rz y n a jm n ie j drażniąco na organy 
oddechowe i  całą skórę.

P rze n ika ją  one poprzez tkan inę  ub ran ia  i  dosta ją  
się do skóry. W  raz ie  noszenia u b ra ń  z tk a n in y  n ie - 
p rze n ik liw e j- d la  p a r zosta ją one wciągane pod u b ra 
n ie  n a tu ra ln y m  prądem  pow ie trza  w en ty lacy jnego  
p rzyskórnego i  ty m  sposobem do skóry.

W yz iew y  te pow odu ją  różnego rod za ju  w y rz u ty , 
w rzo dy  a na w e t ra ka  skó ry ; pow sta łe  choroby leczą 
się na ogół bardzo trudn o , szczególnie, o ile  n ie  zau
w aży się dość wcześnie p ie rw szych  oznak chorobo
w ych .

R obo tn icy  za jęci p rzy  to p ie n iu  lu b  ogrzew aniu  w y 
m ien ionych  b itu m ó w  oraz różnych  p ły n ó w  do im p re 
gn ac ji d rew na p o w in n i po p racy  n iezw łoczn ie  codzien
n ie  zm yw ać całą pow ie rzchn ię  c ia ła  c iep łą  w odą z od
p o w ie dn im  m ydłem . Kon ieczne je s t też stałe badanie 
le ka rsk ie  co n a jm n ie j raz na tydzień.

N adm ien ić  tu  trzeba, że rów n ież  p y l b itu m ó w  
szczególnie as fa ltu  je s t podobnie niebezpieczny d la  
skóry , ja k  w yz iew y. P y ł ten  dz ia ła  w  sposób n a j
niebezpiecznie jszy w  św ie tle  słonecznym , d la 
tego też w sze lk ie  prace wyładow cze, rozd robn ien ie  
itp . p rzy  k tó ry c h  tw o rz y  się p y ł p o w in n y  być  w y k o 
nyw ane ty lk o  w  nocy.*) To samo pow in no  by  się od
nosić też do prac p rzy  s tap ian iu  asfa ltu .

Ze w zg lędu na trudn ośc i zorgan izow an ia  w  m a łych  
p rzedsięb iorstw ach bu do w la nych  tych  p rac w  porze 
nocnej, m ożna je  p row adzić  w  dzień, ale n ie  na słońcu, 
ty lk o  w  c ieniu .

III. ' M ateria ły tru jące
U w a g i powyższe o oparach i  py łach  b itu m ó w  odno

szą się też w  s topn iu  na w e t s iln ie jszym  do prac z m  a- 
t e r i a ł a m i  i m p r e g n a c y j n y m i ,  stoso
w a n y m i do och rony d rew na przed gn ic iem  i  b u tw ie - 
n iem  lu b  w  celu uczyn ien ia  go ba rdz ie j odpornym  
na chw y ta n ie  przez płom ień.

C hc ia łbym  poniże j w  k i lk u  zdaniach podkreś lić  zna
czenie tych  środków  im p regn acy jnych  pod względem  
gospodarczym , by  uzasadnić pewne w n io s k i o p ro f i
la k tyce  w  te j dziedzin ie. Jest rzeczą pod względem  
gospodarczym  oczyw istą, że d rew no m usi być ch ro n io 
ne przed szybk im  niszczeniem  w  budow lach  t rw a 
łych , gdzie jego w ym ia n a  na nowe je s t tru d n a  i  kosz
tow na. W  naszych obecnych w a run kach , gdyśm y 
odziedziczy li zdewastowane drzew ostany lasów, a po
trzeby  w ie lk ic h  p lan ów  gospodarczych w ym a ga ją  o l
b rzym ich  ilo śc i d rew na na cele budow lane, n ie  p o w in 
n iśm y  i  n ie  m ożem y pod groźbą za łam ania się tych  
w sp an ia łych  p la n ó w  m arnow ać an i k a w a łka  uży 
tecznego drew na. W y n ik a  stąd n ieo dpa rty  postu la t,

*) o  i le  n ie  d a  s ię  z a p o b ie c  p y le n iu  (p rz y p . re d .) .

b y  w sze lk ie  d rew no budu lcow e b y ło  na leżycie im p re 
gnowane. D o tąd stosuje k o le j zazwyczaj ty lk o  pod
k ła d y  (progi) napawane, lecz ju ż  do b u d y n k ó w  k o le 
jo w y c h  nie  używ a się im p regna to rów , n a jw yże j ^sma
ru je “  się p ło ty  lu b  sk łady zew nętrzn ie  za pomocą k a r  - 
bo lineum , co n iew ie le  przedłuża trw a n ie  drewna.

P rzem ysł im p re g n a cy jn y  je s t u  nas dopiero w  po
w ija k a c h ; pozostałe po w o jn ie  zak łady  są n ie w ie lk ie  
i  dość p ry m ity w n ie  urządzone. Co gorsza, n ie  p ro 
d u ku je  się odpow iedn ich  nowoczesnych środków  na - 
paw a ln iczych  (im pregnacynych). N a leży się spodzie
wać, że W na jb liższym  czasie zostanie spraw a na leży
cie rozw iązana zarów no przez zbudow anie odpow ied
n io  w ie lk ic h  zak ładów  im p regn acy jnych  ja k  i  w y 
tw a rza ją cych  ś ro d k i im pregnacy jne .

P ozw o liłem  sobie na s ilne  zaakcentowanie znaczenia 
gospodarczego spraw y im p re g n a c ji drew na, gdyż w  w y 
n ik u  ro zw o ju  te c h n ik i będzie n ie w ą tp liw ie  każdy b u 
dow n iczy i  ro b o tn ik  b u do w la ny  m ia ł do czynien ia  
ty lk o  z drew nem  w  każdej postaci im pregnow anym , 
czy to  będą be lk i, s łupy  czy też deski.

Jako ś ro d k i im p regn acy jne  m ożna w y lic z y ć  ca ły 
szereg różnych  p ro d u k tó w  chem icznych, k tó ry c h  za
daniem  jest, po w n ik n ię c iu  do m asy drew na, zabez
pieczenie go przed rozk ład ow ym  dzia łan iem  różnych m i
k roo rga n izm ó w  (g rzybków , b a k te r ii) , k tó ry  to  proces 
n a tu ra ln y  nazyw am y gn ic iem , bu tw ie n ie m  i  m ursze- 
niem .

Ś ro d k i im p regn acy jne  p o w in n y  być tru c iz n a m i d la  
ty c h  d robnoustro jów , a p rz y n a jm n ie j w  każdym  raz ie  
n ie  p o w in n y  dopuszczać do ich  rozm nożenia. Na tym  
po lu  pa nu je  je d n a k  Jaka  zasada, że środek im p regn a 
cy jn y , k tó ry  n a jle p ie j t ru je  m ik ro o rga n izm y , je s t też 
zazwyczaj n a jb a rd z ie j t ru ją c y  d la  lu d z i za ję tych  p rzy  
pracach im p regn acy jnych  lu b  p rzy  pracach tra n sp o r
tow ych  i  budow lanych  z drew nem  im pregnow anym .

S tąd też pochodzi n a tu ra ln a  niechęć do stosowania 
d rew na im pregnow anego przez p ra co w n ikó w  p rzem y
słu  budow lanego; dość częste są bow iem  w y p a d k i n ie  
ty lk o  schorzeń skóry, lecz i  pow ażnych zatruć.

W ym ien ion y  b ra k  dostatecznej lic zb y  zak ładów  im 
p re gn acy jn ych  pow odu je  ta k i stan, że m us im y się 
starać czasem w p ro s t na b u d o w li o zabezpieczenie 
d rew na  sposobem pow le kan ia  go (sm arowania) ja k im iś  
ś rodkam i „g rzyb o b ó jczym i“  w ys tę p u ją cym i pod ró ż 
n y m i nazw am i h a n d lo w y m i i  m a ją cym i n ieznany sk ład 
chem iczny.

Jest celowe w ym ie n ić  te  tru c iz n y  chemiczne, 
z k tó ry m i m am y do czyn ien ia  i  k tó re  pom im o p ięknych  
zazwyczaj nazw  są szkod liw e d la  zd ro w ia  p ra co w n i
ków .

Stosowane są następujące g ru py  substanc ji do im 
p re gn ac ji an tysep tyczne j:
1) sole n ieorgan iczne różnych  m e ta li (cynku , rtęc i, 

m iedzi, ba ru , w apn ia , potasu, am onu, n ik lu )  w  fo r 
m ie  ch lo rkó w , siarczanów, fos fo ra nów  i  f lu o rk ó w  
(u nas rów n ież  i  arsenianów),

2) sole organiczne powyższych m e ta li, a raczej po łą
czenia m eta loorgan iczne ja k ;  arseniany, fen y lo - 
sole nieorganiczne,

3) substancje węglopochodne na jróżn ie jszych  rodza
jó w  ja k : fo rm a lin a , kw asy organiczne, fenole, a l
kohole, n itropochodne s ia rkow e i  azotowe, zw ią zk i 
chlorowe.

U żyw anych  jes t dotychczas k ilk a s e t c ia ł —  a w  fo r 
m ie  ich  m ieszan in —  k ilk a  tys ięcy odm ian tego rodzą-
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ju  ś rodków  im p regnacy jnych , często ta k  złożonych, że 
tru d n o  je  zanalizować.

O gólnie b iorąc ta k  się m a ją  spraw y, w  przem yśle 
im p re g n a cy jn ym  państw  kap ita lis tycznych . U  nas 
w  gospodarce uspołecznionej, po w in no  być inacze j, po 
w in ie n  być zaprow adzony zw ycza j podaw an ia  recep
tu ry  (sk ładu chemicznego) im pregnatów , na w zór 
Z w ią zku  Radzieckiego tak , aby każdy u ż y tk o w n ik  
d rew na  im pregnow anego czy też ś rod ków  im p regn a 
cy jn ych  dok ładn ie  w ie d z ia ł z ja k im i tru c iz n a m i się 
spotyka i  aby w  porę m ożna by ło  zastosować odpo
w iedn ie  ś ro d k i p ro fila k tyczn e .

Jako ogólne ś ro d k i zapobiegawcze w  te j dziedzin ie  
na leży stosować - odpow iedn ie ub ran ie  ochronne, w en
ty la c ję  i  pom ocnicze narzędzia, w zg lędn ie  urządzenia, 
ta k  by  ręka  lu dzka  (choćby zaopatrzona w  rękaw ice  
ochronne) n ie  do tyka ła  bepośrednio do d rew na im p re 
gnowanego lu b  do naczyń ze środkam i im p re g ra n cy j-  
n ym i. Leka rz  po w in ie n  często kon tro lo w a ć  stan zd ro 
w ia  p ra co w n ikó w  i  zalecić im  odpow iedn ie odżyw ia 
nie.

P rzy sam ym  napaw an iu , gdy u la tn ia ją  się tru ją ce  
w yz ie w y  z ko tłó w , z b io rn ik ó w  i  z samego d rew na 
im pregnow anego, konieczne je s t używ an ie  m asek 
ochronnych.*)

IV. M ateria ły  tru jące drażniące
L iczną  grupę c ia ł i  podobn ie szkod liw ą  d la  zd ro w ia  

ja k  ś ro d k i im p regn acy jne  tw o rzą  m a t e r i a ł y  
m  a 1 a r s  k i  e czy li pow łokow e, stosowane w  b u 
d o w n ic tw ie  m ieszkan iow ym  i  p rzem ysłow ym .

Chcąc się zapoznać z bezpieczeństwem , czy ściślej 
b iorąc, n iebezpieczeństwem  p racy  p rzy  stosow aniu tych  
m a te ria łó w , m us im y z grubsza zaznajom ić się z ich  
składem  chem icznym  i  sposobami ich  użycia.

M a te r ia ły  pow łokow e  sk łada ją  się z re g u ły  z pew 
nych  p ły n ó w  i  c ia ł s ta łych ; Jeśli p ły n  zaw ie ra  w iększy 
odsetek o le jó w  schnących —  to  m am y do czyn ien ia  
z tzw . m a te ria ła m i o le jn y m i (fa rbam i), inne  zaś nazy
w a m y w ed ług  ic h  charakterystycznego choćby n ie  n a j
w iększego sk ładn ika , np. m a te ria ły  n itroce lu lozow e , 
sp iry tusow e itd .

Ogólny, podz ia ł i  sk ład  m a te ria łó w  po w łokow ych  
b y łb y  następu jący.
1) pokost ln ia n y ; zaw iera  on oleji ln ia n y  lu b  konop

n y  zagęszczony oraz syka tyw ę  ( t j.  zw ią zk i m e ta li: 
o łow iu , m anganu, ko b a ltu  z kw asam i tłuszczow ym i, 
żyw icznym i, na fte now ym i) a także rozpuszcza ln ik, 
ja k : te rpentynę , benzynę la k ie ro w ą  itp .;

2) fa rb y  o le jne  (inaczej zwane b a rw in y  pokostowe); 
sk ła da ją  się one z pokostu oraz z fa rb  suchych, 
ja k  np.: b ie l cynkow a, m in ia , zie leń chrom ow a itp .;

3) la k ie ry  o le jne ; sk łada ją  się one z ż yw ic  sztucznych 
lu b  n a tu ra ln ych , zw anych  kopa lam i, połączonych 
chem icznie ze sk ła d n ika m i bardzo gęstego pokostu;

4) em alie o le jne ; tw o rzą  się one przez u ta rc ie  la k ie 
ró w  z fa rb a m i suchym i;

5) szpach lów ki (k ity , m asy do zacieran ia); pow sta ją  
one przez u ta rc ie  la k ie ró w  z fa rb a m i suchym i aż do 
gęstej konsys tenc ji;

6) la k ie ry  sp iry tu sow e ; są to  ro z tw o ry  żyw ic  w  sp i
ry tu s ie  zaw iera jące też ew en tua lny  b a rw n ik ;

7) em alie  ( fa rb y  sp iry tu sow e);. są to  la k ie ry  s p iry tu 
sowe, w  k tó ry c h  rozm ieszczano fa rb y  suche;

*) J e ś li n ie  m o żn a  w y z ie w ó w  ty c h  u s u n ą ć  p rz e z  w e n ty 
la c ję  (p rz y p . re d .) .

8) la k ie ry  celu lozowe; ro b i się je  przez rozpuszczenie 
(n itro -a c e ty lo -) ce lu lozy lu b  acetyloce lu lozy, żyw ic, 
zm iękczaczy c zy li p la s ty f ik a to ró w  w  rozpuszcza ln i
kach w ła śc iw ych ; ponadto są rozpuszcza ln ik i roz
cieńczające;

9) em alie celulozowe  (n itro -a ce ty lo -); pow sta ją  one 
przez u ta rc ie  odpow iedn ich  la k ie ró w  z fa rb a m i su
chym i;

10) szpach lów ki celulozowe  o trzym u je  się ja k  emalie, 
ty lk o  są one gęstsze;

11) rozpuszcza ln ik i (oleje, n itro - ) ;  są to  te  same p ły n y  
co w  la k ie ra ch  i  em aliach, pow odu ją  one zw iększe
n ie  p łynności.

S k ł a d n i k i  w ym ien ion ych  g ru p  m a te ria łó w  
dadzą się podzie lić  pod względem  toksyczności na:

a) obojętne  d la  o rgan izm u ludziego,

b) dz ia ła jące tru ją c o  na ca ły  organ izm  lu b  ty lk o  na 
pewne organy lu b  części organ izm ów ,

c) drażniące  skórę lu b  organy oddechowe,

d) oszałam iające  (narkotyczne) c zy li za truw a jące  n e r
w y  w  sposób p rze jśc io w y lu b  sta ły.

R ozpa tru jąc  poszczególne g ru p y  w ym ien ion ych  
s k ła d n ikó w  zna jdz iem y p ra w ie  w  każdej substancje 
zarów no obojętne ja k  i  szkod liw e d la  człow ieka.

F a r b y  s u c h e  są bądź tru ją ce , bądź obojętne; 
do tru ją c y c h  w  w iększym  lu b  m n ie jszym  s topn iu  na 
leży: m in ia , g le jta , z ie leń i  żó łc ień chrom ow a i  p ra w ie  
w szystk ie  fa rb y  tzw . an ilinow e. Do obo ję tnych  na 
leżą in ne  fa rb y  m in e ra lne  i  n ie k tó re  tzw . chemiczne: 
kreda, szpat c iężk i i  le k k i (czy li lencyna) ochra (ugier), 
g l in k i (czy li tzw . „ to n y “  m a la rsk ie ), lito po n , b ie l cyn 
kow a, sadza, czerń, u ltra m a ry n a . Są one obojętne w  ty m  
sensie, że n ie  dz ia ła ją  w p raw d z ie  na skórę, lecz p rzy  
dostan iu się w e w ną trz  o rgan izm u czy do żołądka, lu b  
w dychane w  fo rm ie  p y łu  są w  znacznym  lu b  m n ie j
szym s topn iu  (p rzy  c iąg łe j p racy  z n im i) rów n ież  szkod
liw e  d la  zdrow ia . U  nas panu je  często n iew łaśc iw y  
zw ycza j, że m a la rze  przew ażnie sam i przyrządza ją  
fa rb y  o le jne  przez m ieszanie pokostu  z fa rb a m i suchy
m i co pow odu je  py len ie , a w  sku tkach  bądź p y licę  
bądź też za truc ia  m a la rzy. Ponieważ ta k  p ry m ity w 
n ie  przyrządzone fa rb y  o le jne  są pod w zględem  tech
n icznym  m n ie j w a rtośc iow e n iż  ucierane p rzy  pom ocy 
m aszyn i  przez specja lis tów , na leżałoby ra d yka ln ie  
z ty m  zw ycza jem  m a la rzy  zerwać.

M ieszanie na tom ias t fa rb  tzw . k le jo w ych , kaze ino
w ych  i  s ilik a to w y c h  t j ,  ro z tw o ró w  w odnych  k le ju , 
m a larsk iego lu b  kaze iny w  am on iaku  w zg lędn ie  szkła 
wodnego z fa rb a m i suchym i odbyw a się z re g u ły  do
p ie ro  na m ie jscu  p racy  m alarza. Te prace n ie  pow o
du ją  za truć  os trych  lu b  naw e t chron icznych, pow sta ią  
raczej ty lk o  py lice , gdyż fa rb y  suche używ ane tu ta j 
są na ogół obojętne („n ie a k ty w n e “ ). S k łada ją  się one 
z w yk le  z g l in k i lu b  k re d y  m a la rsk ie j lu b  szpatu z m a
łą  dom ieszką fa rb  „up iększa jących “ , tzw . „chem icz
n ych “ , k tó re  są jiednak przew ażnie szkod liw e d la  zdro
w ia.

O l e j e  z a g ę s z c z o n e  są racze j n ieszkod
liw e  d la  skóry  i  o rganów  w ew nę trznych , w y ją te k  sta
n o w i o le j ch ińsk i s iln ie  tru ją c y .

Ż y w i c e  n a t u r a l n e  są w  d z ia ła n iu  na 
skórę cz łow ieka dość obojętne, na tom ias t żyw ice  
s z t u c z n e  ja k  np. feno low e i  w ie le  in n y c h  d ra i - 
n ią  skórę, pow odu jąc w y p ry s k i itp .
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S y k a t y w y  czy li suszki są bez w y ją tk u  w szyst
k ie  s iln ie  tru ją c e  bo za w ie ra ją  m eta le  tak ie , ja k : 
o łów , k o b a lt i  m angan.

R o z p u s z c z a l n i k i  pow odu ją  podrażn ien ia  
skóry , w dychane d z ia ła ją  oszałam iająco i  czasem 
d rażn ią  organy oddechowe. W ie le  z n ich  ja k  np. ben
zen, to lu en  i  im  podobne m ogą się stać niebezpiecz
n y m i tru c iz n a m i ne rw ó w . W szystk ie  p ra w ie  rozpusz
c z a ln ik i są pa lne i  p a ry  ic h  mogą p rzy  pew nych  stę
żeniach w  p o w ie trzu  w ybuchać.

G dy stosuje się m a te r ia ły  m a la rsk ie  w  stan ie  goto
w y m  t j.  u ta rty m  w  sposób fab ryczny , w te d y  p rzy  na 
noszeniu p ę d z l e m  s k ła d n ik i ich , choćby b y ły  
d la  zd ro w ia  szkod liw e, n ie  mogą dzia łać na organ izm  
z w y ją tk ie m  rozpuszcza ln ików , gdyż te u la tn ia ją  się 
w  fo rm ie  par. Jest tedy spraw ą należytego w ie trzen ia , 
b y  w yw ią zu ją ce  się p a ry  n ie  b y ły  w dychane przez m a
la rzy .

P rzy  m a l o w a n i u  n a t r y s k o w y m ,  k tó 
re  się no rm a ln ie  stosu je d la  p o k ry w a n ia  la k ie ra m i 
i  em a lia m i n itro c e lu lo z o w y m i m e ta li i  drew na, w y 
w ią z u ją  się —  zależnie od c iśn ien ia  użytego pow ie trza  
i  rod za ju  p is to le tu  —  n ie  ty lk o  p a ry  rozpuszcza ln ików  
i  rozcieńczaczy, ale tw o rzą  się też stale znaczne m g ły  
sam ych la k ie ró w  i  em a lii. M am y tu  czasem s tra ty  do 
40% na m a te ria le  przez ro zp rysk  i  u lo tn ien ie .

O niebezpieczeństwach zagraża jących zd ro w iu  i  ży 
c iu  w  techn ice  m a la rsko -lak ie rn icze jt pisze inż. P a jew - 
s k i w  swe j  książce: „L a k ie rn ic tw o “ , na  k tó rą  pozw a
la m  sobie zw róc ić  uwagę. Uw ażam , że celowe b y 
ło b y  p rzeczytan ie  całego ustępu dotyczącego p rze p i
sów bezpieczeństwa p racy  w  om aw iane j dziedzinie.

V. M ateria ły palne

M a t e r i a ł y  p a l n e ,  z k tó ry m i się spoty
ka m y p rzy  pracach bu do w la nych  są to : ś ro d k i pędne 
d la  samochodów, np. benzyna, na fta , o le je  pędne lu b  
ja k o  gazy sprężone: gaz ziem ny, koksow n iczy  i  ś w ie tl
ny. Poza w y lic z o n y m i p ły n a m i pa ln ym i, używ a n ym i 
do napędu i  opału, w ys tę p u ją  p ły n y  pa lne w  środkach 
napaw a ln iczych  (im p regnacy jnych ) i  m a la rsk ich . M a
te r ia ły  pa lne s ta ją  się często przyczyną  pożarów , k tó re  
pow odu ją  zniszczenie tych  m a te ria łó w  i  ew en tua ln ie  
ca łych zabudow ań i  co gorzej po w o du ją  także w yp a d 
k i  poparzeń lu dz i. U lega ją  w yp ad kom  n ie  ty lk o  
bezpośrednio z a tru d n ie n i w  danych budynkach  ale też 
często p o s tro nn i i  ra tu ją cy .

Co do m a te ria łó w  ła tw o p a ln ych  to  is tn ie ją  d la  n ich  
obow iązu jące przepisy. P rzep isy te w  zakresie zasto
sowania ich  na danej] b u d o w li, po w in ie n  znać każdy 
k ie ro w n ik  bu dow y i  wszyscy za in teresow ani p ra cow 
n icy . Ze w zg lędu na b ra k  m ie jsca n ie  je s t m oż liw e  
cytow an ie  tu ta j tych  przepisów . W skazać m ożem y t y l 
ko  na następujące zagadnienia, k tó re  trzeba  m ieć na 
uwadze:

1) U rządzenia np. do sk ładow an ia  p o w in n y  być bez
pieczne, odpow iada jące ściśle przepisom . N ie  w o l
no zadow o lić  się ja k im ś  p ro w izo riu m , gdyż to może 
spowodować katastro fę , trzeba urządzać np. stałe 
i  dobre a n ie  p row izo ryczne  stacje benzynowe.

2) W łaśc iw y  i  na leżycie w yszko lony  personel.

3) N ie  za w ie lk ie  skup ien ie  w  je d n ym  m ie jscu  m a te 
r ia łó w  pa lnych , lecz także n ie  za w ie lk a  ich  decen
tra lizac ja .

VI. M ateria ły  wybuchowe
Ta sama uw aga co do m a te ria łó w  pa lnych  odnosi się 

też do w y b u c h o w y c h  ty lk o  z akcentem  w ie lo 
k ro tn ie  s iln ie jszym . P rzy  m a te ria ła ch  w yb uch ow ych  
może być z a tru d n io n y  ty lk o  w yuczony i  egzam inow any 
p ra c o w n ik  zna jący tę  dziedzinę g run tow n ie .

N ie  w o ln o  pod żadnym  pozorem  za trud n iać  s ił n ie 
fachow ych . K ażd y  odpow iedz ia lny  k ie ro w n ik  p o w in ie n  
znać przepisy ustaw ow e o m a te ria ła ch  w yb uch ow ych  
i  to  szczegółowo, by  w  razie zdarzenia się w yp ad ku  
na te ren ie  bu dow y m u  powierzonej, —  m óg ł św iadczyć, 
czy f irm y  upow ażnione do ty c h  prac w y k o n a ły  w szyst
ko  co do n ich  na leży -—■ zaś w  raz ie  ja k ichś  zaniedbań 
z ich  s trony  m óg ł wszcząć odpow iedn ie postępowanie 
karne.

VII. Gazy tru jące  i niebezpieczne
Z a liczyć tu  m ożna:
1) g a z y  u ż y t k o w e :  acetylen, gaz ś w ie tln y , 

gaz ogrzewczy, gaz ziem ny, gaz genera torow y, w odór 
sprężony i  t le n  skrop lony,

2) g a z y  p r z y p a d k o w e ,  w zg lędn ie  tw o 
rzące się ubocznie np. gaz z p ieców  koksow ych , uży
w anych  do suszenia bu dyn ków , gazy w  kana łach  (ście
kow e), w  w ykopach , s tudn iach  itp .

D la  gazów sprężonych lu b  skrop lonych  (tlen , w odór, 
acetylen, gaz z iem ny i  ś w ie tln y ) is tn ie ją  szczegółowe 
przep isy i  in s tru k c je  obchodzenia się z n im i i  każdy 
p ra co w n ik  stosu jąc te gazy lu b  m a jący  nadzór nad 
p racam i z ty m  gazam i p o w in ie n  ja k  n a jd o k ła d n ie j 
być z ty m i p rzep isam i obzna jm iony.

Co się zaś tyczy  gazów przypadkow ych , z k tó ry m i 
się m ożem y spotkać p rzy  pracach bu do w la nych  to  n a j
w ażn ie jszym  je s t s ia rkow o dó r w ys tęp u jący  w  w y k o 
pach, s tudn iach i  kanałach.

M im o  charakterystycznego swego zapachu zgn iłych  
ja j je s t s ia rkow o dó r og rom n ie  n iebezpieczny, gdyż 
p rz y  d łuższym  w d ych a n iu  t ra c i cz ło w ie k  odczucie je 
go zapachu i  u lec może naw e t śm ie rte lnem u za truc iu . 
W  tych  sam ych m ie jscach co s ia rkow o dó r może w ys tę 
pować ew en tua ln ie  razem  z n im  i  d w u tle n e k  węgla. 
N ie  posiada on żadnego zapachu i  tru d n o  go zatem  
zauważyć, trzeba  do tego użyć la m py  gó rn icze j, k tó 
re j p łom ień  się zm niejsza lu b  p rzy  w ie lk im  stężeniu 
d w u tle n k u  naw e t gaśnie.

Is tn ie ją  specja lne p rzy rzą dy  ana lizu jące pow ie trze  
za tru te  lu b  p rzy rzą dy  w skazujące na niebezpieczne 
gazy. P rzy  w iększych budow lach  p o w in n y  być ta k ie  
p rzy rzą dy  ja k  i  też la m p y  górnicze w  dostatecznej 
ilości.

Gazy spa linow e w ydobyw a jące  się z p ieców  kokso
w ych  są og rom n ie  niebezpieczne, bo zaw ie ra ją  prócz 
w spom nianego d w u tle n k a  w ęg la  także w  dość dużym  
stopn iu  i  tlen ek  węgla  c zy li pospo lic ie  zw any czad, 
k tó ry  ja k  w ie m y  je s t tru c izn ą  s ilną  i  zd ra d liw ą , bo 
nie  posiada specyficznego zapachu. P rzy  w sze lk ich  
pracach gdzie są piece koksowe, pow in no  się dobrze 
przem yśleć sp ra w y  na leży te j w e n ty la c ji,  a p ra c o w n i
cy wchodzący do pomieszczeń gdzie są czynne ta k ie  
piece, p o w in n i m ieć specja lne m ask i ochronne lu b  
w  n ie k tó rych  przypadkach  naw e t apa ra ty  tlenow e.

Kończąc na ty m  ten przegląd m a te ria łó w , z k tó ry m i 
się trzeba w  bu d o w n ic tw ie  ostrożn ie obchodzić, apelu
ję  do w szys tk ich  za in teresow anych czynn ików , by  
z w ró c iły  ja k  na jw iększą  uwagę  na poruszone tu  za
gadn ien ia  och rony pracy.
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M G R  IN Ż . S. R O S Z K O W S K I 
C e n tra lny  In s ty tu t  O chrony P racy

N iektóre  zagadnienia ochrony pracy w rozplanowaniu
zakładu przemysłowego

W  ram ach P lanu  Sześcioletniego pow sta ją  w  Polsce now obudow ane lu b  rozbudo
w yw ane  zak łady  przem ysłow e. P ro je k ta n c i op racow u ją  p lany , kom is je  oceny p ro 
je k tó w  in w e s tycy jn ych  (K O P I) ro zp a tru ją , om aw ia ją  i  za tw ie rd za ją  lu b  wnoszą  
zastrzeżenia co do p lan ów  budow lanych , w skazu ją  potrzebę ta k ic h  lu b  in n ych  zm ian, 
przeróbek, uzupe łn ień. W  zw iązku  z ty m  poda jem y a r ty k u ł poniższy  —  celem za
in ic jo w a n ia  d ysku s ji na  tem aty  z zakresu bezpieczeństwa pracy, k tó re  p o w in n i m ieć  
na oku  uczestnicy K O P I.

W  p ie rw szym  rzędzie na leży us ta lić  ogólny p la n  za
m ierzonego zak ładu  przem ysłow ego; o d g ryw a ją  tu  r o 
lę  na jrozm a itsze  w zg lędy, k tó re  trzeba brać pod uw a
gę p rzy  rozp la now an iu  zak ładu  —  i  w szystk ie  te 
w zg lędy należy, w  m ia rę  możności, pogodzić w za jem 
n ie, w szys tk ie  przem yśleć dok ładn ie , w ie le  szczegółów 
rozstrzygnąć i  zdecydować, gdyż ła tw ie j i  dogodn iej 
je s t w  raz ie  po trzeby  p o p ra w ić  i  p rze rob ić  zawczasu 
p lan y , n iż  k iedyś w  przyszłości zorien tow ać się w  po
pe łn ion ych  b łędach i  zm ien ić  oraz na p raw iać  ob ie k ty  
ju ż  gotowe i  wykończone.

Jednym  z w ażn ie jszych  w zg lędów , p rzy  rozw ażan iu  
sp ra w y  rozp lanow an ia  przyszłego zak ładu  p rzem ysło 
wego, je s t t ra fn a  ocena p ro je k tu , z p u n k tu  w idzen ia  
bezpieczeństwa i  h ig ie n y  pracy. Od tego zależy 
życ ie  i  zd row ie  za łog i tego zakładu, a w  konsekw enc ji 
rów n ież  wysokość p ro d u k c ji, je j koszty, je j w łaściw ości, 
słowem , ro la  gospodarcza danego zak ładu  w  cało
kszta łc ie  gospodarki państw ow e j.

Z  p u n k tu  w idzen ia  bezpieczeństwa pracy, w ie lk ie  
znaczenie posiada w ła ś c iw y  w y b ó r p lacu  pod budo
w ę zak ładu  przem ysłow ego i  rozstaw ien ie  na n im  b u 
d y n k ó w  i  urządzeń fab rycznych .

N ie m n ie j w a żny  w zg ląd  wym aga, b y  p lac  b y ł w y 
starczająco roz leg ły , ta k , aby pom ieśc ił w  sposób 
ra c jo n a ln y  i  bezpieczny zarów no b u d y n k i zasadnicze, 
ja k  i  pom ocnicze (pod pom ocn iczym i rozum ieć na leży 
np. b u d y n k i do p rzechow yw an ia  w y ro b ó w  gotowych, 
surow ców , p ó łp ro d u k tó w  itd ).

P lac w y b ra n y  pod fa b ry k ę  p o w in ie n  odpow iadać 
w zg lędom  te c h n ik i i  h ig ieny , k tó re  w iążą  się z pozio
m em  w ód g ru n tow ych . W łaśc iw e podłoże ch ro n i b u 
d y n k i przed przedw czesnym  zniszczeniem, a załogę —  
przed chorobam i, ja k ie  może pow odow ać zaw ilgocenie 
m u ró w . P odniesienie się poziom u w ód  g ru n to w ych  po 
w o d u je  często także ru in ę  bu dyn ków . D latego też w aż
ną je s t rzeczą, by  p lac  pod budow ę posiadał n iezb y t 
g łęboko położoną, stałą, mocną, n iebagn is tą  w a rs tw ę  
podłoża. U ksz ta łto w a n ie  te renu  pow in no  sprzy jać za
budow ie  i, w  stosunku do b iegu rzek  czy p o to kó w  —  
p łac p o w in ie n  leżeć m o ż liw ie  pon iże j m ie jscow ości 
m ocn ie j za ludn ionych . Teren n ie  p o w in ie n  być zale
w a n y  podczas powodzi.

P ow sta jąca fa b ry k a  po w in na  m ieć zapew nioną wodę, 
n ie  ty lk o  do ce lów  technicznych, ale i  do p ic ia ; zw iąz
k u  m iędzy ty m  w a ru n k ie m , a w ym a ga n ia m i h ig ie n y  
p ra cy  tłum aczyć  n ie  potrzeba. Bezpieczeństwo p racy 
ze sw ej s tro n y  w ym aga, by  fa b ry k a  rozporządzała do
stateczną ilośc ią  w ody na w ypadek pożaru.

Zwłaszcza na leży p rzyw iązać  dużą wagę do w ła śc i
w ego rozm ieszczenia wza jem nego dz ia łó w  fa b ry k i,  
w  fa b ry k a c h  chem icznych, a także do roz lokow an ia  
dz ia łó w  p ro d u k c y jn y c h  w  s tosunku do zak ładów  po
m ocniczych, m ie jsc  sk ładow an ia  itp .

Duże znaczenie, zwłaszcza w  fa b ry k a c h  operu jących 
substanc jam i t ru ją c y m i lu b  w yb uch ow ym i, posiada na 
leżyte  roz loko w an ie  b u d yn kó w  i  urządzeń wzg lędem  
s tron  św ia ta  i  k ie ru n k ó w  dom inu jących  w ia tró w , by 
m oż liw ie  un ikn ą ć  szerzenia się gazów tru ją c y c h , py łu  
i  ognia w  razie pożaru.

W łaśc iw e uw zg lędn ien ie  k ie ru n k u  w ia tró w  posiada 
swe znaczenie rów n ie ż  i  z uw ag i na tłu m ie n ie  hałasów: 
hałas szerzący się w  k ie ru n k u  w ia tru  b y w a  zawsze 
g łośn ie jszy od hałasu, k tó ry  m usi przezwyciężać p rąd  
w ia tru .

Do zw a lczan ia  hałasów, poza k ie ru n k ie m  w ia tru  
i  na le ży tym i odstępam i m iędzy zabudow aniam i, p rz y 
czynia się także zadrzew ien ie  ty c h  odstępów. Zadrze
w ien ie  tak ie , czy to  w  postaci zalesień, czy też gęstych 
ścian drzew  w yso k ich  (np. to p o li w łosk ich ), p rzyczy
n ia  się znacznie do tłu m ie n ia  fa l dźw iękow ych , a gdy 
do tego d źw ię k i muszą przezwyciężać w ia t r  p rze c iw n y 
(p rzy  założeniu, że m ie jsce osady m ieszka lne j 
pod w zg lędem  k ie ru n k u  najczęstszych w ia tró w  pozo
sta ło  na leżycie  w yb ran e  w  stosunku do fa b ry k i) ,  to 
ha łasy dochodzą do osady odpow iedn io  osłabione 
i  un ieszkod liw ione . P rzy ję to , że p rzy  hałasach o 100—  
120 decybelach, szerokość zadrzew ien ia  po w in na  w y 
nosić 1000 m .*)

Z adrzew ien ia  m a ją  jedno  jeszcze znaczenie dużej 
w a g i: b ro n ią  one b u d y n k ó w  przed s k u tk a m i w y b u 
chów  w  bu dyn kach  sąsiednich. W ybuchow a fa la  po 
w ie trzn a  jes t przez zadrzew ien ie  rozb ija na  i  odchy la 
na, co zm niejsza je j dz ia łan ie  n ieszczycie lskie.

W  ta k ic h  zwłaszcza fa b ryka ch , k tó re  ope ru ją  sub
s tan c jam i tru ją c y m i, p a ln y m i lu b  w yb uch ow ym i, w aż
n y  je s t podz ia ł na s tre fy  zabudowań; podz ia ł ta k i m a 
na celu zapew nienie fab ryce  i  p ra co w n iko m  m a x im u m  
bezpieczeństwa i  cha rak te r jego je s t uza leżn iony od 
w łaśc iw ośc i procesu w ytw órczego. F a b ryka  może być 
np. podzie lona na pięć s tre f następu jących:

s t r e f a  p i e r w s z a :  b u d y n k i i  urządzenia 
p ro du kcy jne , a w ięc  zabudow ania  dz ia łó w  w y tw ó r
czych i  zw iązane z ty m  urządzenia tak ie , ja k  z b io rn ik i 
gazu, cys te rny  na ciecze, wieże, p łu c z k i abso rpcy j
ne itd .;

s t r e f a  d r u g a :  zabudow ania mieszczące p ro -  
p ro d u k ty  gotowe, surowce, p ó łfa b ry k a ty , w ra z  z p rz y 
na leżnym i do te j s tre fy  urządzen iam i, ja k  odpow iedn ie 
z b io rn ik i, urządzenia do przepom pow yw an ia , p rze le 
w an ia , tra n s p o rtu  itd .;

s t r e f a  t r z e c i a :  sk ła dy  i  m agazyny, zaw ie ra 
jące różnego rod za ju  p rze dm io ty  niezbędne do ruchu  
fa b ry k i;

*) J . S. R o jz e n  — „ T ie c h n ik a  b ie z o p a s n o s ti i  p ro t iw o p o -  
ż a rn a ja  t ie c h n ik a  w  c h im ic z e s k o j p ro m y s z le n n o s t i — <str 1«  
G o s c h im iz d a t 1951.
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S t r e f a  c z w a r t a :  d z ia ły  pomocnicze, ja k  ob
ró b ka  m echaniczna (w arszta ty), ob róbka  drew na, dz ia
ły  o b ró b k i te rm iczn e j, w y ró b  opakow ań i td . ;

s t r e f a  p i ą t a :  b u d y n k i użyteczności ogólnej, 
ja k  k lu b y , św ie tlice , k in a , s to łó w k i itp .

P odzia ł może różn ić  się w  szczegółach od p rz y to 
czonego pow yże j p rzyk ła d u , ale celowości jego i  po
trzeby  dowodzić n ie  trzeba.

P rzy  rozm ieszczeniu s tre f w yże j op isanych pam iętać 
należy, że s tre fa  trzec ia  (sk łady i  m agazyny) pow in na  
p rzy legać do dróg tra n sp o rto w ych  i  posiadać ta ką  fo r 
mę, by  ogólna długość ty c h  dróg b y ła  m o ż liw ie  n ie 
w ie lka . M agazynow anie  cieczy ła tw oza pa lnych  pow inno  
się odbyw ać w  na jn iższych  p u nk tach  te renu  fa b rycz 
nego, aby w  razie pożaru, ciecz p łonąca n ie  sp ływ a ła  
w  dół, k u  in n y m  b u dyn kom  i  urządzeniom .

P odzia ł na s tre fy  n ie  w ysta rcza  je dn ak  do zapew
n ien ia  bezpieczeństwa poszczególnym  b u dyn kom ; n a 
leży jeszcze odpow iedn io, a bezpiecznie pooddziełać, 
w za jem  m iędzy sobą b u d yn k i, urządzenia, m agazyny. 
Za leżnie od grożącego niebezpieczeństwa, oddzielenie 
ta k ie  osiąga się przez zastosowanie ścian o g n io trw a łych  
lu b  m u ró w  ogn iow ych ; specja ln ie  niebezpieczne b u 
d y n k i s taw ia  się odpow iedn io  da leko od in n y c h  zabu
dowań, na co je d n a k  n ie  m a n o rm  dostatecznie usta
lonych .

O ddzie lan ie  b u d yn kó w  je s t stosowane w  p ie rw szym  
rzędzie p rzy  w y ro b ie  m a te ria łó w  w ybuchow ych , w  du 
żych składach n iebezpiecznych m a te ria łó w  i  p rzedm io 
tó w  (p ły n y  ła tw ozapa lne , b u tle  z gazam i sprężonym i, 
stopy sodu itp .), p rzy  budow ie  in s ta la c ji, zagrażających 
w  raz ie  w yb u c h u  zniszczeniem  otoczeniu, p rzy  z b io r
n ik a c h  gazu, ja k  rów n ież  p rzy  p ro je k to w a n iu  urządzeń, 
k tó re  mogą ulec ka ta s tro fie , w  razie n ie  zachow ania 
ta k ic h  lu b  in n ych  w a ru n k ó w  bezpieczeństwa (np. pew 
ne substancje  grożą w ybuchem  w  raz ie  dostania się 
do n ich  choćby nieznacznej ilo śc i wody).

P rzy  ok reś lan iu  odległości zabezpieczających, ja k ie  
p rzew idzieć na leży m iędzy d z ia ła m i w y tw ó rczym i, 
sk ła do w iska m i i  dz ie ln ica m i m ieszka lnym i, trzeba 
b rać pod uw agę możność stosowania ś rodków  ob rony 
czynnej i  b ie rn e j.

Do ś rod ków  ob ron y  czynnej za liczyć na leży in s ta 
la c je  i  urządzenia tak ie , ja k :

1) m echan izacja  i  he rm etyzac ja  procesów w y tw ó r 
czych,

2) chw y ta n ie  gazów w y tw a rzan ych ,
3) urządzenie poch łan ia jące hałas,
4) au tom atyzacja , k o n tro la  i  reg u lac ja  niebezpiecz

nych  m om entów  w ytw ó rczośc i,
5) p rzechow yw an ie  sub s tanc ji n iebezpiecznych pod 

z iem ią itd .
Ś ro d k i ob rony  b ie rn e j —  to  zastosowanie ta k ic h  od

ległości, czy li s tre f ochronnych, k tó re  b y  zapob ieg ły 
zniszczeniom, w  raz ie  ew en tua lnych  w yb u ch ó w  oraz 
przedostaw an iu  się do dz ia łó w  bezpiecznych lu b  do 
dz ie ln ic  m ieszka lnych  na dm ie rnych  ilośc i gazów. O d
leg łości te  są określane w  zależności od ta k ic h  oko 
liczności, ja k :

1) ilość sadzy w  w ydosta jących  się z ko m in ó w  ga
zach- spa linow ych,

2) ilość gazów szkod liw ych , k tó re  mogą się p rze 
dostać do a tm osfe ry  w  razie uszkodzenia urządzeń fa 
brycznych ,

3) ilość subs tanc ji n iebezpiecznych, k tó re  w  razie 
w yb uch u  m og łyb y  spowodować detonację i  zburzen ie 
b u d y n k ó w  na okreś lonych  odległościach.

S tre fa  ochronna m iędzy  terenem  fa b ryczn ym  a dz ie l
n icą  m ieszka lną może rozciągać się na od ległości od 
50 —  do 1000 m, zależnie od stanu b u d yn kó w  i  od 
stopn ia  n iebezpieczeństwa; zastosowanie ś rodków  
ob rony czynnej w p łyn ą ć  może na skrócenie te j od
ległości.

W  razie a w a r ii i  połączonego z n ią  w ydostaw an ia  
się gazów na zew nątrz, stężenie gazów na pew ne j od 
leg łośc i od p u n k tu  ich  w yd ostaw an ia  się m ożna o b li
czyć *) p rzy  użyc iu  następującego w zo ru :

„  100M1Co = -----------------
2 Oh

v  x 2 e ■ x —

gdzie
C 0—  stężenie gazów w  m g '!,
M  —  ilość gazów w  p rze liczen iu  w  tonach na dobę, 

w ydosta jących  się z urządzeń w sku te k  aw a rii,
v  —  prędkość w ia tru  w  nTsek.,
h  —  wysokość nad poziom em  g ru n tu  (w  m etrach) 

p u n k tu  w yd os taw an ia  się gazów,
x  —  odległość (w  m etrach) od p u n k tu  w ydostaw an ia  

się gazów do p u n k tu  okreś len ia  stężenia.
Jeś li na tom iast znam y stężenia niebezpieczne dla  

życ ia  i  zd ro w ia  ludzkiego, m ożna ła tw o  p rzy  użyc iu  
w zo ru  powyższego oznaczyć niebezpieczne m ie jsca  
ew en tua lne j ta k ie j lu b  in n e j ka ta s tro fy , pow odu jące j 
uszkodzenie połączone z w yd ob yw an ie m  się gazów 
tru ją c y c h  na zew nątrz. M a to  je d n a k  —  n ies te ty  —  tę 
słabą stronę, że ła tw ie j jest, w e d łu g  w zoru , p o tw ie r
dzić zaszłe ju ż  s k u tk i ka ta s tro fy , n iż  ob liczyć w y n ik i 
k a ta s tro fy  dopiero p rze w id yw a ne j.

W ybuch  m ieszan iny pa r, gazów i  p y łó w  pa lnych  
z pow ie trzem  zostaje przew ażnie z lo ka lizow any  w e 
w n ą trz  b u d y n k u  w ytw órczego, p rzy  czym  pow ie rzchn ie  
oszklone s tanow ią  ja k  gdyby  zaw ór bezpieczeństwa, 
a ka p ita ln e  śc iany b u d yn ku  p o w s trzym u ją  rozszerzenie 
się w yb uch u . Odlegości w ię c  m iędzy b u d y n k a m i w y 
tw ó rc z y m i p o w in n y  być tak ie , by  p łom ień  n ie  m óg ł 
się p rzerzucić  na b u d y n k i czy urządzenia sąsiednie 
i  b y  n ie  m og ły  powstać uszkodzenia spowodowane 
przez wysadzenie ra m  ok iennych, d rz w i itd .;  od ległości 
te pozostają w  zależności od stopn ia  bezpieczeństwa 
b u d yn ku  pod w zględem  pożarow ym  i  w yb uchow ym . 
W edług n o rm  radz ieck ich , od ległości w spom iane m iesz
czą się w , g ran icach od 12 do 20 m e trów , zależnie od 
rod za ju  p ro d u k c ji i  k a te g o rii odporności p rze c iw p o
żarow e j.

P rzy  stosow aniu z b io rn ik ó w  na gaz sfera dz ia łan ia  
niszczącego sięga 150— 200 m . T ab lica  poniższa poda je 
bezpieczne od ległości m iędzy z b io rn ik a m i a in n y m i 
bu dyn kam i, w ed ług  n o rm  radz ieck ich :

O dległości m iędzy z b io rn ik a m i gazow ym i p o w in n y  
się rów nać co n a jm n ie j sum ie ic h  średn ic; odległości 
m iędzy z b io rn ik a m i gazow ym i a kom ina m i, p o w in n y  
się rów nać p ó łto ra  raza w z ię te j w ysokości kom ina. 
G dy idz ie  o gazy n iepalne, od ległości powyższe u le 
ga ją znacznej re d u kc ji.

Bezpieczne odległości o tw a rty c h  sk ładów  p ły n ó w  
pa lnych  i  ła tw oza pa lnych  uzależnione są od ilośc i 
p rzechow yw anych  p łyn ó w , od ich  rodza ju , od ogn io- 
odporności bu dyn ków , d la  k tó ry c h  odległość się o b li
cza, od cha rak te ru  b u d y n k ó w  pośrednich ; w  zależności 
od tych  w a ru n kó w , od ległości bezpieczne mieszczą się

*) J . S. R o jz e n  „ T ie c h n ik a  b e zo p a s n o s ti i  p ro t iw o p o z u i- 
n a ja  t ie c h n ik a  w  c h im ic z e s k o j p ro m y s z le n n o s t i“  •— s tr .  153 
G o s c h im iz d a t 1951.
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T ab lica  1

Odległość od m okrych 
zbiorn ikom  m m etrach

Odległość od suchych 
zbiorn ikóm  tu metrach

B u d y n k i pojemność zbiorn ika pojemność zbiorn ika

do 1000 m 3 1000-10000
m 3

10000 do 
32000 m 3 do 30000 m 3 ponad 30000 

m 3

Działy nie grożące inybu- 
chem, stacje elektryczne, 
budynki adm in istracyjne, 
magazyny m aterialóuj. 40 / 60 80

V

100 150
Dzia ły grożące tnybuchem, 
piece na ottnartym  pouiie- 
trzu. 50 75 100 150 200
Domy mieszkalne i podsta- 
tnotne składy palitna . . .. 100 150 200 250 300

w  gran icach od 20 do 60 m . O dległości te  obniżyć m oż
na o 50% p rzy  p rze cho w yw a n iu  podziem nym  p łyn ó w  
i  o 25% p rzy  p rze chow yw an iu  pó łpodziem nym .

M iędzy  z b io rn ik ie m  podz iem nym  a stac ją  pomp, 
m iędzy z b io rn ik a m i podz iem nym i a pó łpodz iem nym i 
o po jem ności do 100 t  oraz pom iędzy g ru pa m i z b io r
n ik ó w  te jże  po jem ności na leży zachować odległość 
5 m  p rzy  p łyna ch  ła tw oza pa lnych  i  4 m  p rzy  p łynach  
pa lnych.

Rozważania powyższe n ie  w ycze rp u ją  tem atu  w y m a 
gań bezpieczeństwa i  h ig ie n y  pracy, ja k ie  na leży sta
w ia ć  p rzy  rozp la n o w yw a n iu  zak ładów  p rzem ysłow ych ; 
w ąsk ie  ra m y  a r ty k u łu  mogą je d yn ie  zaznaczyć, scha
rak te ryzo w a ć  i  p rzyk ład ow o  w ym ie n ić  n ie k tó re  z za-

D r  E D M U N D  S T A W IŃ S K I
C e n tra lny  In s ty tu t  O chrony P racy

K r z e

gadnień, ja k ie  poznać i  zrozum ieć p o w in ie n  każdy 
uczestn ik posiedzeń K O P I  (K o m is ji Oceny P ro 
je k tó w  Inw e s tycy jnych ).
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(2) P . J . R a j l o  i  M . J . Z  i  ł  o. S p ra w o c z n ik  p o  o c h ra 
n ie  t r u d a  i  t ie c h n ik ie  b ie z o p a s n o s ti. Część 2. M ie ta l lu r g iz -  
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K .  C h o c i a n ó w .  G ig ie n a  t ru d a  i  p ro m y s z le n n a ja  
s a n ita r ia .  M ie d g iz , M o s k w a  1950.

m i c a

A u to r podaje przegląd zagadnień dotyczących p a to lo g ii i  e tio lo g ii krzem icy  
oraz p ro f i la k ty k i i  leczenia, w yra ża ją c  p rzy  końcu prześw iadczenie  o koniecz
ności pod jęc ia  w  k ra ju  na w ie lk ą  skalę badań w  ty m  k ie ru n ku .

K rzem ica  je s t ja k  w iadom o chorobą na rządów  od
dechow ych i  pow sta je  na sku te k  w dycha n ia  n ieo rga 
nicznego, m inera lnego  p y łu , zaw iera jącego bezw odn ik  
kw asu krzem owego SiOs.
B ezw odn ik  ten  rozpow szechn iony jes t rów n ież  w  p rz y 
rodzie  w  fo rm ie  zw iązanej, jednakow oż jego dz ia łan ie  
chorobotw órcze jes t wówczas m in im a lne .

W  zakładach p rzem ysłow ych, szczególnie w  k o p a l
n iach, w  k tó ry c h  d w u tle n e k  k rzem u pozorn ie  n ie  od
g ry w a ł żadnej ro li,  okazało się, że je d yn ie  i  p ra w ie  
w y łączn ie  b y ł on czynn ik ie m  chorobotw órczym . 
W szelk ie  zm iany  chorobowe, k tó re  da w n ie j określano 
ja ko :

a) z łoś liw ą  A n th racos is
b) cha łikos is , itd .

są to  w szystko  zm iany w łó kn ia s te  (fib ro zy ) w y w o ły 
wane przez d w u tle n e k  kw asu  krzem owego. W ysta rczy 
obecność n ie w ie lk ie j ilo śc i m in e ra łów , zaw ie ra jących  
d w u tle n e k  kw asu  krzem owego, ażeby w  k ró tk im  cza
sie w yw o ła ć  krzem icę.

Zapobieganie pylicy 
w świetle najnowszych badań

Jednym  z typ o w y c h  p rzyk ład ów , że m echaniczne 
dz ia łan ie  p y łu  n ie  m a znaczenia, a je d yn ie  chemiczne, 
jes t fa k t, że w d ych iw a n ie  p y łu  wapiennego, naw e t 
w  znacznej ilośc i, n ie  pow odu je  zm ian  w  płucach. O ko
liczność ta  da się w y ja ś n ić  je dyn ie  chem icznym , a n ie

m echan icznym  dz ia łan iem  p y łu . P y ł w a p ie nn y  CaCOa 
je s t ła tw o  rozpuszczalny —  w  środow isku  nasyconym  
COa, k tó ry  dostaje się z k r w i do pęcherzyków  p łu c 
nych  „ in  s ta tu  nascendi“  nada je  się w y b itn ie  do w y 
w o ły w a n ia  tych  rea kc ji.

CaCOs +  H-.O +  C 0 2 =  Ca (H C O J2

W d ych iw a n y  p y ł w a p ie nn y  ulega rozpuszczeniu 
w  zw iązku  z o b fitą  ilośc ią  w o lnego kw asu węglowego 
i  w  ten sposób je s t od razu un ieszkod liw iany .

B ezw odn ik  kw asu  krzem owego jes t bardzo słabo roz
puszczalny. Im  ba rdz ie j a lka liczn ym  jest środow isko, 
ty m  w iększa może być  rozpuszczalność k rzem ionk i. 
W iadom o, że k re w  i  sok i tk a n e k  o rgan izm u cz łow ieka 
reagu ją  a lka liczn ie . Są w ięc  w  o rgan izm ie  cz łow ieka 
w a ru n k i korzystne , sp rzy ja jące  rozpuszczaniu się 
S iO . Jeszcze w  r. 1932 w ykazano, że k re w  chorych 
na krzem icę  zaw iera  w ięce j SiOs, an iże li u norm alnego 
człow ieka.

Z chw ilą , gdy S iO  dostaje się do pęcherzyków  
p łucnych , z tą  c h w ilą  is tn ie je  ju ż  m ożliw ość co n a j
m n ie j częściowego rozpuszczania się SiCh, a co za ty m  
idz ie  is tn ie je  o tw a rta  droga do krw ioob iegu .

B y ły  przeprow adzane badania w  ty m  k ie ru n k u  by  
us ta lić  dz ia łan ie  w o d y  oraz w o dy  nasyconej kwasem  
w ę g lo w ym  na m in e ra ły , zaw iera jące połączenia 
krzem u.

Jednakowoż n ie  m ożna w yc iągnąć w n ioskó w  z w y 
n ik ó w  ta k ic h  badań i  przenosić ży wcem  ,,per ana log iam “
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na rea kc ję  w  żyw ym  organ iźm ie  człow ieka. A lb o w ie m  
w a ru n k i fizyko -chem iczne  i  k lim a tyczn e  ska ł i  ziem  
różn ią  się od w a ru n k ó w  is tn ie ją cych  w  żyw e j tkance 
o rgan izm u człow ieka.

P rzecię tna tem pe ra tu ra  ska ł i  z iem  w yn os i oko ło  
10°C, a no rm a ln a  żywego organ izm u cz łow ieka 37°C. 
R ów no leg le  ze zw iększoną tem pe ra tu rą , zw iększa się 
szybkość przebiegu re a k c ji chem icznych. Podwyższenie 
te m p e ra tu ry  o 10°C przyspiesza szybkość re a k c ji che
m icznych  często podw ó jn ie , a czasem naw e t po tró jn ie .

W iększą szkod liw ość kw asów , a w ięc  i  kw asu  k rze 
m owego w  po ró w n a n iu  z po łączen iam i zasadow ym i 
m ożna w y tłu m aczyć  tym , że kw aśne połączenia p ro 
w adzą do zobo ję tn ien ia  a lk a lió w  organ izm u, gdy ty m 
czasem zasadowe połączenia m in e ra ln e  n ie  zaburza ją  
rów no w ag i a lka liczne j k rw i.

M in e ra lod zy  i  chem icy uczą nas, że S iO 2 je s t w ła ś 
c iw ie  nierozpuszczalny. W  ja k iż  w ięc  sposób dochodzi 
do pow ażnych uszkodzeń tk a n k i p łucne j cz łow ieka 
p rzy  krzem icy?

Otóż zostało drogą dośw iadczalną udow odnione, że 
w iększość S iO2 przechodzi w  o rgan iźm ie  w  ro z tw ó r  
ko lo id a lny , w  fo rm ie  zolu.

W y b itn ie  tru ją c e  w łasności tego ko lo ida lnego  roz
tw o ru  (zolu) zosta ły ju ż  da w n ie j usta lone w  drodze 
doświadczeń, przeprow adzonych w  o rgan iźm ie  zw ierzę
cym . G dy w s trz y k n ie m y  ro z tw ó r k o lo id a ln y  k rze m io n 
k i  podskó rn ie  zw ierzęciu , pow stan ie  roz leg ła  m a r tw i
ca tk a n k i, k tó ra  to  tk a n k a  na zew ną trz  się o to rb ia ; 
w e w n ą trz  to rb ie li dochodzi do rozm iękczen ia tk a n k i, 
do rozpadu i  z czasem w y tw a rz a  się jam a. B yw a  cza
sami, że ro z tw ó r k o lo id a ln y  połączeń krzem ow ych  ści
na się, sta jąc się tym czasow o n ieszko d liw ym  d la  orga
n izm u  cz łow ieka. Ten fa k t  w y ja śn ia  w  zupełności z ja 
w isko , że ten  sam p ro d u k t w  je dn e j m ie jscow ości w y 
w o łu je  u  ro b o tn ikó w , narażonych na w dychan ie  py łu , 
krzem icę  a w  in n e j m ie jscow ości zupe łn ie  n ie  w p ły w a  
szkod liw ie  na narząd oddechowy ro b o tn ik ó w  lu b  ty lk o  
dz ia ła  szkod liw ie  w  nieznacznym  stopniu.

C ząstki p y łu , k tó ry c h  w ie lkość  n ie  przekracza 10 m i
k ro n ó w  m ogą przedostawać się aż do pęcherzyków  
p łucnych . W iększa częstka, ja k  też i  m ałe  cząstk i po
n iże j 0,25 m ik ro n ó w  n ie  są niebezpieczne *) d la  tk a n k i 
p łucn e j, poniew aż ta k  d ro b n iu tk ie  cząstk i unoszą śię 
w  po w ie trzu , za w a rtym  w  pęcherzykach p łucnych  i  są 
przew ażnie w yda lane  na zew ną trz  p rzy  w ydechu.

A  teraz p rze jdz iem y do p ro b lem ów  p ro f i la k ty k i 
i  p rób  leczenia krzem icy .

Są dw ie  m etody  lekowego zapobiegania p y lic y :

(1) dz ia łan ie  bezpośrednie na d ro g i oddechowe, w  ce
lu  w zm ocn ien ia  s ił ob ronnych  o rgan izm u i

(2) sposoby bezpośredniego od dz ia ływ an ia  na bez
w o d n ik  kw asu  krzem owego, ja k o  też na jego połącze
n ia  chem iczne w  k ie ru n k u  zm iany w łasności f iz y k o -  
-chem icznyeh tych  połączeń.

A d  (1). P ro fila k ty c z n ie  dz ia ła ją  substancje ba lsa
m iczne, antyseptyczne, antyspastyczne, an tyb io tyczne. 
S tosowano ś ro d k i fa rm ako log iczne  doustnie, podskó r
n ie  lu b  w  fo rm ie  w z iew ań. N ie k tó re  ś ro d k i są bez
w zg lędn ie  n ie  wskazane, w ręcz szkod liw e, ja k  np. f lu o 
re k  sodu lu b  tios inam ina , k tó ra  je s t niebezpieczna 
z pow odu sw ych  w łasności rozpuszczających w łó k n ik -  
(fib ro lity c z n y c h ). M a to  szczególne znaczenie w  p rz y 
padkach k rze m icy  p o w ik ła n y c h  g ru ź licą  p łuc.

*) Są to  je dn ak  kw estie  sporne (przyp. red.)."

Do ko rzys tn ie  dz ia ła jących  ś rod ków  fa rm ako lo g icz 
nych  na leży zaliczyć podsiarczyn sodu lu b  magnezu, 
w ita m in ę  Ba (ka ta liza to r), e u ka lip to l, Theoph ilinę , itd . 
E u k a lip to l i  podsiarczyn sodu, d z ia ła ją  oczyszczając 
ś luzów kę oskrze li p rz y  ze tkn ięc iu  się z py łe m  połączeń 
krzem ow ych. M a  to  znaczenie ty lk o  pomocnicze.

A d  (2). Zapobieganie k rze m icy  za pomocą sub
s tan c ji, dz ia ła jących  bezpośrednio na cząsteczki k rz e 
m io n k i, m ia no w ic ie  p re p a ra tó w  g lin u . W  celu u d o 
w odn ien ia , że p re p a ra ty  g lin u  dz ia ła ją  p ro fila k ty c z n ie , 
w s trz y k iw a n o  k ró lik o m  u łam ek m ilig ra m a  p y łu  k rz e 
m io n k i do rog ów k i, pow odu jąc stan zapalny, k tó ry  
t rw a ł przez parę  m iesięcy. G dy je d n a k  w s trz y k iw a n o  
tę  samą ilość p y łu  k rz e m io n k i i  dodano 5% g lin u  
sproszkowanego, wówczas w ystępow a ła  reakc ja , t r w a 
jąca za ledw ie parę  d n i i  m ija ła  bez pozostaw ienia 
śladu.

C o fn ijm y  się na c h w ilę  do h is to r ii m etody stosowa
n ia  g lin u  m etalicznego. P om ysł stosowania g lin u  m e
ta licznego p ro fila k ty c z n ie , ja ko  też i  leczniczo, b y ł 
opracow any jeszcze w  ro k u  1937, a to  w ed le  następu
ją ce j te o rii. P rzy  patogenezie k rzem icy , odgryw a ro lę  
obecność a tom ów  tle n u  w  cząsteczkach m in e ra łów , 
k tó re  to  a tom y w y w ie ra ją  szko d liw y  w p ły w  na p ro te i
n y  tk a n k i p łucne j. S tw ie rdzono da le j, że dodatek m e
ta licznego g lin u  do zaw ies iny w odne j p y łu  k rzem ionk i, 
zm niejsza rozpuszczalność tego py łu . Dodanie 4,5 m i l i 
g ram ów  g lin u  ha m u je  rozpuszczenie się 1 g proszku 
k rz e m io n k i zawieszonego w  75 cm 3 w ody. M ieszanka 
ta  stosowana u  zw ie rzą t dośw iadcza lnych ha m u je  po
w staw an ie  zm ian  w łó k n is ty c h  oko łooskrze low ych , ja 
k ie  p o ja w ia ją  się p rzy  stosow aniu k rz e m io n k i bez do
m ieszk i g linu .

Stosowano proszek m eta licznego g lin u , k tó ry  zaw ie 
ra ł je d n a k  80% tle n k ó w  g lin u , pow sta łych  na sku tek 
szybkiego u tle n ia n ia  się m e ta lu  w  po w ie trzu . P ły n  
z zaw iesiną g lin u  w tłaczano  do ko m o ry  in h a la c y jn e j, 
w  stężeniu 2— 3 m ilig ra m ó w  na l i t r  pow ie trza .

A  te raz cha rak te rys tyczny  p rz y k ła d  podejścia do 
sp raw y w  państwach kap ita lis tycznych . W  Kanadzie  
pow sta ło  specja lne p rzeds ięb io rs tw o p rz y  kopa ln iach  
złota, d la  k o n s tru k c ji odpow iedn ich  urządzeń in h a la 
cy jn ych  i  zaopa tryw an ia  w  proszek g lino w y , za op ła 
tą  1 do la ra  od ro b o tn ik a  rocznie  (tak). To samo 
w  US A , w  A fry c e  i  w  A u s tra lii,  gdzie prow adzen ie 
podobnej a k c ji je s t obow iązkow e i  usta lone dekretem .

Ogłaszane w y n ik i n ie  są m ie rn ik ie m , na k tó ry m  
m ożna polegać, gdyż:

(1) bardzo często się zdarza, że jakość stosowanego 
środka je s t u trzym yw a n a  w  ta je m n icy , co z gó ry  u n ie 
m o ż liw ia  przeprow adzen ie doświadczeń k o n tro ln y c h ;

(2) p rzeds ięb io rs tw a eksp loatu jące są za in teresow a
ne w  propagandzie skuteczności sw o je j m etody, gdyż 
p ro fi la k ty k a  tego rod za ju  je s t bardzo dochodowa dla  
p rzeds ięb iors tw , in s ta lu ją cych  urządzenia p ro f i la k 
tyczne;

(3) ogłoszone w y n ik i n ie  są zgodne co do treśc i i  w y 
kazu ją  rażące sprzeczności.

Badan ia  radz ieck ie  w yka za ły , że w prow adzen ie  g l i
n u  m etalicznego do p łuc  pow odu je  p ro life ra c je  tk a n k i 
i  d latego ta  m etoda zapobiegawcza n ie  je s t wskazana. 
Toteż p r o f .  P i ę t r o  Z e g l i o  zastosował g e  1 
w o d o r o t l e n k u  g l i n o w e g o ,  o trzym an y  dz ia
ła n ie m  2% ro z tw o ru  c h lo rk u  g lin u  na w ęg lan  sodu 
w  ró w n ych  ilościach. Stężenie w o do ro tlen ku  g lin u  
w yn o s iło  oko ło 2%, a ro z tw ó r c h lo rk u  sodu m ia ł stę
żenie oko ło 1%, a w ięc rów na jące  się stężeniu p ły n u
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R ys. 1. S k u p ie n ie  cz ą s te k  p y łu ,  p o w s ta łe  n a  s k u te k  d z ia ła n ia  z o lu  N a C l, w id o c z n e  p o d  m ik ro s K o p e m  e le k tro n o w y m . 
N a  le w o  p y ł  k rz e m o w y . P o  ś ro d k u  zo l N a c i.  N a  -p ra w o  m ie s z a n in a  o b u  e le m e n tó w .

fiz jo log icznego. O trzym a ny  w  ten 
sposób w o do ro tlenek  g lin u  pozostaje 
w  zaw ies in ie  przez w ie le  godzin.

P rep a ra t ten  nada je się do rozp y 
la n ia  w  postaci m g ły  p rzy  pom ocy 
zwycza jnego rozpylacza. Z ia re nka  są 
drobne, zaw iesina je s t lepka , osia
danie p y łu  odbyw a się bardzo po
w o li.

Cząsteczki k rz e m io n k i z le p ia ją  się 
z cząsteczkam i w o d o ro tle n ku  g linu . 
K ry s z ta łk i k rz e m io n k i o k ry w a ją  się 
n ie ja ko  płaszczem och ronnym  w o 
d o ro tle n ku  g lin u . Z b ija n ie  się czą
steczek k rz e m io n k i w  tw o ry  znacz
nego w y m ia ru  pow odu je  to, że 
tw o ry  te  n ie  mogą się przedostać 
poprzez pęche rzyk i p łucne i  n ie ' m o
gą być unoszone przez ciecz. Z m n ie j
szenie rozpuszczalności k rz e m io n k i 
zm niejsza dz ia łan ie  patogenetyczne.

T eoria  patogenezy k rz e m ic y  op ie
ra  się w łaśn ie  na kon cep c ji roz
puszczalności k rze m io n k i.

Obecnie stosowany p ro d u k t, d a ją 
cy się ro z p y lić  w  pow ie trzu , składa 
się z w o d o ro tle n ku  g lin u  w  postaci 
ge lu  (p rzy  p  H  =  7) i  zaw iera  na 
stępujące s k ła d n ik i:

R ys . 2. P re p a ra t h is to lo g ic z n y , p rz e d s ta w ia  s p o p ie lo n e  i  z a p ra w io n e  k w a s e m  
s o ln y m  w y c in k i  o k o l ic  p o d o p łu c n e j p ra w e g o  g ó rn e g o  p ła tu  p łu c , d o ln e g o  p ła tu  
p ia w e g o , g o rn e g o  p ła tu  le w e g o  i  d o ln e g o  p ła tu  le w e g o  p łu c  k r ó l ik ó w ,  k tó r e  b y ły  
p rz e z  183 d n i w y s ta w io n e  n a  d z ia ła n ie :
—  P y łu  k rz e m o w e g o  —  ( le w y  rzą d )
—  K rz e m u  +  a lu m in iu m  —  (ś ro d k o w y  rzą d )
—  K rz e m u  +  z o l N a C l — (p ra w y  rzą d )
N a le ż y  z w ró c ić  u w a g ę  n a  b ra k  p y łu  w  o b ra z ie  p łu c  k r ó l ik a  w y s ta w io n e g o  na  

d z ia ła n ie  k rz e m u  p lu s  zo l N aC l.

1) P odsiarczyn sodu 0,20%
2) Benzoesan sodu 0,50%
3) 10% ro z tw ó r a lkoholowego 

o le jk u  eterycznego bergam otowego
4) Sól sodowa kw asu parabenzoe- 

sowego (W ita m in a  H i)  0,30%.
P odsiarczyn sodu i  benzoesan sodu w p ły w a ją  ko rz y s t
n ie  na b łonę śluzową tcha w icy , oskrze li, rozrzedzając 
w yd z ie lin ę , dz ia ła ją  an tyseptycznie i  łagodzą kaszel, 
w zm aga jąc doda tn io  sprawność ś lu zów k i oskrze li p rzy  
w y d a la n iu  p y łu  (osiadłego w  zagłębieniach) przez r u 
chy  m ig aw kow e rzęsek.

Podobnie dzia ła  o le je k  e te ryczny bergam otow y, 
o k tó rego  w łasnościach p rzec iw uczu len iow ych  i  a n ty -  
septycznych p rz y  d z ia ła n iu  na d ro g i oddechowe, is tn ie 
je  ju ż  obszerna lite ra tu ra .

W ita m in a  H i m a dz ia łan ie  p rzec iw sku rczow e na 
w łó k n a  m ięśn iow e oskrze li, w y w ie ra  w p ły w  łagodzący 
na s tany duszności i  dz ia ła  k o rzys tn ie  w  p rzypadkach  
n ie ży tu  oskrze li, poza ty m  ham ująco  (bak te rios ta tycz-

nie) na s ta f ilo k o k k i, s tre p to k o k k i i  pn eu m okokk i, b a k - 
te r iu m  Coli, b łon icy , kok luszu  itd . Z m nie jsza też 
uczulenie , znam ionu jące krzem icę. Gel w o d o ro tle n ku  
g lin u  okazał się szczególnie skutecznym  p rzy  rozp y la 
n iu  za pomocą spec ja lnych rozpylaczy w  p rzestrzen i 
zam kn ię te j. W  b ra k u  specja lnego pomieszczenia m ożna 
stosować rozp y la n ie  podczas p rzebyw an ia  w  szatni. 
Jednakże w y m ie n ić  należy, że naukow a prasa a u s try - 
ja cka  dotycząca chorób zaw odow ych przestrzega przed 
w prow adzan iem  obcych c ia ł do p łuc, gdyż ta k ie  postę
pow anie  może to row ać drogę g ru ź lic y  p łuc.

W  Z w ią zku  R adzieckim  stosuje się na szeroką skalę 
m etody rozm yw an ia  g ru n tu  lu b  ska ł s iln y m  s tru m ie 
n iem  w ody, ja k o  środek zapobiegawczy p rze c iw  k rz e -
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m icy . O b liczen ia  k o n c e n tra c ji p y łu  w y k a z y w a ły  se tk i 
m g w  1 m 3 pow ie trza , obecnie je dn ak  po zastosowaniu 
w h y  m e tody  ob liczenia w y k a z u ją  5-15 m g w  1 m 3 po 
w ie trza . O sta tn io  stosuje się w  Z w ią zku  R adzieckim , 
w  szczególności w  gó rn ic tw ie , m e tody  suchego od py la 
n ia  w ed le  system u S.B.J. (S ann ikow  —  B ych a lsk i —  
Judym ) połączone ze zraszaniem  (G ig iena i  S an ita ria , 
1951, M oskw a).

W  końcu prace sow ieckie  po dkre ś la ją  konieczność 
uw zg lędn ian ia  te o r ii P a w ł o w a  w  pow staw an iu  k rze - 
m icy. O brona o rgan izm u polegająca na m o b iliz a c ji fa -  
gocytów , p o łyka jących  w ta rg n ię te  cząstki p y łu  jes t 
regu low aną cen tra ln ie  przez ko rę  mózgową.

A  te raz p rze jdźm y do na jnow szych  m etod zapobie
gania k rze m icy  w ed le  P rofesora D a u t r e b a n d a ,  
a to  za pomocą rozp y la n ia  m g ły  NaCl.

P ro f. D a u t r e b a n d  om aw ia  szczegółowo za
chowanie się cząstek p y łu  zaw iera jącego SiOa, 
a w  szczególności s tu d io w a ł on szybkość opadania 
cząstek p y łu  SiO;: oraz zachow anie się tego p y łu  
w  wodzie.

W edle p ra w a  Stokes‘a czas opadania 1 cząsteczki jest 
o d w ro tn ie  p ro p o rc jo n a ln y  do k w a d ra tu  je j średnicy, 
a w ięc je ś li p y ł o gęstości 1, i  o ś redn icy  100 m ik ro 
nów  opada 30 cm  na 1 sekundę, to  p y ł o 10 m ik ro nach  
w  ty m  sam ym  czasie 0,3 cm, a p y ł o 1 m ik ro n ie  0,003 
cm, zaś p y ł o 0,1 m ik r .  o 0,00003 cm. Ta powolność 
opadania zaznacza się szczególnie środow isku  p ły n 
nym . W edle fo rm u łk i S tokes‘a cząsteczki opadają 
o 0,1 cm w  5 sek., je ś li średnica ich  w yn os i 100 m ik ro 
nów , w  14 godz., je ś li średnica w yn os i 1 m ik ro n  a w  58 
dn iach, p rzy  średn icy 0,1 m ik ro na . W yczek iw an ie  w ięc, 
aż p y ł osiądzie na dn ie jes t bezcelowe, a używ an ie  p rą 
du w o dy  do osadzania p y łu  je s t niebezpieczne, gdyż 
w y w o łu je  s k u tk i w ręcz przeciwne. Tego fa k tu  n ie

M g r inż. Z. P IO T R O W S K I i  m g r inż. S. F IL IP K O W S K I 
C e n tra ln y  In s ty tu t  O chrony P racy

Badania nad rozpryskiem

w o ln o  zan iedbyw ać i  na leży nań  zw róc ić  uwagę. 
W  św ie tle  tych  badań na leży z rew idow ać stosowanie 
zraszania po k ła dów  w ę g lo w ych  i  skał.

P ro f. D a u t r e b a n d  p rze p ro w ad z ił badania 
zakro jone  na w ie lk ą  ska lę  i  u s ta lił dz ia łan ie  p ro f i la k 
tyczne ro z tw o ru  so li kuchenne j. B adan ia  b y ły  p rze
prow adzone na 3 grupach k ró lik ó w . W  g rup ie  p ie rw 
szej stosowano Si02, w  d ru g ie j S i0 2 +  g lin , w  trzec ie j 
zaś S iO a -|-  NaC l. W y n ik i badań u s ta liły , że sól N aC l:

1) n ie  w y w ie ra  szkod liw ego w p ły w u  na płuca,
2) za trzym u je  w iększą część drobnego p y łu  S iÛ 2 

(na jba rdz ie j groźnego) w  obręb ie o d c in ków  gó rnych  
d róg  oddechowych i  zapobiega w  ten sposób przedosta
n iu  się p y łu  do do lnych  od c in ków  p łuc.

Poza ty m  zm niejsza nagrom adzanie się p y łu  w  g ru 
czołach lim fa ty c z n y c h , opóźnia pow staw an ie  guzów 
krzem icow ych  i  z tych  pow odów  na leża łoby —  w g 
p ro f. D a u t r e b a n d a —  na szeroką skalę stoso
w ać zapobiegawczo rozp y la n ie  m g ły , zaw ie ra jące j 
NaCl.
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1. P ro f .  S u p n i e w s k i  J . — F a rm a k o lo g ia  1950. G ig ie n a  
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2. J o h n s t o n e  — O c c u p a tio n a l M e d ic in e  a n d  In d u s t r ia l  
H y g ie n e  — L o n d o n  — 1948 r .

3. W  e m  p  1 e r  —• T h e  P r in c ip le s  a n d  P ra c t ic e  o f  In d u 
s t r ia l  M e d ic in e  —- B a lt im o re  — 1943.

4. D r  U d l u f t  H a n s  — E n ts te h u n g  d e r  S ilik o s e  v o m  
S ta n d p u n k t  des M in e ra lo g e n  — 1935 r .

5. A . B o h m e ,  B o e k l i n  — T u b e rc u lo s e  u n d  S ilik o s e —  
1935 r .

6. D ü r c k  H e r m a n n  — M iin c h e n e  M e d ., W o ch e n sch . -
1937 r .

7. P r o f .  P i e t r o Z e g l i o  — R assegn ia  d i M e d ie in a  
In d u s t r ia le  1951 r .

8. w ło s k ie  p is m o : L a  M e d ie in a  d e l L a v o ro  — 1951 r .
9. L .  D a u t r e b a n d e  —  Im p o r ta n c e  des  p ouss iè res  de  

trè s  p e t ite  ta i l le  —- P A C T , N r  2, 4, 5 —-1951.

wiórów  przy toczen iu1)
A u to rz y  bada ją k ie ru n k i rozp rysku  w ió ró w , chw y ta ją c  je  w  spec ja lnym  u rzą 

dzeniu, a następn ie okreś la ją  liczbę odp rysków  w  s tosunku do od ległości od źród ła  
ich  pow stan ia. Badan ia  w skazu ją  na fa k t, że znaczna liczba odprysków  zm ierza  
w  k ie ru n k u  oczu ■ pracującego, wobec czego konieczne je s t stosowanie środków  
ochronnych. W  zakończeniu au to rzy  w skazu ją  na k ie ru n e k  dalszych badań, zm ie 
rza jących  do usta len ia  doda tkow ych  danych, dotyczących rozp rysku  w ió ró w  ró ż 
nych  m e ta li oraz zm ian ko n s tru k c y jn y c h  o b ra b ia rk i, a w  końcu stosowania ochron  
osobistych.

F a k t p ryska n ia  w ió ró w  p rzy  toczeniu m e ta li n ie  
je s t jeszcze dostatecznie poważnie tra k to w a n y  przez 
tech n ikó w , ja k o  uzasadnienie konieczności och rony 
oczu tokarza . S tosowanie o k u la ró w  och ronnych lu b  
ekranów  och ronnych spo tyka się p rzy  toczeniu b. 
rzadko, a ju ż  Rozważania dotyczące zm ian te ch n o lo 
g icznych (k o n s tru k c ji noża, jego us taw ien ia  etc,), p ro 
wadzone w  celu zm nie jszenia rozp rysku  w  k ie ru n k u  
oczu pracującego, spo tykam y je d yn ie  w  li te ra tu rz e 2). 
Konieczność zm iany  tego fa łszyw ego stanow iska, pa
nującego w śród  te ch n ikó w  i  ro b o tn ikó w , jes t oczy
w is ta  d la  w szys tk ich  dz ia łaczy bhp, k tó rz y  s ty k a ją  
się b liże j z w yp a d ka m i, z ic h  s ta tys tyką , z m etodam i 
zapobiegania im  i  z ich  sku tka m i. Lecz konieczność

')  P ra c a  p rz y g o to w a n a  n a  te re n ie  C IO P . Część e k s p e ry 
m e n ta ln ą , o b lic z e n ia  i  w y k re s y  w y k o n a ł m g r  in ż . Z . P io t r o w 
s k i, o p ra c o w a n ie  m a te r ia łu  m g r  in ż . S. F i l ip k o w s k i .

2) N a  p rz y k ła d :  M . L . S z e w ie le w  „T e c h n ik a  b e z o p a s tn o s ti
•W m a s z y n o s t ro je n ii“ , M o s k w ą  1949 r ,

ta  n ie  jes t ta k  —  ja k  się okazu je  —  oczyw ista d la  
sam ych p racu jących  i  personelu technicznego.

Czemu to przypisać?
Geneza tego fa k tu  sięga bezw ą tp ien ia  okresu p rzed

wojennego, k ie d y  sp ra w y och rony p ra cy  tra k to w a n e  
b y ły  w  sposób pow ie rzchow ny, a rob o tn icy , techn icy, 
a naw e t in żyn ie row ie , n ie  o trz y m y w a li podczas sw ych 
s tud iów  i  p ra k ty k i ' żadnych w iadom ośc i z zakresu za
pobiegania w ypadkom .

W  k o n k re tn ie  om aw ianym  p rzyp a d ku  rozp rysku  
w ió ró w  p rzy  toczeniu, w iadom o b y ło  da w n ie j jedyn ie  
ty le , że rozp rysk  ten is tn ie je . W iadom o b y ło  także, 
w  pew nym  p rzyb liże n iu , że zależnie od rod za ju  ob
ró b k i oraz od cha ra k te ru  różnych  m e ta li, rozp rysk  ten  
może być w iększy  lu b  m n ie jszy. W idać by ło  rów nież, 
że toka rz , nachy lony  nad toka rką , często m ru ży  oczy 
lu b  odchyla  głowę, by  u ch ron ić  się od p ryśn ięc ia  
w ió ró w  w  oko. -N ie  b y ło  je dn ak  dostatecznie k o n 
k re tn y c h  i  ścis łych danych (oprócz skąpych opisów
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w yp a d kó w  i  n ieko m p le tn e j ogólnej s ta ty s ty k i w y p a d 
kow e j), do tyczących w ie lko śc i i  rod za ju  tego niebez
pieczeństwa.

Obecnie je d n a k  nadszedł czas, aby usunąć te dawne  
zan iedbania  rów n ież  i  na ty m  od c inku  oraz, aby spo
w odow ać w łaśc iw ą  zm ianę nastaw ien ia  w szystk ich  
zainteresowanych.

Do te ch n ikó w  na leży p rzem aw iać ję zyk iem  tech 
n icznym , a w ięc  wskazać im  ko n k re tn e  dane liczbow e, 
k tó re  ich  ła tw ie j p rzekona ją  n iż  ogó ln ikow e rozw aża
nia. Z  tego też w zg lędu postanow iono zapoczątkować 
serie badań, k tó re  by  dosta rczy ły  ściśle jszych danych 
dotyczących rozp rysku  w ió ró w .

Dane liczbow e, dotyczące ro zp rysku  w ió ró w , będą 
rów n ież  użyteczne p rzy  w łaśc iw e j o rg an izac ji m ie jsca 
p racy  toka rza  oraz ja ko  w y tyczne  d la  rac jon a ln e j 
k o n s tru k c ji o b ra b ia rk i. Dane te w ięc  p rzyczyn ią  się 
n ie  ty lk o  do podn iesien ia  stanu bezpieczeństwa pracy, 
ale będą rów n ież  w ażnym  czynn ik iem  w yd a jn ośc i p ro 
d u k c ji. Ten os ta tn i wzg ląd, k tó ry  znacznie s iln ie j 
p rzem aw ia  do tech n ikó w , pow iąże w  jedną  całość z ja 
w iska  towarzyszące pracy, wskaże, że ochrona p racy  
i  p ro d u kc ja  n ie  p o w in n y  być rozdzielane.

Założenia wstępne
A b y  zbadać rodza j rozp rysku  w ió ró w , na leży n a j

p ie rw  usta lić , ja k  zm ien ia  się ilość odprysków , pada
jących  na 1 cm 2 pow ie rzchn i, zależnie od odległości 
te j p o w ie rzchn i od m ie jsca pow staw an ia  w ió ró w . 
U sta len ie  to  po zw o li zo rien tow ać się, czy w  odległości, 
w  ja k ie j z w yk le  zn a jd u ją  się oczy toka rza , ilość pa 
da jących w ió ró w  jes t jeszcze ta k  w ie lka , że oczom 
ty m  zagraża.

Następn ie na leży zbadać, ja k i je s t rozk ła d  rozp rysku  
w ió ró w , t j .  w  ja k im  k ie ru n k u , idąc od źród ła , pada 
ic h  na jw ięce j. P ozw o li to  na usta len ie, czy w  k ie 
ru n k u  k u  oczom pada n a jw ię ce j odprysków , czy też 
p rzec iw n ie , w  in n y m  k ie ru n k u  ilość ich  je s t w ię k 
sza —  co z k o le i może stanow ić  w y tyczne  zarów no 
d la  k o n s tru k c ji ob rab ia re k  (zm iana k ie ru n k u  p ry s k a 
n ia  w ió ró w ), ja k  i  d la  o rg an izac ji p ra cy  (ew entualna 
zm iana stanow iska  tokarza).

Ilość zm iennych p a ram e tró w  je s t tu  znaczna. 
W ie lkość i  szybkość p ryska ją cych  w ió ró w  zależna jes t 
od w ie lko śc i posuwu, jego g łębokości i  od szybkości 
skraw an ia . D a le j —  n ie  jes t znany stop ień bezpośred
niego zagrożenia oczu w  zależności od k s z ta łtu  i  szyb
kości odprysków . Toteż stopień ten  m ożna b y ło  
okreś lić  je d yn ie  w  p rzyb liże n iu . Poza ty m  zap lano
w an ie  w a ru n k ó w  dośw iadczenia oczyw iście  m us i być 
tak ie , aby doświadczenie b y ło  w ykona lne , t j .  aby 
w ie lkość i  liczba od p ryskó w  b y ła  dostosowana do m oż
liw o ś c i ich  ch w y ta n ia  i  liczen ia  pod m ikroskopem .

Usta lone przez nas dane s tanow ią  pew ną m ia rę  
średnią, obustronn ie  zm ienną. W szelkie ba rdz ie j 
n ieko rzys tne  w a ru n k i, ja k  w iększa szybkość oraz w ię k 
sza ilość i  masa od p ryskó w  da ją  na pewno zagrożenie 
jeszcze większe. W a ru n k i ko rzystn ie jsze  n ie  da ją  
je dn ak  pewności, że zagrożenia ju ż  n ie  ma.

N ie  p o w in n iśm y  zapom inać o tym , że od p rysk  za
graża oku n ie  ty lk o  przez m ożliw ość p rzeb ic ia  rog ów 
k i,  lecz zagraża on też ja k o  tzw . „c ia ło  obce“  w  oku. 
D robne o d p rysk i w  znacznej liczb ie  obecne w  w o rk u  
spo jó w kow ym  lu b  w  cieczy łzow e j, tw o rzą  po tenc ja lne  
niebezpieczeństwo podrażn ien ia  lu b  naw e t uszkodze
n ia  ro g ó w k i i  b łon  ś luzow ych mogące w yw o ła ć  stany 
zapalne.

O zagrożeniu prze to  decydu je n ie  ty lk o  energ ia k i 
ne tyczna odprysków , ale ich  ilość i  ksz ta łt. Naszym 
zaś celem ostatecznym  je s t ca łko w ite  usunięcie  zagro
żenia.

Temat I
Zależność gęstości padania w iórów  

od odległości od miejsca ich powstania 
I. Za łożenia i metoda badania

P ryska jące  w ió ry  są chw ytane  na płaszczyźnie szyb
k i  szk lane j, us taw ione j prostopad le  do k ie ru n k u  lo tu  
odp rysków  i  p o k ry te j g rubą  na * /2  m m  w a rs tw ą  to -  
w o tu , ja k o  ośrodk iem  chw y ta ją cym . N o to w a ny  jes t 
czas ekspozycji szybk i na od p rysk i, a następnie l i 
czona jes t liczba  odp rysków  przypada jąca na 1 cm 2.

W i e l k o ś ć  ś r e d n i c y  o d p r y s k ó w  
zaw ie ra ła  się w  gran icach m n ie j w ięce j od 0,1 m m  do 
1 m m . N ie k tó re  z odp rysków  pos iada ły k s z ta łt ig ie 
łe k  o p rz e k ro ju  do 1 m m 2 oraz d ługości k i lk u  m m . 
M n ie jsze od p rysk i tra k to w a n o , ja k  p y łk i  o nieznacz
n ym  s topn iu  niebezpieczeństwa i  n ie  liczono ich  
wcale. W  zw iązku  z ty m  stosowane pow iększen ie 
w  m ik ro sko p ie  n ie  przekracza ło  25 razy, aby n ie  
u tru d n ić  zby tn io  liczen ia , przez konieczność liczen ia  
także i  bardzo m a łych  p y łk ó w . Pow iększenie to  ró w 
n ież n ie  m ogło być większe, w  zw iązku  z zastosowa
n iem  n iże j opisanej m etody Uczenia. Szybkę z p rz y k le 
jo n y m i od p ryska m i p o k ryw a no  sk ra w k a m i pa p ie ru  m i
lim etrow ego , z w y c ię ty m  k w a d ra c ik ie m  o boku  5 m m , 
i  w k ła d a n o  pod m ik ro skop  stereoskopowy. L iczono 
od p rysk i zaw arte  w  obręb ie całego k w a d ra c ik a  w  je d 
nym  m ie jscu, a potem  pow tarzano operację liczen ia  
w  k i lk u  in n y c h  m ie jscach i  b rano  liczbę  średnią. P rzy  
pow iększen iu  w iększym  n iż  25 razy, w y c ię ty  k w a d ra 
c ik  o p o w ie rzchn i 0,25 m m 2 n ie  m ie śc iłb y  się ca ły  
w  p o lu  w idzen ia  m ik roskopu . D obrana w ie lko ść  k w a 
d rac ika  odpow iada ła  w ięc zarów no m etodzie liczenia, 
ja k  i  rzęd ow i w ie lko śc i odprysków . U s taw ien ie  szyb
k i  by ło  m o ż liw ie  podobne do pozyc ji, w  ja k ie j z n a j
du je  się p rzy  no rm a ln e j p racy oko pracującego. 
Szybkę ustaw iono  w zd łuż p ros te j nachy lone j do po 
z iom u pod ką tem  45° oraz do osi w rzeciona pod k ą 
tem  60° (rys'. 1).

R ys. 1, K ą ty  60° i  45", p o d  k t ó r y m i  u s ta w io n e  b v ły  p ły t k i  
/. w a rs tw a  tłu s z c z u ,
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B adan ia  prow adzono podczas zw yk łego  (n ie ekspe
rym en ta lnego) toczenia i, w  celu um o ż liw ie n ia  p racy 
toka rzo w i, szybkę ustaw iono  pod w skazanym  ką tem  
z le w e j s trony  suportu  —  podczas gdy oko zna jd u je  
się z p ra w e j (rys. 2). Poczynione p o m ia ry  w yka za ły

b. nieznaczne różn ice w  ilośc i odp rysków  pada jących 
z le w e j i  p ra w e j s trony  suportu . Różnice te  d la  o b li
czeń teo re tycznych  uznano za rów ne  zeru.

Czas p o m ia ru : 10 sek. i  30 sek. Czas po m ia ru  n ie  
m óg ł być zby t duży, gdyż wówczas znaczne nagrom a
dzenie od p ryskó w  na szybce u tru d n ia ło  chw y ta n ie  
now ych  w ió rk ó w  i  w p ły w a ło  na obniżenie dokładności 
ob liczania.

D a n e  o b r ó b k i :
1. M a te r ia ł ob rab iany : że liw o
2. N arzędzia: nóż o ostrzu z w ę g lik ó w  sp iekanych
3. Szybkość sk raw an ia : 90 ndn i
4. Posuw : 0.2 m irdobr.
5. G łębokość sk raw an ia : 1.2 m m
6 T o k a rk a : un iw e rsa lna
7. Ś rednica toczonego m a te ria łu : 100 m m .
Dane te  dobrane zosta ły po w stęp nym  przeekspery- 

m en tow an iu , w  celu o trzym an ia  odp rysków  o n a jw ię k 
szej, w  danych w a run kach , p rzy lepnośc i do szybk i 
i  da jących się z dostateczną dokładnością  po liczyć pod 
m ikroskopem , ja k  to  om ów iono ju ż  uprzednio .

B adan ia  przeprow adzono d la  7 od ległości od m ie jsca 
skraw an ia .

II. W yniki badania
W y n ik i badań przedstaw ione są w  poniże j podanej 

tabelce.
Tablica 1

Ń r
doświad-

czenia
O dległość

Ilość odprysków na 1 cm2

10 sek. 30 sek,

1 saoo

144 258
2 200 mm 22 130
3 250 mm 12 72
4 300 mm 9 43
5 350 mm 7 24

6 400 mm 5 ' 17

7 500 mm 4 7

N a podstaw ie  danych z powyższej ta b lic y  u ję to  w y 
n ik i badań w  w yk re sy  podane na rys. 3. O bie k rzyw e  
w y k a z u ją  na pew nych  odcinkach przebieg zb liżony  do 
rów noleg łego. W skazyw a łoby  to  na je d n a ko w y  
przebieg z ja w iska  w  cząsię —  co na leży uznać zą

słuszne, p rzy  je dn akow ych  pozostałych w a run kach  
eksperym entu.

C h ara k te rys tyczn y  je s t d la  obu k rz y w y c h  przebieg 
p rzy  da lszych odległościach (ponad 250 m m ). T u ta j

liczba  od p ryskó w  m a le je  nieznacznie, co w skazu je  
na to, że da lszy przebieg odp rysków  m a cha rak te r 
jtak gdyby ba rdz ie j skup ione j „w ią z k i“ , o m a łym  roz
rzucie.

Temat II
Zależność między liczbą odprysków, 

a kierunkiem ich rozrzutu

I. Za łożenia i metoda badania
P ryska jące  w ió ry  są chw ytane  w e w szys tk ich  k ie 

ru n ka ch  w  ja k ic h  się roz la tu ją , p rzy  czym  ob liczenia 
dokonu je  się w  odstępach ca 30°. A b y  pochw ycić 
w szys tk ie  w ió ry , m ie jsce skraw an ia  otoczone jes t do
oko ła  w a lcem  pa p ie row ym  p o k ry ty m  tow o tem  ( ja k  
w  poprzedn im  dośw iadczeniu), p rzy  czym  d la  u sz tyw 
n ien ia , w a lec ten  osadzony jes t na spec ja lnym  m e ta 
lo w y m  bębnie o 0  215 m m  (rys. 4). A b y  um o ż liw ić  
obróbkę, m ie jsce w a lca, gdzie w chodzi nóż to ka rsk i, 
w yc ię te  jes t w  kszta łc ie  p rostokąta , s tanow iąc je d yn y  
o tw ó r w  całości p o k ry w y  (walec p a p ie row y  zaopa
trzo n y  je s t w  dno).

D a n e  o b r ó b k i
1. M a te ria ł ob rab ian y : brąz
2. Ś rednica toczonego p rze dm io tu : 55 m m
3. Średnica c y lin d ra  do ch w y ta n ia  odp rysków : 215 m m
4. Posuw: 0.16 m ndobr.
5. L iczba  ob ro tów  w rzec iona : 670 ob r/m in .
6. Szybkość sk raw an ia : 116 m /m in .
7. G łębokość sk raw an ia : 0,25 m m
8. Narzędzie: nóż o ostrzu  z w ę g lik ó w  spiekanych
9. T o ka rka : un iw ersa lna .

B rąz w yb ra n o  z uw ag i na  to, że da je  on dużo od
p ryskó w  o w ie lkośc iach  odpow iada jących m etodzie 
badania. Czas p o m ia ru : 10 sek. i  20 sek. Po u ko ń 
czeniu p o m ia ró w  w a lce  zosta ły rozcięte w zd łuż  tw o rzą 
cej, b iegnącej po p rzec iw ne j s tron ie  m ie jsca o b ró b k i 
oraz w zd łuż k raw ęd z i dna. Rozcięcie uznano następnie 
za p u n k t ze row y w ykre su  i  zagęszczenie odprysków  
liczono  na cm 2 pow ie rzchn i, s topn iow o przesuw ając 
pow ie rzchn ię  ob liczeń o 30° aż do 360».
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R ys . 4. S c h e m a t o b r a b ia r k i  w ra z  z u rz ą d z e n ie m  do  c h w y ta n ia  o d p ry s k ó w

M e t o d a  l i c z e n i a  —  analogiczna ja k  w  doś
w iadczen iu  poprzednim .

II. W yniki badania
Po p ie rw szym  przeeksperym en tow aniu  p rzy  czasie 

p o m ia ru  10 sek. okazało się, że w y n ik i liczen ia  będą 
niedostatecznie dokładne, gdyż w  p o lu  w idzen ia  b y ły  
liczne pow ie rzchn ie , na  k tó ry c h  n ie  znaleziono żadnego 
odp rysku  o w ie lko śc i ponad 0,1 m m . W y n ik ó w  tego po
m ia ru  n ie  b rano  prze to  pod uwagę. W y n ik i ob liczeń 
pom ia ru , p rzy  czasie 20 sek. u ję te  są w  następu jącej 
tab e li:

T ab lica  2

Kąt padania 
uj stopniach

Liczba 
odprysków 

na cm2

Kąt padania 
uj stopniach

Liczba 
odprysków 

na era2

0 4 210 103

30 10 240 56

60 22 270 28

90 37 300 12

120 60 330 6

150 88 360 4
180 116

Z  danych ob liczenia w yk re ś lo n o  następnie 2 k rz y 
we, k tó re  ch a ra k te ryzu ją  rozłożenie lic z b y  odp rysków  
w  podanych k ie ru n k a c h  (rys'. 5). W ykonano także r y 
sunek, k tó ry  ch a rak te ryzu je  rozp rysk  w ió ró w  w  in n y  
sposób, a m ia no w ic ie  przez w yk re ś le n ie  zam kn ię te j 
k rz y w e j, m a jące j ksz ta łt zb liżony  do e lipsy, w  k tó re j
tal/cnf

R ys. 5. W y k re s  ro z p ry s k u  w ió ró w  p r z y  to c z e n iu  b rą z u , 
p o d a ją c y  za le żn o ść  m ię d z y  i lo ś c ią  o d p ry s k ó w  n a  1 c m 2 i  k ą 

te m  p o c h y le n ia  w z g lę d e m  p o z io m u .
D a n e :  Ś re d n ic a  to czo n e g o  w a łk a :  55 m m , ś re d n ic a  c y 

l in d r a :  215 m m , szy b k o ś ć  p o s u w u : 108 m /m in , i lo ś ć  o b r /m in . :  
670, g łę b o k o ś ć  s k ra w a n ia : 0,25 m m , czas d o k o n y w a n ia  po-, 
m ia r u :  20 sek., m a te r ia ł  n oża  — v  i  d  i  a.

U w a g a .  Z a  p u n k t  w y jś c io w y  w y k re s u  p r z y ję to  p rz e c iw ^  
ległą s tro n ę  c y l in d r a  o d  m ie js c a  o sad ze n ia  nożą,

poszczególne p u n k ty  na obwodzie zn a jd u ją  się w  od
ległości, ró w n e j liczb ie  odp rysków  na cm 2 pada jących 
pod danym  ką tem  (rys. 6).

R ys. 6. W y k re s  ro z p ry s k u  w ió r ó w  p rz y  to c z e n iu  b rą z u . 
D łu g o ś ć  l i n i i  k re s k o w a n y c h  o b ra z u je  ilo ś ć  o d p ry s k ó w  na  
c m 2 w  p o d a n e j s k a li  p o d  k ą ta m i z g o d n y m i z rz e c z y w is to ś c ią .

Jak  w y k a z u ją  w yk re s y  na jw iększa  liczba  odprysków  
k ie ru je  się poziom o w  stronę pracującego. S trona 
p rzec iw leg ła  m ie jscu  o b ró b k i je s t z n a tu ry  rzeczy 
m n ie j a takow ana przez odp rysk i, gdyż na przeszkodzie 
sto i tu  ob rab ian y  p rzedm io t. Dane d la  ką ta  0° u zy 
skano je d yn ie  w sku te k  za k rzyw ie n ia  to ró w  odprysków , 
k tó re  p ie rw o tn ie  w y b ie g ły  pod in n y m  kątem .

W nioski z obu doświadczeń
W n io sk i na leży uznać za orien tacy jne , gdyż zb y t m a

ła  liczba  po m ia ró w  i  ich  dokładność n ie  pozw a la ją  na 
w yciągan ie  w n ioskó w  ścisłych. T y m  n iem n ie j m ożna 
ju ż  się zorien tow ać, że:
1. W  k ie ru n k u  oczu pracującego zm ierza jedna z n a j

ba rdz ie j zagęszczonych s trug  odprysków , n ie  za
trzym yw a n a  żadnym i przeszkodam i (na w ykres ie  
rys. 6 —  k ą t 240°).

2. L iczba  od p ryskó w  pada jących w  k ie ru n k u  oczu 
w yn os i w  ciągu 8 godzin p racy  oko ło 14.400 je ś li 
p rzy jąć , że:
(a) odległość oczu od źród ła  od p ryskó w  w yn os i 

w  p rz y b liż e n iu : 400 m m
(b) p rzedn ia  po w ie rzchn ia  ga łek ocznych (z o tw a r

ty m i pow iekam i) w yn o s i oko ło  2 cm 2
(c) czas narażen ia  p rz y jm u je m y  za ró w n y  po łow ie  

czasu pracy.

Nc
No . S ■ T

14.400

p rzy  czym :
N c ■— c a łko w ita  liczba  od p ryskó w  w  k ie ru n k u  oka, 

w  ciągu 8 godzin p racy  (4-ch godzin na 
rażenia).

N o —  liczba  odp rysków  na 1 cm 2 i  na sek. w yn os i 
d la  od ległości 400 m m  —  0.5 

S —  pow ie rzchn ia  oczu =  2 cm 2 
T  —  czas =  8 godz. =  28800 sek.
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O bliczona ilość odp rysków  ch a rak te ryzu je  ty lk o  jeden 
m e ta l (żeliwo) oraz jedną  szybkość sk raw an ia  (90 
m ńn in ). W  m ia rę  w zro s tu  szybkości sk raw an ia  liczba 
od p ryskó w  a taku jących  oczy rośnie. M eta le  nieże laz
ne, n iec ią g liw e  da ją  na ogół o d p rysk i ró w n ie  liczne 
i  drobne. P rzy ją ć  w ię c  można, że w  in n y c h  p rzyp ad 
kach zagrożenie oczu je s t co n a jm n ie j rów ne  ob liczo
nem u w yże j.

Zresztą ju ż  podana liczba od p ryskó w  je s t dostatecz
ną podstaw ą do postaw ien ia  tezy o konieczności ca łko 
w ite j ochrony oka toka rza p rzy  toczeniu, da jącym  od
p rysk i.

W niosek ta k i,  będący log iczną konsekw encją  is tn ie 
jącego ^ ta n u  rzeczy i  rea ln ych  m ożliw ości, jes t je d n a k 
że —• zgodnie ż ten den c ja m i n a u k i o ochron ie  p ra cy  —  
je d yn ie  tym czasow ym  rozw iązan iem  p ro b lem u  zagro
żenia oczu. W łaściw e rozw iązan ie  to : usunięcie od
p rysków .

Jak  w spom n iano w e w stęp ie do n in ie jszego a rty k u łu , 
w y n ik i badań p o w in n y  s tanow ić przesłankę d la  orga
n iza to ró w  p ro d u k c ji i  k o n s tru k to ró w  ob rab ia rek. O m ó
w ione  badan ia  mogą s tanow ić je d y n ie  w stęp  w  ty m  
w zględzie , k tó ry  spe łn i jednakże in ne  poważne zada
nie, a m ianow ic ie : przekona tech n ikó w  o zagrożeniu  
oczu tokarza.

Kierunek dalszych badań
Dalsze badan ia  w  ty m  k ie ru n k u  p o w in n y  dostarczyć 

danych do ew en tua lnych :
a) zm ian k o n s tru k c ji o b ra b ia rk i w  celu zm nie jszenia 

ilo śc i p ryska ją cych  w ió ró w  -—■ w  zw iązku  z ty m  
na szczególną uw agę zasługuje nóż to ka rsk i,

b) zm ian  k o n s tru k c ji o b ra b ia rk i, w  celu bezpiecznego 
rac jona lnego ch w y ta n ia  i, odprow adzan ia  w ió ró w , 
zan im  staną się groźne d la  oka —  p ro b lem  ten 
w iąże się ściśle z w yda jnośc ią  o b ra b ia rk i, zw łasz
cza p rzy  dużych szybkościach skraw an ia ,

c) zm ian o rg an izac ji m ie jsca p racy  (ew. inne  usta
w ie n ie  toka rza  etc.).

W  zw iązku  z tym , na leża łoby uzyskać dane d o ty 
czące:
1. zależności m iędzy p a ra m e tra m i skraw ania, (szyb

kością, posuwem , głębokością, ką te m  etc.), a ilośc ią  
po w sta jących  odp rysków  na różnych  odległościach

2. zależności m iędzy  ilośc ią  odp rysków  p rzy  danej 
szybkości, a rodza jem  skraw anego m a te ria łu ,

3. ca łkow itego  obrazu ro z rzu tu  od p ryskó w  na różnych  
odległościach od ź ród ła  ich  pow stan ia, p rzy  zm ia 
n ie  zasadniczych pa ra m e tró w  skraw an ia , ja k  np. 
szybkość, k ą ty  noża, m a te ria ł itp .

P I Ś M I E N N I C T W O

1. i  n  ż.  Z y g m u n t  P u ł a w s k i  —  T e c h n ik a  O c h ro 
n y  O czu  —  W a rs z a w a  1937.

2. M . W . S z e w i e l e w  —  T ie c h n ik a  b ie z o p a s th o s ti
w  m a s z in o s tro je n ii  —  M o s k w a  1949.

3. S t e i g e r  R . A . —  N e u e  W ege d e r  te c h n is c h e n  U n fa l
lv e rh ü tu n g .  D ie  S c h u tz b r il le  —  Z ü r ic h  1928.

4. D r - C z e r d a k o w a  —O k u la r y  o p ty c z n e  ja k o  o c h ro n a
o d  u ra z ó w  o czu  — G ig ie n a  i  B e zo p a sn o s t T ru d a  N r  3 -  
M o s k w a  1933.

5. D r  N . F . G a ł a n i n  — O o k u la ra c h  o c h ro n n y c h
ty p u  o tw a r te g o  — G ig ie n a  i  B ie z o p . T ru d a  N r  1 —  M o 
s k w a  1933.

6. S z a m a r k o w  —  M ie r y  p  r ie d o s ta ro ż n o s t i w  p  ro cess je  
o b ra b o  t k i  m ie ta l la  n a  to k a rn y c h  S ta n ka ch  — G ie g ie n a , 
B e zo p a sn o s t i  P a to ło g ija  T ru d a  N r  8 — 9, s tr .  116 — 129.

M g r A . K O M A R
C e n tra lny  In s ty tu t  O chrony P racy

Pyłomierz rzutowy Owens a
Opis metody pobierania prób i obliczeń

A u to r op isu je  p y łom ie rz  rzu to w y  typ u  O wens‘a, po rów nu jąc  go z in n y m i ty p a m i 
py lom ie rzy . Następnie da je m etodę pos ług iw an ia  się ty m  pyłom ierzem , na podstaw ie  
w łasnych  doświadczeń, w  po rów nan iu  do m etod p rzytoczonych w  lite ra tu rze . D a le j 
poda je w y n ik i k i lk u  dokonanych pom ia rów  oraz w  końcu, zm o d y fiko w a n y  sposób 
ob liczan ia  p y łkó w .

Oznaczanie stężenia p y łó w  w  zakładach p racy  w y 
n ik ło  z po trzeby k o n tro li zapylonego pow ie trza , oraz 
z po trzeby usta len ia  dopuszczalnych norm . N o rm y  do
puszczalne, tzn. no rm y, pon iże j k tó ry c h  m ożna praco
wać bez szkody dla  zdrow ia , określone są d la  różnych 
substanc ji w  zależności od stopn ia  ic h  toksyczności.

P rzeprow adzenie po m ia ró w  zapy len ia  w  w a run kach  
p rzem ysłow ych  n ie  je s t spraw ą prostą. Is tn ie je  w ie le  
różnych  ty p ó w  py łom ie rzy , a n ie k tó re  z n ich  posia
da ją  dość skom p likow aną  budow ę i  sposób obsługi.

Zasadniczo badam y stężenie p y łó w  dw iem a pon iż
szym i m etodam i:
1) bądź to  przez pob ie ran ie  p y łó w  ze znanej ob ję tości 

po w ie trza  i  ważenie ic h  w  ce lu  us ta len ia  liczby  
g ram ów  na m® lu b  m g na l i t r  (m etoda g ra w im e 
tryczna))

2) bądź też chw y ta n ie  p y łk ó w  i  us ta lan ie  ich  liczby  
w  okreś lone j ob ję tośc i po w ie trza  (m etoda kon io - 
m etryczna).

Obie m etody posiadają swe w a d y  i  zalety. W  te j 
c h w ili za jm ie m y 's ię  om ów ien iem  jednego z apara tów  
stosowanych do m etody d ru g ie j, kon iom etryczne j, 
a m ia no w ic ie  p y ł o m i e r z e m  O w  e n  s : a.

W  p rze c iw s ta w ie n iu  do ta k ic h  apara tów , ja k  te rm o - 
p y łom ie rz  CasselTa, p y łom ie rz  zderzen iow y m o k ry , p y 
ło m ie rz  d la  p y łó w  opadających —  p y łom ie rz  O wens‘a 
je s t w ygodny, ła tw y  w  przenoszeniu i  obsłudze. N ie 
w ym aga on żadnych doda tkow ych  urządzeń, ja k  np. 
apara t CasselTa, do k tó rego  po trzebny je s t aku m u la 
to r, op o rn ik , am perom ierz itd ., a samo zasysanie wodą 
je s t w  n im  m n ie j w ygodne w  po rów nan iu  z zasysa
n iem  pom pką ja k  u  Owens‘a.

Rów nież k ło p o tliw y  jes t p y łom ie rz  uderzen iow y 
m o k ry , gdzie p y ł je s t ch w y ta n y  do z b io rn ik a  z wodą, 
czy in n y m  p łyne m  - za pomocą po m p k i cz te ro tłokow e j, 
w  odpow iedn ich  w a ru n ka ch  ciśn ien ia .

Zasada dz ia łan ia  py łom ie rza  O wens‘a polega na 
przeciągan iu  za pomocą p o m p k i s trum ie n ia  zapylone
go pow ie trza . P ow ie trze  to  posuw ając się z dużą szyb
kością uderza o pow ie rzchn ię  m ałego okrągłego szk ie ł
ka. Następu je tu  w s k u te k  tego c h w ilo w y  spadek ciś
n ien ia , a ty m  sam ym  obniżenie te m pe ra tu ry , co 
w  efekcie  pow odu je  kondensację w ilg o c i na cząstkach 
p y łu . P y ł ten  uderza jąc o szk ie łko  osiada na n im  
w  postaci sm ugi a woda w yp a ro w u je .
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T ak  pow sta ły  obraz p y łu  m ożna ju ż  zbadać i  p rze
liczyć  p y łk i odpow iedn ią  m etodą, pod m ikroskopem  
lu b  za pombcą m ik ro p ro je k to ra .

Budowa pyłom ierza rzutowego O wens’a
P y ło m ie rz  O wens‘a (Rys. 1) składa się z trzech zasad

n iczych części: g łow icy  (a), do k tó re j je s t w kręcona 
kom ora  naw ilgaca jąca  (N) w  kszta łc ie  ru ry , w e w ną trz  
w y łożona b ib u łk ą  f ilt ra c y jn ą , oraz po m p k i (P) o 50 cm" 
objętości.

R ys . 1. P y ło m ie rz  r z u to w y  O w e n s ‘a 
A  — g ło w ic a , N  — k o m o ra  n a w ilg a c a .ią c a , P  — 
p o m p k a  ssąca, W  — w k rę tk a ,  t  — ta le r z y k  do 
n a k ła d a n ia  s z k ie łk a , s — s p rę ż y n k a  do p r z y t r z y 
m a n ia  s z k ie łk a , sk  — s z k ie łk o , G  — g w in t  g ło 
w ic y ;  zz — k o m o ra  o z ię b ia ją c a , o — szcze lin a , 
k  — k a n a ł łą c z ą c y  k o m . o z ię b ia ją c ą  z p o m p k ą , 
K i  — k a n a ł łą c z ą c y  k o m . n a w ilg .  z p o m p k ą , 

B  — b ib u ła , T  — k u re k ,  R  —  rą c z k a  k u rk a .

G łow ica  posiada w kręconą  w k rę tk ę  (W ) zaopatrzoną 
w  ta le rz y k  (T) na  k tó ry m  są umieszczone sprężynk i 
(S) p rzy trzym u ją ce  okrąg łe  szk ie łko  (Sz).

Po w krę cen iu  w k rę tk i (W ) w  g w in t (GG) szk ie łko 
zostaje umieszczone m n ie j w ięce j w  od ległości 1 m m  
nad szczeliną (O), k tó re j długość w yn os i 10 m m  a sze
rokość k i l k a , dz ies ią tych m ilim e tra .

Za pomocą te j szczeliny (O) kan a łu  (K ) i  K u rk a  (T) 
pow ie trze  kom o ry  na w ilga ca ją ce j (N ) łączy się 
z pom pką.

N iezależnie od tego kan a ł (K i)  po p rzekręcen iu  k u r 
ka  (T) łączy pom pkę z kom orą  naw ilgaca jącą  p o m ija 
ją c  szczelinę.

Znaczenie k u rk a  op isu ję  n iże j specja ln ie, gdyż 
w  prospekcie fab ryczn ym  zostało to  pom in ię te  a B u r 
s z  t  e j  n  (1) i  J a c o b s  (2)*) op isu ją  przyrząd  Owens‘a 
bez k u rk a , co u tru d n ia  m a n ip u la c ję  tego ty p u  apara
tem  podczas pob ie ran ia  prób.

K om ora  naw ilgaca jąca  posiada objętość oko ło trz y  
razy  w iększą n iż  pom pka ssąca.

O pis posługiwania się 
pyłom ierzem rzutowym O wens’a

Przed rozpoczęciem  pob ie ran ia  p róbek zapylonego 
pow ie trza , w yk rę ca m y  z g łow icy  (A ) py łom ie rza  k o 
m orę naw ilgaca jącą  (N) i  n ie  w y jm u ją c  up rzedn io  w ło 
żonej b ib u ły  n a w ilg a c a m y - ją  wodą. B u r  s z t e j n  (1) 
zaleca, aby uczyn ić  to  p ip e tką  m o ż liw ie  rów nom ie rn ie , 
m o im  zdaniem  o w ie le  do k ła dn ie j i  ła tw ie j zam iast 
w spom n iane j p ip e tk i użyć do tego celu m ałego rozpy
lacza. J a c o b s  (2) o ty m  n ic  n ie  pisze. Po zw ilżen iu  
ko m o ry  w krę ca m y ją  z pow ro tem , w yk rę ca m y  na to 
m ia s t w k rę tk ę  (w ) i  na je j ta le rz y k u  pod sprężynkam i 
(s) um ieszczam y dobrze oczyszczone okrąg łe  szkie łko

* )  C y f r y  w  n a w ia s a c h  w s k a z u ją  n a  b ib l io g ra f ię ,  za m ie sz 
czo ną  n a  k o ń c u .

o grubości 0,5 m m  i  ś redn icy 16 m m . W  razie trudnośc i 
z ich  zdobyciem  m ożna je  z powodzeniem  zastąpić 
k rą żka m i z ce lłonu, z b. do b rym  wyn ik iem !.

W krę tk ę  ze szk ie łk iem  um ieszczam y z pow ro tem  
w  g łow icy.

W  ty m  po łożeniu zn a jd u je  się ono w  kom orze ozię
b ia jące j (z) oko ło  1 m m  nad szczeliną (o).

Po tych  p rzygo tow an iach  m ożem y przys tąp ić  do po
m ia rów . Tuż przed pobran iem  p ró by  o tw ie ra m y  k u 
re k  (T) początkow o w  ten  sposób aby połączyć z po
w ie trzem  pom pkę i  kom orę z pom in ięc iem  szczeliny, 
a w ięc  przez ka n a ł (K i). Należy w  ty m  celu rączkę 
(R) k u rk a  (T) us ta w ić  rów no leg le  do kom ory . M a n i
p u la c ja  ta  jes t b. ważna, gdyż chodzi o w prow adzen ie  
zapylonego pow ie trza  do kom o ry  naw ilgaca jące j bez 
osadzania p y łk ó w  na szk ie łku . W ysta rczy w  ty m  celu 
zrob ić  trz y  lu b  cztery dość szybkie  ru c h y  pom pką. 
Z tą  c h w ilą  w prow adzam y do kom o ry  pow ie trze  o ta 
k im  sam ym  s topn iu  zapylen ia , ja k  w  otoczeniu. Teraz 
z k o le i na leży szybko p rzekręc ić  ku re k , us taw ia jąc  je 
go ram ię  rów no leg le  do d ługości pom pki, aby połączyć 
kom orę przez szczelinę i  p rzys tąp ić  do zasadniczego 
pobran ia  p róbk i.

Pełne pociągnięcie t ło k a  po m p k i zasysa 50 cm 3 obj. 
pow ie trza . Do p o m ia ró w  z w yk le  w ys ta rczy  od dw óch 
do k ilk u n a s tu  szybkich  ru ch ó w  pom pki. Jest to  uza
leżnione od stopn ia  zapy len ia  pow ie trza . Ilość  w ięc 
ru ch ó w  tło k a  po w in na  być  o d w ro tn ie  p ro po rc jona lna  
do stopnia zapylenia . T ru d n o  je s t w łaśc iw ie  usta lić  
norm ę, ile  razy  na leży poruszyć tło k ie m . A n i B u r -  
s z t e j n  (1) ani  J a c o b s  (2) tego w yra źn ie  n ie  m ó
w ią. U s ta lić  to  m ożna dopiero przez w łasne dośw iad
czenie.

Opis fab ryczn y  poda je z zasady 10 razy —  jest to 
błędne, gdyż ta  liczba  n ie  zawsze w ystarcza. P rzy  za
py len iach  bardzo m a ło  w idocznych  w yko n yw a łe m  od 
15 do 20 ruchów , aby o trzym ać na szk ie łku  dob ry  
obraz smugi.

P rzy zapylen iach b. dobrze w idocznych  w ystarcza 
przeciągnąć pow ie trze  dw a lu b  trz y  razy. P rzy  w ię k 
szej liczb ie  ru ch ó w  o trzym u je  się smugę z b y t zagę
szczoną, n ie  da jącą się obliczyć.

O ile  pos ługu jem y się aparatem  bez k u rk a , ja k  
w ed ług  rys u n k ó w  J a c o b s a  i  B u r s z t e j n a ,  cała 
opisana dotąd czynność ogran iczająca się ty lk o  do prze
kręcen ia  k u rk a  trochę  się k o m p lik u je , m ia now ic ie : 
k ilk o m a  fu c h a m i po m p k i w prow adzam y do kom o ry  
badane pow ie trze . (Gdyż pom pka z kom orą  połączona 
je s t przez szczelinę na stałe). Następnie szybko m u 
s im y odkręc ić  w k rę tk ę  (to), założyć na ta le rz y k  szk ie ł
ko, z pow ro tem  w k rę tk ę  zakręcić  i  zacząć w łaśc iw e  
badanie. T rzeba nadm ienić, iż  te m a n ip u la c je  p rzepro 
w adzam y w  atm osferze zapylone j, a w ięc  pewna ilość  
p y łk ó w  bezpośrednio może osiąść na szk ie łku . N ieza
leżnie od tego przez czas w ykrę can ia , założenia szk ie ł
ka  na ta le rz y k  i  w k rę can ia  w k r ę tk i , . p y łk i,  częściowo 
w  kom orze zaczną opadać, na ściany b ib u ły , p rzyczy 
n ia ją c  się ty m  sam ym  do zw iększen ia b łędu  w  pom ia 
rach.

Jak  w id z im y  z . powyższego, k u re k  m a duże znacze
n ie  i  bardzo u ła tw ia  obsługę apara tu . Pożądane jes t 
trzym ać kom o ry  py łom ie rza  poziom o (o czym  nie  
w spom ina ją  in n i badacze) jedną  ręką  za pom pkę, d ru 
gą szubk im i ruch a m i t ło k a  przeciągnąć odpow iedn ią  
ilość razy badane pow ie trze . T rzym an ie  p rzyrządu  za 
kom orę  naw ilgaca jącą  pow odu je  szybsze pa row anie  
w ody przez dz ia łan ie  c iep ła  rę k i, w  w y n ik u  czego m o
żem y o trzym ać n ie w y ra źn y  p re pa ra t smugi.
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N aw ilgacan ie  b ib u ły  w  kom orze p róbow a łem  zastą
p ić  z powodzeniem  sm arow an iem  szk ie łka  b. c ie n iu t
k ą  w a rs tw ą  g lice ryn y , a k rą ż k ó w  z celonu wazeliną . 
O trzym a ny  w  ten  sposób obraz sm ug i je s t ba rdz ie j 
os try , a ty m  sam ym  i  b łąd  w  m etodzie  liczen ia  jes t 
m nie jszy.

Po zassaniu pow ie trza  odkręcam y w k rę tkę , w y jm u 
je m y  bardzo ostrożn ie szk ie łko  ze smugą i  um ieszcza
m y  w  spec ja lnym  p łask im , d re w n ia n ym  pu d e łku  po
s iada jącym  10 przegródek d la  poszczególnych ta k ic h  
szkie łek. (Rys. 2).

P ude łko  to  w p row adz iłem , aby pom inąć dość k ło p o 
t l iw e  (a szczególnie na te ren ie  fa b ry k i)  na k le jan ie  
szk ie łek na p ierśc ień te k tu ro w y , um ocow any na szkle 
podstaw ow ym , co zaleca B u r s z t e j n ,  a o czym  n ie  
w spom ina  J a c o b s. S zk ie łko  od razu  w ięc  um ieszcza
łem  pod m ik roskopem  m ik ro p ro je k to ra  ty p u  RO W  Ra- 
thenow , n ie  na lep ia jąc  go. W  ty m  p rzyp ad ku  n ie  jes t 
to  potrzebne, na tom ias t konieczne je s t ono p rzy  bada
n iach pod m ik roskopem  z im ers ją . W tedy  na leży p re 
p a ra t p y łu  na szk ie łku  um ocować na p ie rśc ie n iu  te k tu 
ro w ym . W yc ina m y go z c ienkiego k a rto n u  o średn icy 
zew nętrzne j oko ło  20 m m , zaś w e w nę trzne j nieco 
w iększe j od 10 m m . T a k  p rzyg o tow any k rą że k  *) n a k le 
ja m y  (na jle p ie j tzw . „synd e tiko nem “ ) na szk ie łko  pod
stawowe. Z  k o le i na p ierśc ień p rz y k le ja m y  szk ie łko  
smugą p y łu , sk ie row aną w  stronę szkła podstawowego. 
W  ten sposób p re pa ra t je s t zam kn ię ty , a smuga nie  
do tyka  dna i  je s t od niego oddalona na grubość te k tu 
ry  w ycię tego p ierśc ien ia . P rzy  n a k le ja n iu  na leży ją  
u łożyć prostopad le  do dłuższego brzegu szkła podsta
wowego, na k tó re  z k o le i p rz y k le ja m y  na lepkę z op i
sem lu b  num erem  prepa ra tu . (Rys. 3).

* )  W y c in a ć  ta k ie  k r ą ż k i  n a j le p ie j  ś w id ra m i do  k o rk ó w , 
d o b ie ra ją c  o d p o w ie d n ie  ś re d n ic e .

R ys . 3. Z a k le jo n y  p re p a ra t s m u g i p y łu  n a  s z k le  p o d s ta w o w y m , 
s — s z k ło  p o d s ta w o w e , k  — p ie rś c ie ń  te k tu r o w y ,  P  — sm u ga  

p y łu ,  N  — n a le p k a  ro zp o zn a w cza .

Streszczenie opisu
posłuqiwania się pyłom ierzem rzutowym Owens’a

Czynności te m ożna podz ie lić  na dw ie  części.
I. P rzygo tow an ia  wstępne,
I I .  W ła śd w e  badanie.

I. P r z y g o t o w a n i e  w s t ę p n e
1. O dkręcam y kom orę  naw ilgaca jącą  (N ) i  w yk ła d a 

m y  ją  jedną  w a rs tw ą  b ib u ły , k tó rą  um ocow u jem y 
od s trony  g w in tu  p łaską okrąg łą  sprężyną (c).

2. N aw ilgacam y b ib u łę  za pomocą m ałego rozpylacza.
3. W kręcam y z pow ro tem  kom orę  do g łow icy  (A).
4. W ykręcam y w k rę tk ę  (W ) i  na je j ta le rz y k  pod sprę

ż y n k i (s) w k ła d a m y  dobrze oczyszczone szk ie łko  
(Sic).

5. Rączkę k u rk a  (T) us ta w ia m y rów no leg le  do ko 
m ory.

I I .  W ł a ś c i w e  p o b r a n i e  p r ó b y
6. P rzyrząd  b ie rzem y jedną  ręką  za pom pkę, drugą 

w yk o n y w a m y  3— 4 razy  dość szybkie  pe łne ru ch y  
tłoka . (W prow adzenie zapylonego pow ie trza  do 
kom ory).

7. N a tych m ia s t rączkę k u rk a  (T) us ta w ia m y ró w n o 
legle do p o m p k i i  znów  w y k o n y w a m y  w  zależności 
od zapy len ia  k ilk a  lu b  k ilkana śc ie  pe łnych  ruch ów  
tłoka . (Osadzanie p y łu  na szkie łku).

8. W ynos im y apara t z zapylone j a tm osfe ry, w yk rę c a 
m y w k rę tk ę  (w), ostrożn ie w y jm u je m y  szk ie łko  ze 
smugą i  um ieszczam y je  w  odpow iedn io  oznaczonej 
kieszonce drew n ianego pu de łka  lu b  na lep iam y .na 
p ie rśc ie n iu  te k tu ro w y m  szk ła  podstawowego.

A b y  un ikn ą ć  b łędów  p rzy  w ym ien ion ych  czynościach 
na leży przestrzegać następu jących zasad:
A . P am iętać o p ra w id ło w y m  p o s łu g iw an iu  się k u r 

k iem .
B. N ie  p o m y lić  liczby  pe łnych  ru ch ó w  t ło k a  pom pki.
C. Należy starać się, aby o trzym ać smugę m a ło  za- 

zagęszczoną, gdyż inaczej u tru d n ia  to  liczen ie  p y ł
ków , a n ie je d n o k ro tn ie  zupe łn ie  je  un ie m oż liw ia .

P ob ie ran ie  p rób  w y k o n y w a  się zazwyczaj na w yso 
kości i  w  po b liżu  tw a rz y  rob o tn ika , dw a razy z tego 
samego m ie jsca  i  ob licza  średnią, zresztą zależy to  od 
cha rak te ru  p racy i  ty p u  p ro d u k c ji. W y n ik i badań n a j
le p ie j je s t umieszczać w  tab e li, z k tó re j b. ła tw o  jes t 
w yc iągnąć odpow iedn ie  zestaw ien ia  i  w n io sk i. P on iż
sza ta b lic a  je s t p rzyk ładem , k tó ry  da je  fra g m e n t ob ra 
zu zapy len ia  je d n e j z fa b ry k  p roszków  m yd la n ych  
i  p roszku do czyszczenia.

M iejsce
pobrania

próbki

Nazma
substancji

rozpylonej

ilość
pyłkóm
m i m 3

pomietrza

U m a g i

Przy ręcznym 
nasypymaniu 
do pudełek

V im  (pro
szek do 

czyszczenia)
80 060.000

Zapylenie 
b. dobrze 
midoczne

Przy maszynie 
do pakomania 
i nasypymania 
u) pudełka

Proszek do 
prania 4,220.000

Zapylen ie
ledmo
midoczne

Przy ręcznym 
k le jen iu  pude
łek z proszkiem

Vim 5.840.000 Zapylenie
midoczne

Sala do pacz- 
koinania (zapy
len ie  ogólne)

Vim 2.773.000

Zapylenie 
niem idocz- 
ne, myczu- 
malne po- 
monieniem 
i  smakiem
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R ys . 4. O b ra z  s m u g i p y łu  w  p o w ię k s z e n iu .
Sz —  s z k ie łk o  o k rą g łe , S — sm u g a  p y łu  n a  s z k ie łk u , SL —  
szcze lin a  1 m m  w  b laszce , B — b la s z k a , O — b rz e g  o tw o ru  

w  s to l ik u  m ik ro s k o p .

O pis sposobu obliczania pyłków w smudze 
za pomocą m ikropro jekto ra

Do ob liczan ia  ilo śc i p y łk ó w  zastosowałem  m etodę 
nieco zm odyfikow aną , w  p o rów nan iu  do m etod opisa
nych  w  lite ra tu rz e  do czego s k ło n iły  m n ie  częściowo 
w a ru n k i p racy  oraz b ra k  dok ładnych  opisów  w  do
stępnej lite ra tu rz e . Stosowanie ek ra nu  i-m ik ro p ro je k 
to ra  do tego rod za ju  ob liczeń poda je J a c o b s ,  lecz 
ekran  tego au to ra  je s t specja ln ie  skonstruow any z la 
k ie row anego p łó tna , na k tó re  naniesiono s ia tkę  cen ty
m etrow ą.

Zastąp iłem  go w  swoich badaniach bardzo ła tw y m  
do zdobycia  pop ierem  m ilim e tro w y m .  Niezależnie od 
tego n ie  m a w  lite ra tu rz e  dokładnego opisu, w  ja k i 
sposób na leży ob liczać p y łk i.  J a c o b s  zaznacza t y l 
ko, że lic zy  je  na pew nej okreś lonej pow ie rzchn i. Jest 
to  n iew ysta rcza jące, szczególnie d la  początkującego 
p racow n ika . B u r s z t e j n  m etody m ik ro p ro je k to ro - 
w e j n ie  poda je wcale. P rospekt fa b ryczn y  ogranicza 
się ty lk o  do w zm ia n k i. Są na tom iast podane opisy l i 
czenia pod m ik ro skope m  p rz y  użyc iu  o k u la ru  z s ia tką , 
k tó ry  je s t p ra k tyczn ie  tru d n y  do zdobycia  a m etoda 
badania n ie  je s t prostsza od n iże j opisanej.

O krąg łe  szk ie łko  ze smugą p y łu  w y jm u je m y  z p u 
de łka  i  ostrożnie, aby je j n ie  zetrzeć, bezpośrednio 
um ieszczamy w  m ik ro p ro je k to rz e  na s to lik u  m ik ro 
skopu, w  k tó ry m  o tw ó r d la  ś w ia tła  je s t p rzys łon ię ty  
szczeliną (Si) o szerokości dok ładn ie  jednego (lub  
dwóch) m ilim e tró w , d ługości dow o lne j np. 10-ciu m m . 
Szczelinę jedno  lu b  dw u  m ilim e tro w ą  m ożem y bardzo 
ła tw o  p rzygotow ać sami, na lep ia jąc  „synd e tiko nem “ 
na szk ie łko  podstaw ow e dw a pask i c y n fo lii,  rów no  od
cięte ży le tką , k tó re  zsuw am y rów no leg le  na odległość 
jednego lu b  dw óch m ilim e tró w , spraw dzając pod 
ś w ia tło  szerokość szczeliny do k ła dnym  nonjuszem .

Pożądanym  je s t p rzy  te j m a n ip u la c ji posług iw ać się 
d la  w iększe j dokładności lu p k ą  lu b  szkłem  p o w ię 
kszającym . Zresztą sposobów je s t bardzo dużo, m ożna 
je  pozostaw ić pom ysłow ości pracującego. Smugę na 
szk ie łku , k tó re j długość z k o le i w yn os i 10 m m , a sze
rokość 0,2 —  0,5 m m  um ieszczamy prostopadle do 
szczeliny (Si) i  p rzyc iskam y szk ie łko  sprężynkam i do 
s to lik a  m ik roskopu . (Rys. 3). W  ten  sposób m am y w i
doczną ty lk o  dziesią tą część sm ugi. P rzesuw ając 
szk ie łko  m ożem y obserwować coraz to  inne  je j od
c in k i.

U k ła d  ten  za pomocą m ik ro p ro je k to ra  rzucam y na 
ek ra n  w yko n a n y  z pap ie ru  m ilim e trow eg o . W  zależ

ności od odda len ia  apara tu  w  stosunku do ekranu, 
o trzym u je m y  w iększe lu b  m nie jsze pow iększenie szcze
l in y  i  s m u g i.. Jeże li w spom nianą szczeliną o szeroko
ści 1 m m  rzu c im y  smugę na ek ra n  m ilim e tro w y  
z ta k ie j odległości, że za jm ie  ona np. szerokość 500 m m , 
to o trzym am y pow iększenie 500 razy, je że li za jm ie  
200 m m  to  pow iększen ie będzie 200 razy itd . P rzy  ta k  
pow iększonym  obrazie  m ożem y zupe łn ie  dok ładn ie  
ob liczyć w szystk ie  p y łk i na okreś lonym  od c inku  smugi. 
Obraz na ekran ie  p rzedstaw ia  się, ja k  na rys. 2. O db i
tą  smugę (S) trzeba  og ran iczyć z p ra w e j i  le w e j s trony 
n a rysow anym i w y ra ź n y m i lin ia m i,  m oż liw ie  ja k  n a j
szerzej, gdyż g ran ica  je j n ie  je s t ostra  a n ie k tó re  
p y łk i osadzają się na szk ie łku  poza (względną) gran icą 
smugi.

Węższe na tom ias t je j b o k i są wyznaczone zawsze 
odb itą  na ekran ie  szczeliną (SL). O trzym u je m y  w  ten 
sposób p ro s to ką t (a, a, l, l,)  w yp e łn io n y  w e w ną trz  p y ł
kam i, k tó re  z ła tw ośc ią  m ożem y ob liczyć. (Rys. .2).

Szerokość sm ugi je s t zm ienna w  zależności od gęsto
ści zapylone j a tm osfe ry, ja k  rów n ie ż  i  od ilo śc i p rze
ciąganego przez py łom ie rz  pow ie trza . Często w ięc 
byw a, że smugę trzeba ogran iczyć w  sw ej szerokości 
coraz to  in n y m i lin ia m i, n a jle p ie j w ięc  narysow ać je  
up rzedn io  w  różnych  odstępach, np. co 4 cm, 6 cm, 
8 cm itd . (p rzy  danym  pow iększen iu) i  umieszczać 
smugę od razu  w  odpow iedn ich  przedzia łach m ik ro -  
p ro je k to rem .

P y łk i lic zym y  poz iom ym i pasam i o szerokości 1 cm 
i  d ługości ró w n e j szerokości sm ugi (aa, bb, cc). Jeże
l i  szczelina m ilim e tro w a  m a na ekran ie  d ługość np. 
20 cm to  oczyw iście pasów będziem y m ie li rów n ież 
20. G dy zapylen ie  je s t n ie w ie lk ie , trzeba p rze liczyć 
w szystk ie  pasy, a w ięc  całą liczbę  p y łk ó w  w  1 m m  
długości smugi. Jeże li na tom ias t je s t ono duże i  ró w 
nom ierne, w ys ta rczy  p rze liczyć k ilk a  pasów, w ziąć 
średnią i  pom nożyć przez 20.

O blicza jąc pas, lic z y m y  no rm a ln ie  p y łk i zaw arte  
w e w ną trz  każdego cen tym e tra  szerokości sm ugi, od
bitego na ekran ie . P y łk i leżące na lin ia c h  k ra te k  trze 
ba liczyć  pew ną określoną m etodą, aby un ikn ą ć  m o
ż liw ośc i po liczen ia  tego samego p y łk a  dw a razy.

W  zw iązku  z ty m  b ierzem y pod uwagę p y łk i leżące 
na bokach do ln ych  i  p ra w ych  każdego cen tym etra  
kw adra tow ego, zna jdu jącego się w  g łęb i sm ugi. D la  
cen tym e trów  zew nę trznych  le w ych  lic zym y  na boku 
le w ym , do ln ym  i  p ra w y m ; d la  cen tym e tra  leżącego 
w  le w y m  gó rnym  rogu  sm ug i lic zym y  na w szys tk ich  
bokach, w  następnych cen tym etrach  po w ym ie n io n ym  
lic z y m y  na bokach górnych , do lnych  i  p ra w ych . Po
żądanym  jest, aby lin ie  na papierze m ilim e tro w y m  
p rzyc iem n ić  o łów k iem  lu b  tuszem, co okazało się po
żyteczne p rzy  słabej w idoczności w  św ie tle  m ik ro p ro 
je k to ra .

Po ob liczen iu  ilo śc i p y łk ó w  w  je d n ym  m ilim e trz e  
odc inka  sm ugi, przesuw am y smugę ostrożn ie da le j 
i  znów  liczym y. W ysta rczy w ziąć dw a lu b  trz y  ta k ie  
o d c in k i i  ob liczyć średnią.

Postępując w  ten sposób, dochodzim y do średn ie j 
liczby  p y łk ó w  w  je d n ym  m ilim e trz e  d ługości smugi. 
Ponieważ smuga m a 10 m m  m nożym y tę liczbę przez 
10 i  o trzym u je m y  ca łko w itą  liczbę p y łk ó w  w  całej 
smudze, a ty m  sam ym  i  w  całe j p rzeciągn ię te j o b ję 
tości pow ie trza .

O bliczan ie to  je s t prostsze, n iż  w  w yp a d k u  posłu
g iw an ia  się m ik roskopem  z oku la rem  s ia tkow ym . 
W  m etodzie  op isyw ane j m am y sta łą  szerokość po
przecznego pasem ka sm ugi, a m ia no w ic ie  1 m m . Bez
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w zg lędu na pow iększen ie p ro po rc jo n a ln ie  w ie lko ść ' ta 
n ie  u lega zm ianie. N a tom iast w  op isie u  B u r s z t e j -  
n  a i  ta k  samo w  opisie fab ryczn ym  i  in n y c h  szero
kość poprzecznego pasem ka m usi się zm ien iać w  za
leżności od pow iększenia, co ju ż  n ieco k o m p lik u je  
w zó r służący do ob liczan ia  p y łk ó w , gdyż trzeba w p ro 
wadzać stosunek d ługości sm ugi do szerokości pasem
ka , inacze j m ów iąc ob liczyć  ile  pasem ek m ieści się 
w  całej smudze, a m a jąc  ob liczoną ilość p y łk ó w  .w pa
semku, pom nożyć te w ie lkośc i, by  wreszcie o trzym ać 
liczbę p y łk ó w  na ca łym  szkie łku.

W  m etodzie m ik ro p ro je k to ro w e j p rzy  zastosowaniu 
szczeliny ob liczenie to  m ożem y w ykonać b. szybko 
m nożąc ty lk o  przez 10 średnią liczbę p y łk ó w  w  1 m m  
długości smugi.

P onadto liczenie pod m ikroskopem  m usi się odbyw ać 
w y łączn ie  w zrokow o , na ekran ie  zaś obraz każdego 
p y łk u  d o tykam y c ie n k im  szk lanym  p ręc ik iem , . co 
b, u ła tw ia  liczen ie  i  zm nie jsza m ożliw ość dw ukro tnego  
po liczen ia  tego samego p y łk u , ja k  rów n ież  po m in ię 
cia n ie k tó ry c h  p y łk ó w . M etoda ta  pozw ala ob liczyć 
dość dokładn ie . J  a c o b s w  te j m ierze b liże j szcze
gó łów  n ie  precyzuje.

Ostatecznie ob liczam y zapylan ie  w  1 m 3 z prostego 
w z o ru :

106 n ■ 10
p = — v —

gdzie:
P  —  ilość p y łk ó w  w  1 m 3
n  —  ilość p y łk ó w  w  1 m m  dług. sm ugi (średnia)
10 —  długość sm u g i w  m m  (w ie lkość stała) 
y  —  objętość przeciągniętego pow ie trza  w  cm 3. 
P r z y k ł a d :  w l  m m  długości sm ugi 203 p y ły . 
O bjętość przeciągniętego pow ie trza  =  500 cm 3 a w ięc 

ilość w  1 m 3:
10r>.2030

p  =  ________  =  4.060.000 p y łków .
500
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D r R. JA R O S Z 1
C e n tra lny  In s ty tu t  O chrony P racy

Zagadnienia ochrony pracy w ja jczarstw ie
A r ty k u ł porusza tem at, k tó ry  w  naszej lite ra tu rz e  i  p iśm ie n n ic tw ie  z zakresu  

ochrony p racy n ie  b y ł dotychczas om aw iany. A u to r  w p raw d z ie  n ie  w ysuw a żadnych  
k o n k re tn ych  rozw iązań, zapew nia jących bezpieczne i  h ig ien iczne w a ru n k i p racy. W y
szczególnienie je d n a k  —  w  przeds taw ionym  c y k lu  p ro d u k c y jn y m  w ażn ie jszych  
pro b lem ów , k tó re  w ym a ga ją  szybkiego rozw iązania, po zw o li za in teresow anym  czy
te ln ik o m  uzupe łn ić  uw a g i au to ra , a ponadto m yś l rac jo n a liza to ró w  sk ie ru je  k u  za
p ro je k to w a n iu  urządzeń, k tó re  po p ra w ią  w a ru n k i p racy w  w iększości R e jonow ych

Z b io rn ic  Jaj.

Z ekonom icznego p u n k tu  w idzen ia  zagadnienie p ro 
d u k c ji i  zb y tu  ja j  w  k ra ju  i  eksport zagran icę ja j 
w  skorupkach  oraz m asy ja jo w e j u ros ło  b. poważnie, 
je ś li idz ie  ta k  o ilość w yp ro d u ko w a n ych  sztuk rocznie, 
k tó ra  obecnie lic z y  się na w ie le  m ilia rd ó w , ja k  i  o w a r
tość obraca jącą się rów n ież  w  g ran icach w ie lu  m i
lia rd ó w  z ło tych .

Jak  w  p racy w  ogólności, ta k  i  w  ja jc z a rs tw ie  p ra 
ce p ro d u kcy jn e  i  w  ha nd lu  op ie ra ją  się na cz łow ieku. 
Od jego nastaw ien ia , pode jścia do nowego s ty lu  p ra 
cy oraz od zapew nien ia  m u  odpow iedn ich, a w ięc h i
g ien icznych i  bezpiecznych w a ru n k ó w  p racy  —  zależy 
je j w ydajność.

D la  w yszukan ia  i  oceny p ro b lem ów  nas in te re s u ją 
cych na leżałoby przeanalizow ać po ko le i, w szystk ie  fa 
zy. p racy  w  ja jcza rs tw ie .

Ja ja  zniesione przez k u ry  w  gospodarstw ie, r o l
nym  —  p 0 częściowym  zużyciu  ich  d la  w łasnych  po
trzeb  kon sum cy jnych  i  w y lęgo w ych  w spom n ianych  
gospodarstw  —  dosta ją  się częściowo do w olnego ob ro 
tu  -—■ w  w iększości zaś w ę d ru ją  do spółdzielczych 
p u n k tó w  skupu, przynoszone tam  w p ro s t przez p ro 
ducenta, a następnie do te renow ych  zb io rn ic  ja j,  po 
zosta jących w e w ła d a n iu  Gm. Sp. „Sam opom oc C h łop
ska“  —  z k o le i zaś do Pom ocniczych i  R e jonow ych  
Z b io rn ic  Ja j C.J.D. (C e n tra li Ja jcza rsko -D rob ia rsk ie j).

P ierw szą w ięc fazą p racy  będzie w stępna w z ro ko - 
w o -fa cho w a  ocena to w a ru  u  źród ła  skupu, jego do

raźne zam agazynow aiiie , zapakow anie do s k rz y ń  „p o 
łó w e k “  (720 szt.) w zg l. „ć w ia r te k “  (360 szt.), załado
w an ie  na samochód lu b  wóz ko n n y  i  dostawa do w ła 
ściwego ośrodka „p rz e ró b k i“  to w a ru , t j .  do Pomocn. 
lu b  Rejon. Z b io rn ic  Ja j C.J.D. Faza ta  jes t bodaj n a j
w ażnie jszą  z ekonom icznego p u n k tu  w idzen ia . Od 
k ró tk o ś c i czasokresu p rze trzym a n ia  ja j  u  producenta, 
przede w szys tk im  w  odpow iedn ich  w a run kach , a na 
stępnie od szybkość p rze lo tu  ja ja  poprzez w ym ien ione  
p u n k ty  zb io ru  do zb io rn ic  „p rze rob ow ych “  —  zależy 
ilość ga tu n ku  „ A “ , a w ięc  ga tunku  na jb a rdz ie j w a r 
tościowego, o w ym aganej s tru k tu rz e  treśc i ja ja , t j .  k la 
sy eksportow ej.

W  te j faz ie  m om entem  nas in te resu jącym  je s t sp ra 
w a za ład unku  i  w y ła d u n k u  na i  ze ś rodków  przew o
zow ych do i  z m agazynów  ja jcza rsk ich . W iększość na 
szych m agazynów  ja jcza rsk ich  n ie  posiada ra m p  za
ła du nkow ych , an i możności ich  dobudow an ia ze w zg lę 
du na k o n s tru k c ję  b u do w li. F a k t ten  pow odu je  (z u w a 
g i na  znaczną różn icę  poziom ów  m iędzy podłogą m a
gazynu, a dnem  sk rz y n i samochodu ciężarowego), ko 
nieczność podchodzenia p ra co w n ika  ja jczarsk iego  bp™ 
pośrednio do samochodu, b ra n ie  na p lecy w zg l. ra 
m iona  s k rz y n i od kon w o jen ta , przenoszenie ich  do m a
gazynu i  po w yk o n a n iu  szeregu m ęczących i  ry z y k o w 
nych  ru ch ó w  —• sk ładan ie  w  m agazynie.

D otychczasowy ten  system  pow odow a ł n ie je d n o k ro t
n ie  w y p a d k i w  postaci po tłuczen ia  spadającą skrzyn ia
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stojącego p rzy  samochodzie p racow n ika , a także szko
dy  pow sta łe  przez stłuczenie się ja j.  W yda je  się w ięc 
w skazanym  opracow anie celowego urządzenia, roz 
w iązującego zagadnienie za ładunku  i  w y ła d u n ku , w  
sensie jego usp raw n ien ia .

Zam agazynowane w  Zb. Rej. sk rzyn ie  z ja ja m i prze
noszone są następn ie do ś w ie tla rn i, gdzie każde pod
dawane je s t badan iu  i  p rześw ie tlan iu . Do p rześw ie tla 
n ia  s łuży specja lna lam pa e lektryczna , u m o ż liw ia ją 
ca prześw ie tlen ie  treśc i ja ja  przez źród ło  skoncen tro
wanego św ia tła . Ja jo  to św ie tlacz podsuwa do o tw o ru  
zna jdu jącego się w e w spom niane j lam pie . Cała s iła  
ś w ia tła  skoncentrowanego przez c h w ilę  na ja ju  przez 
zam knięcie  n im  o tw o ru  lam py, da je  fachow em u p ra 
c o w n iko w i możność oceny w a rto śc i ja ja  i  z a k w a lif ik o 
w a n ia  do g ru p : A  i  B, e lim in a c ji ja j uszkodzonych 
(tłuczk i, w y  le w k i), oraz tzw . „odpadu“  t j .  zbuków  
i  p lam , k tó ry c h  treść zaatakow ana została przez d ro b 
noustro je .

Opisane fragm e n ta ryczn ie  czynności nasuw a ją  n a 
stępujące p rob lem y, k tó re  w ym a ga ją  rozw iązan ia  
z p u n k tu  w idzen ia  ochrony pracy.

(1) P ra co w n ik  św ie tlący  ja ja  p rzebyw a w  c iem n i 
p ra w ie  osiem godzin. Jednakże w  ciągu godziny św ie - 
t la rz  zm uszony je s t k ilk a k ro tn ie  opuszczać ś w ie tla r-  
n ię, przechodząc na k ró tk i czas do pomieszczeń ośw ie
tlo n ych  św ia tłem  dziennym . F a k t ten  stw arza po trze
bę zastanow ien ia się nad zagadnieniem  akom odacji 
w zroku .

(2) L a m py  służące w  c iem n i do św ie tlen ia  ja j rz u 
ca ją  s iln y  snop św ia tła  przez z n a jd u ją c y  się w  n ich  
o tw ór.

Snop ten pada na stojącego p rzy  lam pie . Ja jo  z b li
żone do o tw o ru  kon cen tru je  na sobie w iększość pada
jących  p ro m ie n i św ie tlnych . To stałe zb liżan ie  ja j 
do o tw o ru  i  następn ie odda lan ie  p rzy  św ie tlen iu  
w  ciągu godziny średnio 1.000 sztuk, pow odu je  je dn ak  
n ieustann ie  o d b ły s k i w  k ie ru n k u  oczu św ietlacza (co 
n a jm n ie j 2000 razy  na godzinę), co w  efekcie n ie ko 
rzys tn ie  o d b ija  się na w z ro ku  p racow n ika , a ty m  
sam ym  na w yd a jn ośc i jego pracy. R ozpracowanie na u 
kow e tego zagadnienia, a w ięc  w  konsekw enc ji opraco
w an ie  urządzeń usuw a jących  tę  szkodliw ość, p rzy  za
chow an iu  nada l możności w ła śc iw e j oceny treśc i ja j,  
je s t pow ażnym  prob lem em  do rozw iązania.

(3) Ja ja  gat. A  i  B  składane są przez św ie tlaczy po 
p rze św ie tlen iu  do osobnych skrzynek, zna jd u ją cych  
się na sto łach um ieszczonych po p ra w e j ręce św ie 
tlaczy. S k rz y n k i te przenosi się następnie do pako- 
w a ln i. N a leża łoby opracować urządzenie u ła tw ia ją ce  
m echaniczne  przenoszenie ja j bez skrzynek, ze św ie
t la rn i do pa kow a ln i, w zg l. do p u n k tu  dalszej segre
ga c ji w zro kow e j i  w agow ej.

(4) Jak  ju ż  w s p o m n ia n o ,'ja ja  dostarczone do św ie
t la rn i pakow ane są w  skrzyn ie , tzw . „p o łó w k i“  lu b  
„ć w ia r tk i“ . Do pakow an ia  ja j w  p o łó w k i używ am y

w e łn y  d rzew ne j, w zg l. w  b ra k u  te jże  —  s łom y (ży t
n ie j).

S w ie tla rn ia  z n a tu ry  rzeczy je s t pom ieszczeniem  m a
ło  p rzew iew nym , zanieczyszczonym  py łem  z ja j,  z k ru 
szącej się w e łn y  d rzew nej oraz ze słom y. U trz y m a 
n ie  odpow iedn ie j tem p e ra tu ry  i  do p ływ u  pow ie trza , 
oraz odpylen ie  by ło b y  da lszym  zagadnieniem  do p rze
pracow ania.

(5) Sw ietlacze w y k o n u ją  swe czynności sto jąc przez 
ca ły  p ra w ie  okres pracy, często na n ieodpow iedn ie j 
podłodze (beton), co pociąga za sobą poważne zmę
czenie, pow odu je  nadto  schorzenia w  postaci ż y la 
k ó w  i  podrażnień ko rzo nkó w  n e rw o w ych  p rzy  k ręgo 
s łup ie  i  w  o ko licy  kości k rzyżow e j. O pracow anie od
pow iedn io  zm echanizowanego urządzenia  do siedzenia 
by ło b y  da lszym  zagadnieniem .

N ależa łoby p rzy  ty m  rozw iązać p rob lem  m a te ria łu  
z jak iego  pow inna  być zrob iona podłoga pod sto iskiem  
p racy  św ie tlaczy. P rzed opuszczeniem m agazynu p rze
róbczego, ja ja , w  zależności od przeznaczenia —  pod
dawane są poza ś w ie tla rn ią  k o n tro li w z ro ko w e j na 
czystość skorupy  oraz segregacji w agow ej na m aszy
nach do sortow an ia . M aszyny te rów nocześnie mogą 
być używ ane do m echanicznego św ie tla n ia  ja j.  P ra k 
tyczn ie  je d n a k  do tego celu używ a się ich  ty lk o  w y 
ją tko w o , a to  z uw a g i pa konieczność stosowania 
jeszcze u  nas św ie tlen ia  in dyw idu a ln eg o , spowodo
wanego fak tem , że to w a r dostarczany od producen
tó w  i  zb io rn ic  te renow ych, w yka zu je  stosunkow o m a ły  
p rocen t ja j eksportow ych. Poza ty m  w  te j sy tua c ji, n ie  
osiągam y jeszcze w ym aganej p rzy  eksporcie p re cyz ji 
w  ocenie treśc i ja ja  m aszynow ym  św ie tlen iem . Zm iana  
tego stanu rzeczy na poważną skalę będzie m oż liw a  
dopiero po w p row adzen iu  w ie lk ic h  fe rm  drob iow ych , 
w  ram ach spółdzielczości p ro d u k c y jn e j, w g  w zo rów  
is tn ie ją cych  w  Z w ią z k u  Radzieckim .

W ysun ię te  zagadnien ia  są ty lk o  częścią zagadnień 
odc inka  „och ron y  p ra c y “  w  gospodarce i  technice ja j-  
czarsk ie j, k tó re  w ym a ga ją  opracow ania w  p ierw sze j 
l in i i .

Osobną grupę zagadnień zna jdz iem y na odc inku  
ko n se rw ac ji ja ja  w  skorupach w  ch łodniach oraz w  
basenach z w odą w apienną.

In te resu jące  p ro b lem y b y ły b y  da le j do przepraco
w an ia  w  is tn ie ją cych  w  Polsce od k i lk u  la t  „W y tw ó r
n iach  m asy ja jo w e j“ .

Ż y w io ło w y  rozw ó j ja jcza rs tw a  w  os ta tn ich  la tach 
n ie  da ł jeszcze możności po w o łan ym  czynn ikom  p e ł
ne j re a liz a c ji zam ierzeń zdążających do rozw iązania 
rzuconych tu  uwag.

Fachow cy ja jczarscy n ie w ą tp liw ie  uzupe łn ią  i  roz 
szerzą poruszone zagadnienia, a C e n t r a l a  
D r o b i a r s k o - J a j c z a r s k a ,  docen ia jąc w aż
ność zadań w  dziedzin ie  och rony p racy —- da sposob
ność C e n t r a l n e m u  I n s t y t u t o w i  O c h r o n y  
P r a c y ,  ja ko  placówce naukow o-badaw cze j, w ła ś c i
wego rozp racow an ia  ty c h  zagadnień.

„Polska Rzeczpospolita Ludowa dba o wszechstronny rozwój nauki, 
opartej na dorobku przodujqcej myśli ludzkiej i postępowej myśli 

polskiej — nauki w służbie narodu".
(Art. 63 Projektu Konstytucji Po/slciej Rzeczypospolitej Ludowej)



R e c e n z j e

D r .  S t a n i s ł a w  N i e b r o  j  -  „Rażenie  
e lek tryczn  K a to w ice  1951, Państw ow e W yd a w n ic tw a  
Techniczne, s tron  123.

W  p racy te j a u to r om aw ia  zagadnienia e lek trop a to - 
lo g ii, czy li n a u k i o szkod liw ym  o d dz ia ływ an iu  p rądu  
na u s tró j lu d z k i. E le k tro pa to lo g ia  op ie ra się na osiąg
n ięc iach n a uk  le ka rsk ich  —  na b io lo g ii, f iz jo lo g ii i  pa
to lo g ii ogólnej ja k o  też p a to lo g ii szczegółowej, obe jm u
ją ce j w szystk ie  dz ia ły  m edycyny  p ra k tyczn e j. O p ie ra  
się rów n ież  na e lek tro fizyce  i  e lektro techn ice .

W yzysku jąc  na jnow sze badania w  te j dziedzin ie, 
au to r da ł dob ry  podręczn ik , zarów no d la  le ka rzy  ja k  
i  techn ików .

Z m ian y , w yw o ływ a n e  przez p rze p ływ a jący  przez cia
ło  lu dzk ie  p rąd  e lek tryczny , są n a tu ry  fizyczne j, che
m iczne j i  b io log iczne j. D z ia łan ie  fizyczne p rze ja w ia  się 
podn iesien iem  tem pe ra tu ry , różnym  d la  poszczególnych 
tkanek, uza leżnionym  od oporu, ja k i one s taw ia ją . N a j
w iększy opór s taw ia  zrogow acia ła  w a rs tw a  skó ry ; ju ż  
je d n a k  p rzy  nap ięc iu  pow yże j 200 v o ltó w  następu je je j 
p rzeb ic ie  i  spadek oporu.

P rzy  p rze p ływ ie  p rą du  przez kości, tem pe ra tu ra  może 
podnieść się do 1500°, w s k u te k  czego następu je zwęgle
n ie  i  s top ien ie  kości, po w s ta ją  w te d y  tzw . p e r ły  ko 
stne. W  organach w ew nę trznych  nagrzew anie n ie  je s t 
ta k  in tensyw ne ja k  w  p rzypadkach  poprzednich, ju ż  je 
dnak  p rzy  46° następu je koagu lac ja  b ia łka .

Do zm ian  fizyko -ch em iczn ych  zalicza się z ja w iska  
e le k tro liz y , np. znam iona skórne.

D z ia łan ie  b io log iczne p rze ja w ia  się w  obn iżen iu  lu b  
podn ies ien iu  pobud liw ośc i tkan ek , np. zakończeń n e r
w ów , ja k  rów n ież  narządów  zm ysłów .

W  uraz ie  e lek trycznym  zasadniczą ro lę  od g ryw a ją ; 
w łaśc iw ośc i danego u s tro ju , ś rodow iska i  w łaśc iw ości 
p rądu .

W  części szczegółowej au to r poda je o b ja w y  poraże
n ia  prądem , przede w szys tk im  śm ie rc i pozornej, co do 
is tn ie n ia  k tó re j n ie k tó rz y  badacze m a ją  zastrzeżenia.

P rzy  porażeniu prądem  zachodzą w  80% zm iany 
w  skórze, a m ia no w ic ie : oparzenia do zw ęglen ia  w łącz
nie, znam iona prądowe, obrzęk skó ry , m a rtw ic a  skóry, 
zabarw ien ie  skó ry  m eta lem , z k tó ry m  nastąp iło  ze
tkn ięc ie , uszkodzenie m echaniczne skó ry  i  f ig u ry  p io ru 
nowe. Opis ty c h  uszkodzeń a u to r ilu s tru je  doskona ły
m i zd jęc iam i z n a tu ry .

Uszkodzenia m ięśn i m a ją  cha ra k te r —  uszkodzenia 
mechanicznego, oparzeń, m a rtw ic y  i  zw y ro d n ie n ia  
szklistego lu b  woskowego. Z m ian y  zachodzące w  koś
ciach i  stawach są następstw em  ciężkiego oparzenia, 
gw a łtow nego skurczu różnych  g ru p  m ięśn iow ych  lu b  
też upadku  z wysokości.

Pod w p ły w e m  dz ia łan ia  p rą du  następu ją  uszkodzenia 
ścian naczyń k rw iono śnych  i  zw yro dn ien ie  ich , w s k u 
te k  czego na w e t w  późn ie jszym  okresie  zd ro w ie n ia  m o
gą nastąp ić gw a łto w ne  k rw o to k i i  spowodować śm ierć. 
W e k rw i,  p rzy  roz leg łych  uszkodzeniach m ięśn i, opisa
no p rzyp a d k i m io g lo b inem ii. W  sercu porażenie p rą 
dem może spowodować zaburzenia czynnościowe, ja k  
rów n ież , aczko lw iek  rzadz ie j, także zm iany organiczne; 
zm iany  te zachodzą ty lk o  w  ty m  p rzyp ad ku  o ile  p rą d  
p rze p ływ a  przez serce.

Uszkodzenie u k ła d u  nerw ow ego w ys tę p u je  rzadko, 
p rzy  ty m  w  różnych  postaciach i  o różnym  naprężeniu. 
Z aburzen ia  psychiczne m ogą w ystępow ać w  postaci 
n e rw ic  p rzew ażn ie  lękow ych .

Porażenie prądem  w y w o łu je  zm iany chorobowe, za
zw ycza j pośrednie, p ra w ie  w e w szys tk ich  narządach 
u s tro ju .

D z ia ł ra to w n ic tw a  i  leczenia a u to r om aw ia  bardzo 
szczegółowo i  dok ładn ie , p rzy tacza jąc na jnow sze m e
tody  ra to w n ic tw a . D z ia ł ten je s t b. dobrze ilu s tro w a n y . 
A u to r  podaje, ja k  na leży bezpiecznie odłączać porażo
nego od prądu , w y licza , p rzy tem  ja k im  sprzętem  po
w in ie n  rozporządzać ra to w n ik , a w ięc  kalosze lu b  b u ty  
gum owe, rękaw ice  i  d y w a n ik  gum ow y. N asuwa się 
pytan ie , skąd m a brać te p rzedm io ty  ra to w n ik  w  na 
g łych  w ypadkach , szczególnie, je ś li chodzi o sprzęt d ie
le k tryczn y .

Szczegółowo opisane je s t w y ko n yw a n ie  sztucznego 
oddychan ia w ed ług  różnych m etod, n ie  ty lk o  ręcznie, 
ale rów n ież  p rzy  użyc iu  p rzyrzą dó w  (m etoda E v  e a 
H o w a r d a ) .  A u to r  op isu je  przyrząd  „ in h a b a d “  
F  r  i  e s a, k tó ry  łączy w  sobie m etody sztucznego 
oddychan ia S ilw es tra  I  i  H ow arda , pozw a la jąc na je 
dnoczesne podaw anie tlenu . Jest to  je d y n y  przyrząd  
m aszynow y, k tórego dz ia łan ie  fiz io log iczne  jes t zgodne 
ze sztucznym  oddychan iem , i  k tó ry  n ie  s tw arza o d w ro t
nych  w a ru n k ó w  w  k la tce  p ie rs iow e j. P rzyrząd  ten je s t 
je dn ak  skom p liko w a ny, w ym aga użycia  deski o specja l
nym  kszta łc ie , pasa brzusznego, m an k ie tó w , ra m y  z ru 
re k  żelaznych i  na jw ażn ie jsze —  w yszko len ia  ra to w n ika .

Nasuwa się znów  pytan ie , ja k ie  p rak tyczne  zastoso
w an ie  może m ieć w  przypadkach  nag łych  z da la od 
am b u la to riu m , k tó re  może rozporządzać ta k im  s ko m p li
kow anym  aparatem .

A u to r  op isu je  też inne  apa ra ty  ra tow n icze  z fa ra d y - 
zacją n e rw u  przeponowego w łącznie. Na serce porażo
nego pobudzająco dz ia ła  masaż, stosowany zew nątrz 
k la tk i p ie rs iow e j lu b  też, po o tw a rc iu  ja m y  brzusznej, 
przez przeponę. P rócz tego podane są ś ro d k i fa rm aceu
tyczne, stosowane p rzy  ra tow an iu . Z  c h w ilą  ustąp ien ia  
ob ja w ów  zapaści, poszkodowanego należy na tychm ias t 
odw ieźć do szp ita la , gdzie pow in na  być przeprow adzo
na w łaśc iw a  ku ra c ja .

A u to r  bardzo szczegółowo i  w ycze rpu jąco  poda je spo
soby współczesnego leczenia sk u tk ó w  porażenia. K s iąż
ka  dr. S tan is ław a N ie b ro ja  je s t pracą na w yso k im  po
z iom ie, k tó re j b ra k  b y ło  w  lite ra tu rz e  bhp. Należy ża
łow ać, iż  przedwczesna śm ierć zabra ła  ta k  cennego 
au tora  z szeregu czynnych p ra co w n ikó w  w  dziedzin ie 
och rony pracy.

dr. H e n ry k  H u m m e l

N. W . Ł  a z a r  i  e w  —  S zkod liw e  substancje che
m iczne  tu przem yśle  —  „C h im icze sk i w re d n y je  w ie - 
szczestwa w  p rom ysz lennosti“  —  W yd. M oskw a 1951 —  
G o s c h i m i z d a t  —  2 tom y, I  tom , str. 575 —  
substancje organiczne, I I  tom  str. 496 —  substancje 
n ieorganiczne.

Na pó łkach  ks ięga rsk ich  w  Polsce p o ja w iła  się poży
teczna książka, k tó ra  może oddać us ług i w  ca łym  prze
m yśle, gdz ie ko lw iek  w ys tę p u ją  szkod liw e dla  zd ro w ia  
substancje. P isana je s t ona w  fo rm ie  p o d rę c z n ik a -in fo r
m atora , p rzedstaw ia jącego encyklopedycznie n a jw a ż
nie jsze dane, dotyczące toksyczności, m etod je j u n ik a 
n ia  i  p ie rw sze j pom ocy w  raz ie  w ypadku .

O to ty p o w y  u k ła d  podaw anych in fo rm a c ji:

1. W ystępow an ie  dane j substanc ji w  przem yśle.

2. Sposoby je j o trzym yw a n ia .

(C. d. na IV  str. okładki)



Cena z ł 4.'

3. Własności fizyczne
4. W łasności chemiczne (w  skrócie).
5. M oż liw o śc i zatruć.
6. O gó lny cha rak te r dz ia łan ia  na organizm .
7. M echaniczne za tru c ia  i  toksyczne stężenia (d la 

cz łow ieka i  zw ierząt).
8. Dopuszczalne stężenie w  pow ie trzu .
9. Ś ro d k i zapobiegawcze.

10. O chrony osobiste.
11. P ie rw sza pomoc.
12. Oznaczanie w  p o w ie trzu  lu b  w  organ izm ie .

13. L ite ra tu ra .

Dane podawane są w  fo rm ie  bardzo skondensowanej, 
p rzy  czym  zarów no ic h  rodza j, ja k  i  liczba  zm ien ia ją  
się w  zależności od rod za ju  substanc ji —  tak , że zna j
d u je  się zawsze rzeczy n a jb a rd z ie j is to tne.

O grom  w ys tęp u jących  toksycznych substanc ji zm u
s ił au to ra  do w yb o ru  n ie  ty lk o  in fo rm a c ji n a jp o trzeb 
n ie jszych , ale rów n ież  do bardzo przem yślanego u k ła 
du m a te ria łu .

I  ta k  w  p ie rw szym  tom ie  ko le jn o  uka za ły  się p o w ią 
zane log iczn ie :

A . w ęg low odo ry  o łańcuchach p ro s tych  i  szeregu 
arom atycznego, p rzy  czym  osobno po tra k tow a no  
p ro d u k ty  suchej d e s ty la c ji w ęg la  i  ropę na ftow ą.

B. Ch lorowcopochodne w ęglow odorów .
C. A lko h o le , estry , fenole, tioa lko ho le , a ldehydy 

i  ke tony.
D. K w a sy  organiczne i  ic h  be zw odn ik i, es try  m ie 

szane i  złożone.
E. N itro -d w u a z o  i  am ino-pochodne.
F. B a rw n ik i organiczne.
G. Z w ią z k i he te rocyk liczne .
H . A lk a lo id y , te rpeny, sm oły, g likozyd y , p rzeróbka 

drew na.
X. N ie k tó re  ro ś lin y , owoce, g rzyby, p ro d u k ty  spo

żywcze, fe rm en ty .

Drugi tom zaw iera zw iązki nieorganiczne i metalo
organiczne i tak:

A . Gazy szlachetne, w odór, azot, tlen , ozon, woda 
u tlen iona .

B. C h lorowce. K w a sy  ch lorow cow odorow e i  ich  sole.
C. S ia rka, je j zw iązk i, selen, te llu r .
D. A.zot i  jego zw iązk i.
E. Fosfor, arsen, an tym on i  ich  zw iązk i.
F. W ęgiel, węglowce, k rzem  i  jego zw iązk i, bo r 

i  jego zw iązk i.
G. M eta le  a lka liczne  i  ziem  a lka licznych  i ich  

zw iązk i.
H . Magnez, cynk , kadm , rtęć, g lin , b e ry l, ga l —  

ic h  zw iązk i.
I .  M e ta le  ziem  rzadk ich , cer, i t r ,  pokrew ne, ta l, 

in d , ty ta n , germ an, cy rkon , cyna —  ich  zw iązk i.
K . O łów , wanad, n iob , ta n ta l, b izm u t i  ich  zw iązk i.
L . C hrom , w o lfra m , m o libden , m angan, żelazo, ko 

ba lt, n ik ie l,  m iedź, m eta le  szlachetne —  ich  
zw iązk i.

M . Substancje p rom ien io tw órcze.

W  p rzyp ad ku  ba rdz ie j powszechnie w ystępu jących  
tru ją c y c h  substanc ji lu b  też gdy toksyczność substan
c j i  je s t znaczna, zagadnienie dz ia łan ia  na organ izm  
lu d z k i i  zw ierzęcy rozważone je s t dok ładn ie  i  ba rdz ie j 
szczegółowo, z podaniem  pog lądów  różnych badaczy, 
je ś li spraw a je s t w ą tp liw a . W  in n y c h  przypadkach, 
a zwłaszcza p rzy  p ie rw ias tkach  i  zw iązkach rzadk ich , 
dane og ran icza ją  się je d yn ie  do na jw ażn ie jszych  uw ag 
i  spostrzeżeń.

Zgodnie z in te n c ją  au to ra  (a racze j au to rów , gdyż 
je s t to  praca zb io row a pod red akc ją  Łazariew a), praca 
tą  je s t przeznaczona d la  w y k w a lif ik o w a n y c h  p racow 
n ik ó w  w  ca łym  przem yśle, d la  chem ików  w szystk ich  
specja lności, in ż y n ie ró w  i  te ch n ikó w  różnych  zawodów, 
in spe k to rów  techn icznych i  społecznych, le ka rzy  prze
m ys łow ych , p£#fcfi©45£iiików na ukow ych  in s ty tu tó w .

Inż . S. F ilip k o w s k i

k o m u n i k a t

W  zw iązku  z lik w id a c ją  Z ak ła d u  W ydaw niczego M in is te rs tw a  P racy i  O p ie k i Społecznej zaw iadam iam y, 
że dzia ła lność jego p rze ję ta  została z dn iem  1 stycznia 1952 r. przez następujące in s ty tu c je  w ydaw n icze :

1  p aństw ow e  W yd a w n ic tw a  Techniczne (PW T) W arszawa, u l. M azow iecka 2/4 w  zakresie w y d a w n ic tw  
ks iążkow ych  i  b roszurow ych  S eria  „O ch ron y  P racy .

2. P o lsk ie  W yd a w n ic tw a  Gospodarcze (Polgos) W arszaw a, u l. Hoża 35, w  zakresie w yd aw a n ia  czaso
p ism : „P rzeg ląd  Zagadn ień S oc ja lnych  —  Z yc ie  In w a lid y “ .

3. Naczelna O rgan izacja  Techniczna (NO T) W arszaw a, u l. Czackiego 3/5, w  zakresie w yd aw a n ia  czaso
p ism a: „Bezpieczeństwo i  H ig ie n ia  P racy “ .

K o lp o rta ż  w /w  czasopism na 1952 r. p row adzą:
P. P. K . „R u ch “  W arszawa, S reb rna  12 —■ „Bezp ieczeństwo i  H ig ie na  P ra cy “  (kon to  P K O  1-17400/110), 

„P rzeg ląd  Zagadn ień S oc ja lnych “  (kon to  P K O  1-22216/110).
S pó łdz ie ln ia  „G rom ada  In w a lid z k a “ , W arszawa, Poznańska 23 —  „Ż y c ie  In w a lid y “  (kon to  P K O  

1-22215/110).
Jednocześnie zaw iadam iam y, że posiadane w  m agazyn ie  egzem plarze czasopism od r. 1946 do 1951 r. 

w łączn ie , przekazane zosta ły pod adresem in s ty tu c ji p rze jm u ją c y c h  (pkt. 2 i  3), dokąd należy k ie row a ć
zam ów ienia.

W yd a w n ic tw a  ks iążkow e i  b roszurow e (pk t. 1) przekazane zosta ły do sprzedaży do C e n tia li O bro tu  
K sięgarsk iego „D om  K s ią ż k i“  i  są do nabyc ia  w e w szys tk ich  jego p laców kach terenow ych.

U W A G A  I :  Rozliczenia z ty tu łu  p re n u m e ra ty  czasopism za r. 1950 1951, ja k  rów n ież  z ty tu łu  d robne j
sprzedaży w y d a w n ic tw  n ieperiodycznych w  r. 1951 —  należy dokonyw ać z A d m in is tra c ją  Za
k ła d u  W ydaw niczego M P iO S  —  w  l ik w id a c ji,  W arszawa, u l. Jasna 26, te l. 899-00, w ew n. 194.

U W A G A  I I :  W szystk ie  w p ła ty  za p renum era tę  czasopism w  r. 1952, przekazane na kon ta  Z ak ła du  W yd a w 
niczego M P iO S  w  r. 1951/1952 —  zosta ły przekazane przez Z ak ła d  do P. P. K . „R u ch “  w zg l. 
„G ro m a d y  In w a lid z k ie j“ , z k tó ry m i to  in  s ty tu c ja m i na leży przeprow adzać w sze lk ie  roz liczen ia  
z tego ty tu łu .


